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GAZETA LWOWSKA
W ychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

/. wyjątkiem  dni pośw iątecznyeh.
N um er pojedynczy kosztuje w m iejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — B iura  Redakcyi i A dm inistracy i 
u lica  Czarnieckiego I. 10. — E kspedycya miejscowa 
w biurze dzienników  St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
aianna I. 9. — L is ty  należy frankować.

Reklamaeye otw arte wolne od opłaty.

Telefon Redakcyi N r. 88.

P r e n u m e r a t a
z a m i e j s c o w a :  j m i e j s c o w a :

rocznie . . . . 32 K, I ćw ierórocznie 8  K — h, ! rocznie . . . 24  K, | ćw lerćrocznie . . 6 K,
półrocznie . . . 16 K, j m iesięcznie 2 R 70 h, | półrocznie . . 12 K, | m iesięcznie . . . 2 K.

W Niem czech 3 £  20 h  m iesięeznie. W e w szystk ich  in n y ch  państw ach  3 K  80  h  m iesięcznie.
„Przewodnik naukowy I literacki'1, dodatek m iesięczny do Gazety Lwowskie j ,  otrzym ują eało-

i półroczni abonenci bezpłatn ie, jednakże c i tylko, k tó rzy 'p ren u m eru ją  od 1 styczn ia  do końca czerwca 
lub od 1 lip sa  do końca g ru d n ia , ćw ierćroezni i m iesięczni za dopłatą: p ierw si I K 51 
„Przewodnik11 prenum erow any osobno kosztuje 8 K. 50 h, drudzy 60 h.

Ceny ogłoszeń: W iersz petitow y lub jego 
m iejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nade­
słane po 60 hal., za w iersz lu b  jego m iejsce m iary 
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów p ry w atn y ch  p rz y j­
muje w yłącznie: B iure dzienników  Sokołowskiego  
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W P aryżu  wy­
łącznie A geneya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Y arenne.

ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY.
Przedpłata na „Gazetę Lwowską" 

wynosi:
W m i e j s c u :

rocznie (od 1 stycznia do koń­
ca grudnia) 24 K

półrocznie (od 1 stycznia do 30
czerwca) .........................   12 K

ćwierórocznie (od 1 stycznia do
31 marca) ........................... 6 K

miesięcznie (od 1 do końca każ­
dego miesiąca) . . . .  2 K

Z a m i e j s c o w a ;

r o c z n ie ...............................32 K  — h
p ó łro czn ie ......................... 16 K  — h
ćwierórocznie . . . .  8 K  — h
miesięcznie........................... 2 K  70 h

Prenumerator o wie roczni lub pół­
roczni, (którzy p r e n u m e r u j ą  od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń­
ca czerwca), otrzymają „Przewodnik Na­
ukowy i Literacki", dodatek miesięczny 
do „Gazety Lwowskiej" b e z p ł a t n i e ;  
ćwierćroezni zaś i miesięczni za do­
płatą, a to :

ćwierćroezni . . 1 K  50 h
miesięczni . . — K  60 h

„Przewodnik" prenumerowany oso­
bno, kosztuje:

r o c z n ie ..................... 8 K
półrocznie . . . . 4 K
ćwierórocznie . . .  2 K
W celu ustalenia nakładu prosimy 

o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

OD REDAKCYI.
„ Ga z e t a  L w o w s k a "  wstąpiła z pier­

wszym stycznia w drugie stulecie swego 
istnienia. W felietonie, obok listów z W a r ­
szawy,  Kr a k o wa ,  W i e d n i a ,  P e t e r s ­
b u r g a ,  L o n d y n u ,  P a r y ż a ,  B e r l i n a ,  
Mo n a c h i u m ,  Bzy mu i t. d., zamieszczać 
będziemy prace wybitnych polskich pisarzy, 
między innymi: Teodora J e s k e - C h o i ń -  
s k i e go ,  Maryana D u b i e c k i e g o ,  Franci­
szka B a w i t y - G a w r o ń s k i e g o ,  H a j o t y ,  
Anatola K r z y ż a n o w s k i e g o ,  Kornela Ma- 
k u s z y  ń s k i e g o ,  Zygmunta S a r n e c k i e ­
go,  Kazimierza T e t m a j  era,  Macieja Wi e r z ­
b i ń s k i e g o ,  Gabryeli Z a p o l s k i e j ,  Hen­
ryk:1 Z b i e r z c h o w s k i e g o  i w. i. Najnow­
sze wydawnictwa, Teatr, malarstwo, rzeźba, 
muzyka — będą nadal omawiane wyczerpu­
jąco i rzeczowo.

W tece „ P r z e w o d n i k a  N a u k o w e ­
go i L i t e r a c k i e g o "  posiadamy prace 
najwybitniejszych polskich historyków i kry­
tyków literatury.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Ministerstwo spraw wewnętrznych w 

porozumieniu z Ministerstwem handlu udzie­
liło pp. Dominikowi ks. B a d z i w i ł ł o w i ,  
Władysławowi W im  me r owi ,  Ludwikowi 
Ż e l e ń s k i e m u  i Władysławowi Ż e l e ń ­
s k i e m u  w połączeniu z F i l i ą  c. k. 
uprz .  a u s t r y a c k i e g o  Z a k ł a d u  k r e ­
d y t o w e g o  d l a  h a n d l u  i p r z e m y s ł u  
we Lwowie zezwolenia na utworzenie akcyj­
nego Towarzystwa pod firmą: „ Ra d z i wi ł ł ,  
W i m m e r  i Ż e l e ń s c y  T o w a r z y s t w o  
a k c y j n e  d l a  w y r o b ó w  z g l i n y  i p i a ­
s ku  z siedzibą w Krakowie i zatwierdziło 
jego statuty.

Obwieszczenie
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 18 
stycznia 1911 1. XVII. 1516 911 w sprawie 
zarządzeń weterynarno-policyjnyeh z powodu 
pryszczycy w kraju, — zamieszczone jest w 
„Dzienniku urzędowTym“ dzisiejszego nume­
ru Gazety Lwowskiej.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Iaców, 19 stycznia.

Z Koła polskiego.
Wybór Prczydyum.

Prezesem Koła polskiego wybrany zo­
stał wczoraj przed południem, jak już do­

nieśliśmy, (66 głosami na 67 głosujących) 
p. Stanisław Ł a z a r s k i .

Nowy Prezes podziękował za wybór, 
oświadczając, że go przyjmuje, a wdzięczny 
jest za zaufanie, zwłaszcza, że w Kole zasia­
dają posłowie, którzy około kraju więcej, niźli 
on, położyli zasług. Prezes zapewnił, iż we­
dług najlepszych sił swych starać się będzie 
o sprostanie swym nowym obowiązkom. Na­
stępnie prosił dr. Łazarski, by wszystkie frak- 
cye Koła użyczyły mu poparcia, bez tego bo­
wiem nie mogłoby być mowy o żadnej sku­
tecznej działalności Prezesa. Mówca złożył 
wkońcu hołd dotychczasowemu Prezesowi p. 
Głąbińskiemu za jego owocną działalność, w 
której kierował się zawsze wielką miłością 
Ojczyzny.

Na popołudniowem posiedzeniu Koła 
polskiego Wiceprezesi dr. Antoni Górski, Jan 
Stapiński i Paweł Stwiertnia złożyli swe go­
dności. Po dokonaniu natychmiast nowych 
-wyborów wybrano Wiceprezesami: dr. Józefa 
Ptasia, z ramienia frakcyi narodowo-demo- 
kratycznej, Jana Stapińskiego z partyi ludo­
wej i Pawła Stwiertnię z grupy demokratów 
postępowych. Aby grupie konserwatywnej, 
która dotychczas miała swego reprezentanta 
w Prezydyum, a teraz miejsce to utraciła, 
umożliwić w przyszłości wTysłanie delegata 
do Prezydyum, postanowiono dokonać zmia­
ny statutu i podwyższyć liczbę Wiceprezesów’ 
z 3 na 4. W tym celu przekazano komisyi 
parlamentarnej Koła polskiego wniosek o po­
mnożenie liczby Wiceprezesów Koła z pole­
ceniem. aby iiad wnioskiem tym zastanowiła 
się i zdała o nim sprawę na plenarnem po­
siedzeniu Koła dnia 25 b. m.

Nowy Prezes.
Nowowybrany Prezes Koła polskiego, 

dr. Stanisław Ł a z a r s k i ,  urodził się w r. 
1850 w Jeleśni, w Galicyi. Po ukończeniu

„SZCZURY".
Nowa sztuka Gerharda Hauptmanna.

Berlin, 14 stycznia.
Po ośmiu latach niepowodzenia tak sta­

łego, jak sukces poprzedni, zdobył się. autor 
„Dzwonu zatopionego" na dramat, który przy­
najmniej w ostatnim akcie szczere pozyskał 
oklaski.

Nie autor „Dzwonu zatopionego": autor 
„Woźnicy Henschla". Bo najnowsza „tragi 
komedya" Hauptmanna oznacza zdecydowany 
powrót do naturalizmu. Jeżeli jest w tym 
utworze iskierka poezyi, to jest to romantyka 
kloaki. Hauptmann pokusił się o udramaty- 
zowanie konfliktów i zdarzeń, które zazwy­
czaj interesują jedynie reporterów i wachmi­
strzów policyjnych.

Oddawna dramatopisarz szląski, mieszka­
jący w Berlinie, nosił się z zamiarem napisania 
sztuki berlińskiej. Na mocy <ichej konwen- 
cyi „salon" berliński odstąpił Sudermanno- 
wi, świadom, że siła jego tkwi w środowisku 
ludowem. Lecz i to środowisko składa się 
jeszcze z warstw rozmaitych. Hauptmann się­
gnął odrazu do najniższej, do tej, która gnieź­
dzi się w stęchłyeh norach i na poddaszach 
wraz z szczurami. Ci bohaterowie kanałów 
sami niejako są szczurami.

Oto symbolika tytułu. Słaba i chwieją­
ca się, jak cała budowa sztuki. Dał bowiem 
Hauptmann w tej tragikomedyi dwie sztuki: 
tragedyę i komedyę, połączone z sobą nie 
organicznie, a mechanicznie, dwie akcye, roz­
wijające się równolegle, lecz bez wewnętrz­
nego związku.

Tragedya: Żona murarza Johna, utraci­
wszy synka, łaknie gorąco dziecka, by przy­
wiązać do siebie męża, pracującego zazwyczaj 
zdała od Berlina. Gdy natura odmawia jej 
życzeniu, pragnienie jej przybiera formy cho­
robliwe, popycha ją na drogę podstępu, a 
Wreszcie zbrodni. W domu jej młoda, przy­

stojna służąca polska, Paulina Piperkarka po­
tajemnie rodzi dziecko. Murarzowa odkupuje 
jej niewygodnego synka i uszczęśliwia męża 
swego wiadomością, że został ojcem. Po nie- 
wczasie w lekkomyślnej Paulinie budzą się 
uczucia macierzyńskie i wyrzuty sumienia 
Zgłasza się <ł0 Johnowej, zwraca jej pienią­
dze i domaga się kategorycznie -wydania dzie­
cka. Murarzowa," broniąc do ostatka szczęścia 
swego, namawia brata, "łajdaka z pod ciemnej 
gwiazdy, by odpędzał Paulinę od progu jej 
ciągłemi groźbami. Braciszek załatwia spra­
wę gruntowniej: dusi biedną Paulinę. Zja­
wia się żandarm — nieodzowna postać w o- 
statnich sztukach Hauptmanna. — John do­
wiaduje się o matactwach żony i opuszcza 
ją, a złamana kobieta sama ucieka z życia 
które sromotnie przegrała.

Komedya: Eks - dyrektor teatralny Has­
senreuther, typ kabotyna patetyczno-weso­
łego dawniejszego pokroju, utrzymuje szkołę 
dramatyczną, w której odgrywają się humo­
rystyczne epizody. I tak n. p. córka jego 
wpada wr sidła jednego z uczniów Hassen- 
reuthera, człowieka pozbawionego wszelkiego 
talentu. Hassenreuther udziela lekcyj drama­
tycznych na strychu, gdzie się mieszczą 
resztki jego dekoraeyj teatralnych. Strych 
znajduje sie w tym samym domu, w którym 
mieszkają Johnowie, a murarzowa zmiata od 
czasu do czasu prochy w tym przybytku 
sztuki.

Oto cały pomost między tragedya a 
komedya.

Gdy))}' Hauptmann poprzestał był na 
tragedyi jedynie, byłby stworzył sztukę trzy­
aktową, niezbyt oryginalną wprawdzie, bo 
odtworzoną z własnych wzorów — „Woźnica 
Henschel" i „Róża Berndt", ale o akcyi prostej, 
skupionej, silnej. Dzieło naturalistyczne, ale 
dzieło sztuki, a zarazem scenicznie efektowne.

Wszystkie niemal sceny, które się od­
noszą do tej głównej, tragicznej akcyi, pi­
sane są ręką wprawnego dramatopisarza, 
zmierzającego wprost do celu i sięgającego 
do głębi dusz ludzkich. Wzruszający na pół, 
na pół już patologiczny i bestyalny popęd 
macierzyński Johnowej, walka o zabezpiecze­
nie sobie miłości męża, wikłanie się w sprze-,

czności, rozpacz jej, gdy cała budowTa sztu­
czna się rozpada, halucynacye poprzedzające 
samobójstw’0, słowem cała psychologia tej 
bohaterki z ludu jest szczera i silna. Kiedy 
Paulina zgłasza się po swego syna, Johnowa 
najpierw stawia się hardo i grozi jej: „Czy 
myślisz, że z taką, co tak wygląda jak ja, 
że z taką żartować można?" Nie cofa się 
nawet przed gwałtem fizycznym. Dopiero, 
kiedy Paulina grozi policyą, murarzowa zmie­
nia ton, zaczyna prosić i błagać. Ta walka 
lwia o niemowlę przy końcu drugiego aklu 
należy do scen najbardziej dramatycznych, 
jakie wyszły z pod pióra Hauptmanna,

Jest jednak w „Szczurach" scena efe­
ktowniejsza jeszcze, przy końcu aklu czwar­
tego. Wówczas to brat — włóczęg* Bruno, 
trzymając bukiecik bzu w ręku, donosi Johno­
wej, że Paulina już jej na tej ziemi dokuczać 
nie będzie. Od tej chwili kobieta ta, przed­
tem pełna siły, jest złamana. Czuje instyn­
ktownie, że zbliża się odwet. Trzymając 
w ręku podkowę, którą dał jej brat „dla 
szczęścia", wije się na sofie w fantazyach 
gorączkowych. Wyjaśnienie zbrodni, przera­
żenie poczciwego męża, koniec Johnowej, 
wszystko to jest robotą dramatyczną bez za­
rzutu.

A jednak nie działa to tak. jakby działać 
mogło, bo Hauptmann przeplótł te trzy akty 
tragiczne dwoma aktami farsowymi.

Gdyby poprzestał był na komedyi je 
dynie, byłby napisał rzecz również nie ory­
ginalną — bo pendant do swego „Crampto- 
na" — ale zabawną. Rodzaj dowmipu Hanpt- 
manna jest nieco problematyczny — i tak 
dyrektor Hassenreuther odzywa się do córki 
swej: „Usiądź na humorystycznej części swe­
go ciała!" — lecz główny typ byłby starczył 
na komedyę. Zaczerpnął go Hauptmann z ży­
cia, podobnie jak „Kolegę Oramptona". Wia­
domo, że Hauptmann nie od razu poświęcił 
się dramatopisarstwu. Był najpierw rzeźbia­
rzem; następnie, już niejako w drodze do po­
ezyi dramatycznej, został na krótki czas akto­
rem. Wstąpił do szkoły dramatycznej — Has- 
senreuthera; lecz z deklamatorskim stylem 
starego histryona młody naturalista pogodzić 
się nie mógł. Uciekł z jego szkoły; obecnie

wrócił do niego i odtworzył go żywcem, po­
dobnie jak w „Cramptonie" sportretow’ał mi­
strza, u którego uczył się rzeźbiarstwa. Has­
senreuther i jego szczury teatralne byłyby 
dwuaktowrą, od biedy trzyaktową nawret ko­
medyjką.

Fatalnem było jedynie, że Hauptmann 
wstydził się niejako wrócić „poprostu" do 
dramatycznej recepty młodości, że ambieya 
artystyczna popchnęła go do kompozycyi, 
która miała być „mistrzowska", w rzeczywi­
stości zaś jest zwichnięta. Pragnąc stworzyć 
utwór bardziej skomplikowany, nie zdobył 
się na tragikomedyę istotną, jeno na dramat 
o zbyt licznych epizodach. Obok szkoły Has- 
senreuthera wprowadza poeta jeszcze postać 
morfinistki - arystokratki, otwierającą perspe­
ktywę na trzecią sztukę. Epizody te nietylko 
przerywają akcyę, lecz rażą, będąc na wskroś 
vieux jeu.

Najniebezpieczniejsze jednak są chwile, 
w których autor usiłuje stworzyć sztucznie pe- 
wien związek między postaciami należącemi 
do akcyj rozłącznych. Kiedy n. p. przy sa­
mym końcu, po samobójstwie Johnowej, dy­
rektor Hassenreuther wmhodzi do pokoju, 
gdzie na stole leży mały Wojtek w powija­
kach — corpus delicti — kiedy stary kome- 
dyant z ruchem patetycznym wygłasza słowa: 
„Widzieliśmy głowę Gorgony!" — cały efekt 
sztuki jest zakwestyonowmny. Ocala go żona 
dyrektora słowami: „Co tam mężczyzna wie 
o tern, czem jest matka!"

Miał zresztą Hauptmann sprzymierzeń­
ców znakomitych w aktorach Lessingteatru, 
a zwłaszcza w Elzie Lehmann, niezrównanej 
w postaciach takich, jak Johnowa, i w Ema­
nuelu Reicherze. „Ojciec realizmu" — jak zo- 
wią Reicliera — świetnie odtwmrzył aktora 
starego autoramentu.

Mimo chłodu, panującego podczas przed­
stawienia, wywołano Hauptmanna przy końcu 
sześć razy. Ozy „Szczury" zdobędą sobie po­
wodzenie? Być może, gdyż sceny niemieckie 
grają dziś najchętniej nie sztuki dobre, jeno 
znane nazwiska.

n,
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studyów prawniczych i filozoficznych osiadł 
w r. 1880 w Białej i założył tam kancela- 
ryę adwokacką. Jako zdolny prawnik zdobył 
sobie w niedługim czasie popularność. Przytem 
także oddawał się służbie obywatelskiej, po­
wołany zaufaniem mieszkańców powiatu na 
godność marszałka Bady powiatowej.

Następnie przeniósł się z Białej do Wa­
dowic, gdzie jako jurysta, zwłaszcza obrońca 
w sprawach karnych, zyskał jeszcze większy 
rozgłos. Nazwisko dr. Łazarskiego stało się 
głośne zwłaszcza po procesie Wandy Dobro- 
dzickiej, oskarżonej o zamach na gen. Skał- 
łona. Proces ten, jak wiadomo, toczył się 
przed trybunałem sądu przysięgłych w Wa­
dowicach.

Od niedługiego czasu dr. Łazarski ma 
stałą siedzibę w Krakowie.

Na widownię polityczną wystąpił w r. 
1901 jako poseł sejmowy m. Białej, złożył 
jednakowoż ten mandat w cztery lata później.

Od r. 1907 jest dr. Łazarski posłem do 
parlamentu z okręgu miejskiego Wadowice- 
Biała. Wybrany tam został pod sztandarem 
haseł demokratycznych przeciw konserwaty­
ście p. Boguckiemu (2476 głosami contra 
1609).

W Kole polskiem przyłączył się był 
zrazu do grupy krakowskich demokratów, 
z której jednak wystąpił niebawem, aby sta­
nąć po za partyatni.

Prawość charakteru, rozwaga a przytem 
energia i zaufanie we własne siły, zjednały 
dr. Łazarskiemu w Kole licznych przyjaciół 
i powagę, której wyrazem jest wczorajszy 
wybór.

Oś wi ę c i m.  Na wiadomość o wyborze 
posła dr. Łazarskiego Prezesem Koła pol­
skiego, zebrała się Bada gminna i uchwaliła 
wysłać do Wiednia deputacyę, celem złoże­
nia życzeń nowemu Prezesowi Koła. W skład 
deputacyi wchodzą pp.: burmistrz Boman 
Mayzel i naczelnik poczty Aleksander Or­
łowski.

Także wydział Bady powiatowej w Bia­
łej, której dr. Łazarski jest marszałkiem, wy­
syła deputacyę do Wiednia, celem złożenia 
mu życzeń.

Obie deputacye wybiorą się prawdopo­
dobnie wspólnie w niedzielę. Z Oświęcimia i 
okolicy wysłano w południe do Prezesa dr. 
Łazarskiego liczne depesze gratulacyjne.

Rada Państwa.
Z Izby posłów.

Na wczorajszem posiedzeniu Izby, w 
dalszym ciągu pierwszego czytania budżetu,

p. F i e d l e r  oświadczył, że póki nie zmieni 
się kierunek polityki Bządu, nie mogą Czesi 
wobec gabinetu br. Bienertha innego zająć 
stanowiska, jat pierwej. Podczas rokowań u- 
godowych w Pradze poszli Czesi w ustęp­
stwach do ostatecznych granic. Niemcy nie­
chaj zrozumieją doniosłość położenia i za­
niechają ustawicznego formułowania nowych 
żądań, a umożliwią połączenie się wszyst­
kich stronnictw mieszczańskich, celem utwo­
rzenia zwartej większości i Bządu z łona tej 
większości. Omawiając spra-wę dróg wodnych, 
twierdził p. Fiedler, że nowe oświadczenie 
Bządu jest sprzeczne ze stanowiskiem po­
przedniego gabinetu br. Bienertha, streszcza- 
jącem się w leni, iż kanały z przyczyn tech­
nicznych i finansowych nie mogłyby być 
budowane i że należy krajom przyznać re­
kompensatę. Z tem stanowiskiem jednak Bząd 
we wczorajszej deklaracji zerwał zupełnie i 
to słusznie, gdyż żądania wynagrodzeń coraz 
bardziej rosły i doszły do sum, równających 
sie prawie kosztom kanałów. Bząd zajmuje 
obecnie to stanowisko, że ustawa o budowie 
dróg wodnych powinna uledz rewizyi, — a 
zatem powraca on do pomysłu, podniesione­
go swego czasu przez Bząd koalicyjny, aże­
by z całego programu ustaw o budowie dróg 
wodnych wybrać poszczególne projekty, pod 
względem gospodarczym konieczne, a techni­
cznie i finansowo możliwe do przeprowadze­
nia, gdy inne projekty miałyby być odro­
czone.

Bząd pragnie wnieść w Izbie przedło­
żenie w7 sprawie rewizyi ustawy o budowie 
drog wodnych, polegające właśnie na wyżej 
przytoczonym pomyśle.

Jeżeli jednak Koło polskie mniema, że 
obecnie stosunki większości w Izbie są tego 
rodzaju, iż większość ta uchwali owo przed­
łożenie, jestto wielkim błędem, część bowiem 
większości, mianowicie ta, która wprawdzie 
nie liczbą wyborów, jednakowoż znaczeniem 
politycznem wielki wywiera wpływ, wmzoraj 
już zajęła stanowczą postawę w tym przed­
miocie. Przedstawiciel niemieckiego stronni­
ctwa radykalnego nazwał budowę dróg wo­
dnych fantazyą, a ustawę skandalem legisla- 
tywnym. Nadzieja więc, jaką Koło polskie 
pokłada co do tego w większości Izby, nie­
możliwa jest do ziszczenia.

P. hr. S t e r n b e r g  występuje za urze­
czywistnieniem ustroju federalistycznego w 
Austryi. Jedynem rozumnem stanowiskiem 
polityki Bządu byłaby polityka małego czło­
wieka, t. j. polityka opiekująca się małymi 
i zwalczająca radykalizm. Mówca rozpatry­
wał dalej kwestyę ugody czesko-niemieckiej 
i zaznaczył konieczność wyłączenia sporu 
czesko-niemieckiego z parlamentu. Bząd po­
winien mieć odwagę załatwienia tej sprawy 
w drodze oktrojowania.

P. D a s z y ń s k i  oświadczył, że socjal­
ni-demokraci głosowali onegdaj przeciw 
wnioskowi otwarcia dyskusji nad mową P. 
Prezesa gabinetu bar. Bienertha, ponieważ 
uważali za niepotrzebną dyskusyę nad oświad­
czeniem Rządu, który właściwie nic nie 
oświadczył, a który już po raz trzeci w Izbie 
oświadczenie swoje wygłasza.

Przechodząc następnie do kwestyi ka­
nałów, stwierdził, że od 10 lat był jedynym 
w tej Izbie, który z silnem przekonaniem 
występował za tem, iż drogi wodne są po­
żyteczne i konieczne dla gospodarstwa au- 
stryackiego i nigdy nie tracił wiary, że 
dzieło to będzie ukończone. Ustawy z r. 1901 
dotąd jednak nie wykonano, mimo, że Izba 
dwa razy większością dwu trzecich głosów 
oświadczyła się za jej wykonaniem. Wina 
niewykonania ustawy spada — zdaniem mó­
wcy -1- na t. zw. opiekunów ustaw, to jest 
na Bząd i Izbę panów. Odwołując się do 
swego wniosku nagłego z przed lat ośmiu 
w sprawie przeprowadzenia omawianej usta­
wy, zaznaczył p. Daszyński, że ów wniosek 
znalazł wtedy przeciwnika w osobie Prezesa 
Koła polskiego Wojciecha hr. Dzieduszyckie- 
go, który mówił o celach demagogicznych 
wniosku, a naleganie na przeprowadzenie 
ustawy nazwał ubliżającem dla Bządu rotum 
nieufności. Naturalnie, gdy Koło polskie wy­
stąpiło przeciw wnioskowi, rzecznicy kolei 
alpejskich najmniej mieli powodów, aby gło­
sować za wnioskiem. Wniosek więc upadł, 
bo Polacy — twierdzi mówca — tylko po­
łową serca byli za kanałami. Lata od roku 
1904—1908 poszły na marne, a Kolo polskie 
ani słówkiem o kanałach nie wspominało. 
Prezes gabinetu, baron Gautsch, dla któ­
rego, według deklaracyj hr. Dzieduszyckiego, 
byłoby obrazą, gdyby mu przypominano wy­
konanie ustawry o drogach wodnych, został — 
wywodzi mówca — przez to samo Koło pol­
skie obalony, kiedy poważnie pomyślał o za­
prowadzeniu powszechnego prawa głosowa­
nia. P. Daszyński przypomniał dalej, że w 
czerwcu 1908 r. ponownie uczynił wniosek 
nagły w sprawie dróg wodnych. Przyszło 
wówczas do bardzo ostrej dyskusyi między 
socyalnymi demokratami, a agraryuszami nie­
mieckimi, poczem Izba wniosek przyjęła prze­
ważającą większością. Ale wtedy Koło pol­
skie nie brało udziału w dyskusyi, tylko w 
sprostowaniaeń faktycznych. Pp. Głąbiński i 
Kolischer krótko i pobieżnie mówili o spra­
wie, nie wchodząc w jej meritum. Mimo to 
w r. 1909 nie zaczęto budować kanałów. Za 
to przyszła „awanturnicza, jak ją mówca na­
zywa, sprawa aneksyi Bo.śnii i Hercegowiny 
i szaleństwo w wzmacnianiu floty i dread- 
nougthów“. Wszystkie środki — ciągnie mó­
wca dalej — nagle wyczerpano. Państwo za­
ciągnęło długi i musiano poczynić skreślenia

w budżecie. Ani grosza — sfowa p. Daszyń­
skiego — nie przeznaczono na pożyteczne 
inwestycye.

Ze zdziwieniem — wywodził mówca — 
patrzyliśmy, że. Koło polskie, ta reprezenta­
cja kraju, dla którego drogi wodne są inte­
resem ^żywotnym, w tych 10 latach nic nie 
czyniło, aby ustawa o drogach wodnych była 
wykonana. Nie idzie tutaj o żadne marzenie, 
ale o egzystencyę ośmiomilionowego ludu, 
który żyje w tym nieszczęśliwym kraju. Ga­
licja najbardziej ze wszystkich krajów ko­
ronnych obfituje w ludność. Ponieważ jest 
ona krajem granicznym, ma również dla Pań­
stwa wielkie znaczenie. Może tworzyć teren 
przyciągania do Monarchii Słowian wscho­
dnich. Jest najbardziej wysuniętym na wschód 
krajem o cywilizacyi europejskiej i może 
tworzyć łącznik między Monarchią, a 160 mi­
lionami ludności, żyjącej pod berłem cara. 
Byłoby więc politycznem szaleństwem, wprost 
zbrodnią, gdyby na żądanie takie, jak żąda­
nie budowy dróg wodnych odpowiedziano 
odmownie. W Galicyi jest przeszło milion 
zbytecznych rąk roboczych. W kraju tym 
utworzył się istny rezerwoar robotników, 
z którego inne kraje czerpać mogą potrzebne 
im ręce do pracy. Corocznie wyjeżdża prze­
szło 150.000 robotników sezonowych, którzy 
dopomagają do podniesienia rolnictwa w 
Niemczech, a temsamem przyczyniają się do 
tworzenia politycznej i gospodarczej siły Nie­
miec. Nie potrzeba być socyalnym demo­
kratą — prawi mówca — by twierdzić, że 
takie stosunki są niezdrowe. Jeśli agraryusze 
z zachodnich prowincyj Austryi skarżą się 
na brak robotnika, to niech nie zapominają, 
że te same skargi przez dziesiątki lat roz­
brzmiewały w Niemczech, że jednak rolnicy 
niemieccy zdecydowali się na sprowadzanie 
robotników, którzy narodowością i religią 
zupełnie różnią się od tamtejszej" ludności! 
Cała Saksonia zakwitła dzięki pracy tych ro­
botników polskich. Z jakiejże przyczyny nie 
możnaby uczynić tego samego w Czechach i 
w Austryi zachodniej. Ludność z Galicyi 
emigruje za Ocean i zakłada tam miasta, a 
Państwo — wedle p. Daszyńskiego — nic 
nie czyni, aby zatrzymać te ręce robocze 
w Austryi, przeciwnie, czyni się usiłowania, 
aby zapobiedz temu, by te ręce znalazły pra­
cę we własnej Ojczyźnie. I znajdują się tu 
dowcipnisie, którzy twierdzą, że Galicya, do­
magając się wykonania ustawy o drogach 
wodnych, chce zrobić interes, chce coś wy­
żebrać dla siebie. (Oklaski na ławach socya- 
listów). Bolnictwo nie może ponosić wielkich 
ciężarów, wymaganych przez nowożytne pań­
stwa we wszystkich kierunkach.

Chłopi są ubodzy, a chłop polski — 
powiada p. Daszyński — jest tak samo zace- 
fany, jak szlachcic polski. Polacy mają przy-
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CZĘŚĆ TBŻECIA.

I.
W marcu.

Znalazłam nowy sposób zwalczania i 
zwyciężania ubóstwa. Otworzę kurs wykładów 
o Nudzie. Jestem dyplomowaną doktorką w 
tym przedmiocie, a bardzo szybko zdobyłam 
ten stopień. Nikt się nie będzie temu dziwił, 
jeżeli się zastanowi, że przez cały miesiąc 
nie miałam żadnej innej rozrywki, prócz to­
warzystwa pana l)esosteux.

I jeszcze, gdyby był pozostał tym sa­
mym dzikiem z gór Ardeńskich, mógłby do­
dać ognia memu złemu charakterowi i nudy 
byłyby się. choć na chw ilę rozproszyły. Ale nie. 
Najprzód, nie posiadam już charakteru, ani 
dobrego, ani złego.

Wuj mi opowiadał w chwilach, gdy Be­
rezyna i most słynny przychodziły mu na 
myśl, o parze młodych małżonków, których 
pewien car rossyjski kazał zamurować w pa­
łacu lodowym. Pułkownik rozczulał się nad 
tymi młodymi małżonkami. Kochany Tonton! 
jakżeby on nademną się rozczulał! To ja by­
łam zamurowana w7 pałacu lodowym; moje 
serce było zamarznięte, myśli także i pozo­
stawało mi tylko tyle ciepła w mózgu, abym 
mogła widzieć rodzaj sztywnego widma, któ­
re chodziło, mówiło, myślało za mnie. Nie 
byłam już Izabelą, byłam lunatyczką — cie­
niem Izabeli.

Pan Desosteux, mój towarzysz z lodu, 
zatracił ową dzikość, która była jego wdzię­
kiem. Nie ma już grzywy7, nie ma kłów, niema 
nastroszonej szerści, ani siły w racicach. 
Kochał mnie jak pradziadek. Zastępował Ton- 
tona, jak stary niedołęga, jak figurka z kar­
tonu. On także uległ „czarowi1*, temu czaro­
wi. któremu nikt z tych, co mnie otaczali, 
oprzeć się nie zdołał.

Pan Desosteux zajmował się moimi 
interesami z pasyą psa myśliwskiego. Spę­
dzał całe popołudnia w Liembrune, a całe 
wieczory na spisywaniu cyfr w kolumnach, 
które wypełniłyby całą kolumnę de Juillet 
w Paryrżu, na pisaniu listów, telegramów, 
wyprawianiu posłów, którzy mieli dodawać 
ostrogi paryskiemu juryście.

Po tem wszystkiem przyjechał mi o- 
znajmić z tragiczną fizyognomią, że długi 
pułkownika, oprócz 1,200.000 franków, któ­
re mnie obciążały — (lubił w ten sposób 
się wyrażać) — wynosiły jeszcze 1,100.000 
franków. Zacny wujaszok, aby zadowolić wszy­
stkie moje kosztowne fantazye i zwiększyć 
mój osobisty majątek , całkiem się zruj­
nował.

Pan Desosteux nadmieniał, że nie było 
to postępowanie światłego ekonomisty. To 
innie gniewało. Cóż w tem złego, mówiłam 
łagodnie, gdy człowiek sam straci swój ma­
jątek, byle nie stracił majątku drugich !

Dawniej, podobna teorya byłaby pana 
Desosteux pobudziła do wralki, obecnie, wszy­
stko, co tylko powiedziałam, potęgowało jego 
zachwyt i poświęcenie.

— Panie Dasosteux, błagam pana, roz­
gniewaj się! — prosiłam czasami.

Uśmiechał się tylko czule, ukazując mi 
jedyny swój żółty ząb. Aby ukryć radość, 
jaką mu ta moja prośba sprawiała, wyciągał 
ohydną swoją tabakierę z jakimś portretem 
na wierzchu i przerażającą chustką w żółte 
kraty. Nawet ta chustka i ta tabakiera, na­
wet ten portret i zażywanie tabaki, którą 
zdawał się zapychać do samych oczu, mnie 
nie gniewały.

Gdybym przynajmniej posiadała chci­
wą duszę, owe kolumny cyfr byłyby mnie 
może wzruszały, a to wzruszenie byłoby sto­
piło lód, otaczający mnie dokoła ; ale co mnie 
obchodziły te wszystkie cyfry! Zadecydowa­
łam. co następuje: Oddam wszystko, co po­
siadam, a potem będę jadła suchy chleb i 
nosiła ten sam kapelusz przez sześć miesię­
cy w roku. Tak, byłam zdecydowana! Cie­
szyłam się nawet, wyobrażając sobie minę 
pana de Boseile, gdy mnie spotka w kape­
luszu kupionym w bazarze!

Ta lodowata nuda czyniła mnie zupeł­
nie uległą radom tego notaryusza pradziad­
ka. Podpisywałam wszystko co chciał, pisa­

łam, co sobie życzył, wykonywałam wszyst­
ko, co za rozsądne uznawał.

W ciągu miesiąca lutego odprawiłam 
w Paryżu tak samo jak w7 Liembrune około 
tuzina pasorzytów, którzy nazywają się służbą, 
posprzedawałam powozy, konie, psy, odpra­
wiłam dozorców i dojeżdżaczy. Zachowałam 
chwilowo jeden powozik i konia do zaprzęgu, 
a przytem Nedii, która stanowczo mnie pro­
siła wielkiemi swojemi wymownemi oczami, 
abym nigdy z nią się nie rozłączała. Obie­
całam to jej, chociaż zawadzała mi trochę. 
Nie mogłam jej przecież umieścić w mieszka­
niu na piątem piętrze przy ulicy Varennes
i przewidywałam, że mnie zniewoli do wy­
jazdu do Ameryki.

Pozostawiłam przy sobie, także chwi­
lowo, Finetkę i Peretkę, starą kucharkę, 
Wincentego i sapera, którzy byli tacy sami 
jak Nedii, błagali mnie, kobiety nawet ze 
łzami, żebym ich zachowała przy sobie.

Nie widziałam również sposobu, w jaki 
będę mogła rozmieścić ich na piątem piętrze, 
o którem mówiłam, albo jak ich zabrać do 
Ameryki. Nic więc im nie obiecywałam. Źle 
mówię „im“, bo saper do tego nie należał. 
Zadecydował w głupiej swej głowie, że mnie 
nie opuści, czy zechcę czy nie.

^ wyjątkiem jego, wysłałam wszystkich 
naprzód, żeby zaprowadzili jaki taki porządek 
w zamku.

Opuściłam Paryż, jak mówiłam, 5 marca. 
Po raz pierwszy w życiu podróżowałam dru­
gą klasą. Wydało mi się to nad wyraz po­
nure. Byłam sama jedna przez cały czas 
podróży. Wkrótce zmarzłam, pomimo moich 
futer.

Był to tłusty wtorek, jak także już 
wspomniałam. Na dworcach kolejowych wi­
dać było wielkie ożywienie. Wszyscy ci wie­
śniacy lub mieszczanie brodzili w śniegu, 
śmiejąc się, krzycząc i śpiewając, jak gdyby 
żadnych bankructw na świecie nie było.

Przybyłam do Sainer już o zmroku. 
Zimno było jak nigdy. Ujrzałam najprzód 
Wincentego a potem długi, bardzo czerwony 
nos pana Desosteux. P. Desosteux chciał mi 
towarzyszyć aż do Liembrune. Odesłałam go, 
żeby w domu kłapał zębami.

Gdzie się podziały czasy, kiedy to pię­
ciu lub sześciu służących i około dziesięciu 
niecierpliwych przyjaciół oczekiwało na mnie!

Wincenty zostawił mi nie najgorszego 
konia. Jechaliśmy jednakże powoli. Wszystko 
było białe w około mnie, ową błękitnawą 
białością śniegu oświeoonego blaskiem księ­
życa, co nasuwa wspomnienie cmentarza. 
Wzdłuż drogi kilka domów, które zdawały 
się patrzeć z poważnym smutkiem, gdym 
przejeżdżała, znikało wnet po za mną; kilka 
szyb oświetlonych; czerwono połyskująca ku­
źnia, pomimo świętowania; karczma, z któ­
rej słyszeć sie dawały śpiewy; i oto jestem 
w Liembrune!

Teraz to z większą jeszcze słusznością 
mogę powiedzieć: „Gdzie się te czasy po­
działy?' Dawniej zamek był" cały oświetlo­
ny; peron, westybul, pełne tych istot, któ­
rych praca, usługi oddawane lub pożądane, 
tradycjonalne pieezeniarstwo, przywiązują do 
każdego możnego domu wiejskiego; służba 
wybiega, na dziedzińcu psy szczekają, ze sta­
jen słychać rżenie koni! Dzisiaj, cisza!

Trzy punkty świetlane zaznaczają się 
tylko na tej długiej fasadzie. Oto niepewne! 
migotliwe światełko w oknach kuchni; nikły 
blask, jakby świecy, po za oknami mniejszej 
sali jadalnej; a na progu, Peretka, wznoszą­
ca zapaloną latarnię po nad głowę! A prze­
cież, moje serce doznaje małego, bardzo nie­
znacznego wstrząśnienia radości: na pier- 
wszem piętrze, trzy okna mego salonu gore­
ją jasnym blaskiem!

Jednakże, nie chciałam tanĘwejść, dopó­
ki nie wstąpiłam na chwilę do pokoju wu­
ja. Było tam straszliwie zimno. Łzy mar­
zły na mojej twarzy, bo teraz umiałam już 
płakać. Ale na nieszczęście, prawie nigdy 
nie chciałam płakać, chociaż łzy, zarówno 
jak nadzieja, są najpotężniejszem lekarstwem 
na nudy.

Zanim weszłam na górę, do siebie, za­
pragnęłam popatrzeć na dziedziniec, całko­
wicie tonący w ciemnościach. Wieże wyda­
wały się ponure. Niowriein co za szaleństwa 
przyszło mi do głowy, ale zdawało mi się, 
że te wieże tryumfują, widząc w ruinie ma­
jątkowej tych Bourgongnonów, którzy się 
ośmielili osiedlić tutaj po książętach Luksem­
burskich, niegdyś panach na Liembrune.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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najmniej wielką własność, trochę handlu i byliby w stanie za Uniwersytet porzucić ka- 
przemysłu, ale naród ruski jest narodem ma- nały. (Sprzeciwy na lawach ruskich). Gdyby 
lego chłopa. Jeśli Polacy podnoszą głos w tak było, to byłoby to tragedya, że demo- 
sprawie rozwoju ekonomicznego kraju, to kratyezni przeciwnicy szlachty polskiej, któ- 
Rusini — zdaniem mówcy — powmniby dwa rzy przez nią przez trzy wieki byli uciskani
razy tak głośno krzyczeć,

Mówca apeluje do sumienia wszystkich I a 'Z6Z n-ia ŵ c^0wanb popadają w
posłów, aby raz uznali tę prawdę, że Galicya | cef Unm-~I - ° .0znacza Jeden wię-
nie jest obdarzoną hojnie księżniczką, lecz kującym głodomorów^0 J ^  F °dU'
najuboższa siostrą w,srod wszystkich krajów p  m  j .  ,,,
koronnych w Austryi. Opłakane stosunki w pana patryotyzm polski’ Przeinawia Plzez 
Gahcyi są przyczyną tłumnej emigracyi i p n  „ - u Li-
wzrastającego poczucia klasowego wśród lud- że n i. ! szy,n .s . : płędem Rusinów'jest, 
ności roboczej, co znalazło swój wyraz w iu f] * d l“ ,,1)odni® ,lla ekonomicznego kra- 
szeregu strajków, między innemi w strajku Polata - ref y t0 ta^ e na korzyść
rolnym, w którym brało udział 12.000 robo- Gdvhv '■ ’ ^ P ^ .ecTlw)r na ławach ruskich), 
tników rolnych. Podwyższenie płac robotni- ski Ł  Wtnh?- ! , na/-T na Uniwersytet ru- 
czych w Galicyi, w porównaniu z innymi kra- ’ j> n . i ■ !°S Uol;|tyrką _ samobójczą,
jaini. jest ciągle niedostateczne. Wymawia sie I m - o e ^ n u s  v : G zamianie niema mo- 
Galicyi, że ma za pół miliarda kolei. Tych' demet 1 nam SahcX!scy soeyalni
kolei atoli kraj nie żądał. Dano je, ponieważ n n  ■ 1]W sl§ iia to nie zgodziliśmy,
wymagał\r ich względy wojskowe. Koleje te Iżi łn Gdyby to od nas zale-
idąc po promieniu od Budapesztu, przebiegają I i.-uski tyhbyscie otl’zyniali Uniwersytet
kraj i tworzyć mają bramę ku Rossyi. Przez I t> r, , , . 
nie — powiada p. Daszyński — upadł nasz wodno dajmy i drogi
przemysł młynarski. Nie wprowadzono po-1 z u n; ’ \  d f  m co Jeac’ gdy wyjdą
trzebnych linij. a mimo to koleje galicyjskie weisj e u.
nie są bierne. 7J ™ to, że dętych-

Budowa dróg wodnych w Galicyi po- L a  kan{h£ f.°,ła . Polsk.ieg° 1 obroń-
winna być przeprowadzona już choćby ze I niqiro! i L  ' P ^ in s ln  zamianowany Mi- 
wzgledu na wielkie bogactwo węglowe w Ga- tak <rnr, i  1 -nÓg'1 te-i sPrawJ
licyi zachodniej. Galicya zachodnia posiada L o  . f i  , f  - f f  P°Pieraó’ gdJ z ezeka 
1 9 -2 4  milionów ton dobrego węgla Pola L u o e ł S  z?danm tego wydziału, które go 
węglowe nie sa dziś jeszcze eksploatowane, I mvs:W* noT  S0* )UJe; ^izedewszjstkien^musi 
ale wegiel ten stanowi podstawę rozwoiu I lpf’ n • • niesi?niem rent°wności ko- 
przemysłu w Galicyi zachodniej. ‘ J Ł ł  zadań, które dawniej

Państwo, które na tern polu zaniedbuje f z,1P; otworzenie centrali, autononii-
swe obowiązki, uwalnia — słowa mówcy — I dniaL ' r f r Y 1- pJC!weJ. dla Szląska wscho- 
swych obywateli od obowiązku posłuszeń- tm-JŹ 1 bukowiny z autonomiczną
stwa, bo zmusza ich do emigracyi, do zbro- się, gdy
dni i ponosi na tej drodze śmierć przedweze- Low niiL  I w ■* fi ze KoJ:o polskie za- 
sna. Jeśli się n i e ma  dla nich w Galicyi 1 snrawii fen! ołA™1 a™c*eniem bar- Bienertha w 
kawałka czarnego chleba, to nie można od wiedzie/- . przynajmniej miał po-
tych ludzi domagać się poczucia przynale- nerthi n i l s k i .  Oswnidczeme bar. Bie-
żnośoi państwowi. K w h  “ N *1“  0 terminie’

Dalej mówca wskazał na przemysł ka-1 tw-iWu-, programie budowy, a więc —
mieniarski, cementowy i na bogactwo lasów I w  11,101wca właściwie nic nie mówi,
w kraju ’Vr' " ^ s t k o  nrzemawia za budowa I ,, xt m^ vf <1 krytykował
kanałów. xsiw   -- c- . .
wodne sa o wiele lepsze i nie będą czyniły bedziiT m ^*11' ^  na iu_— powiaaa — jakie 
kolejom konkurencyi. Ciągle podnosi się oba- żp fon postępowanie, przyczem myślano,
wy przed uprzemysłowieniem Galicyi i chce U n iw w ^ ff ° ^ s° ^ e!n wykształceniu, prof. 
sie — wywodził mówca — i nadal utrzymać WSzv pdetu nie będzie^postępował, jak pier 
trzecia część Państwa na poziomie półdzi- mo, L  Pszy satiapa. Tymczasem — słi 
kim i "gospodarczo biernym. „Powiedźcie to twierdzi pomy ono się. Gospodaruje on 
otwarcie, że chcecie dalej ciągnąć tę polity- tylko n/ ’i- aszyj i , z ea''K energią, ale 
kę, a zobaczycie, czy znajdzie się choć jeden któreo-n e<,/°IZf SC J^nego stronnictwa, do 
poseł polski, który miałby czelność ją  popie- wiał Vzpiv/ł- na ez^ - Następnie mówca oma- 
rać. Jednakże trzeba wjrpowiedzieć to otwar- wskiej w f  ° P° . §P^wan'e policyi krako- 
cie. Nie zniesiemy dalej dowcipów i drwin. Wsoonmi'o}PfaWie ■J . l ^ s z u  Limanowskiego. 
Należy nam dać kanały, bo to przyczyni się Drohobyczu za,P™ięciu Kasy chorych w 
do rozwoju przemysłu i ekonomicznego pod- dowiedzieć J; ° • 01eS° motywach dotychczas 
niesienia kraju“. szowiezaL 5 f  n ie“10zna- W Drohobyczu i Bze-

Cóż mówią przeciwnicy kanałów? — przy wyd-irow0 < T- zg10madzeil. Przedtem 
pyta mówca w dalszym ciągu. — Hr. Latour się na dvftew,Ui i \  f za az.°,w Powoływano 
w Izbie panów oświadczył, że ani centa nie zę pyskowi ; . -l ’ ^ U?;IT 1 za® Da zara 
przyzna na politykę socyalną, póki nie za- Z kolpi (^®so^°ść).
spokoi sie potrzeb wojskowych. Opozycyi w prof. dr 7;,,,,,, awiM p. Daszyński sprawę 
Izbie panów przeciw kanałom weszło w gło- słuchaczów Pąkowie. Dla 90
we mocarp1'"70™0 olane,piał™ Panst-ACa i a-0- Drofesorćur 'n  l jpst aż 10

głym p. Pressla w sprawie zniesienia po 
datku i opłat od mięsa.

Przemawiali pp. S z p a c z e k  i Pi ck ,  
poczem obrady przerwano i posiedzenie za 
mknięto.

Następne z powodu dzisiejszego święta 
obr. gr. kat., odbędzie się w piątek rano.

Na wczorajszem posiedzeniu wniós. 
p. ks. L o n d z i n  interpelacyę w sprawie na­
dużyć przy przeprowadzaniu spisu luduości 
na Szląsku wschodnim, a p. R e u m a n n  in­
terpelował w przedmiocie tajnych traktatów 
z Węgrami co do przywozu mięsa.

Z klubów i stronnictw.
Wedle Slavische Korr. w parlamentar 

nej koinisyi jednolitego k l u b u  c z e s k i e ­
go omawiano wczoraj wieczorem także przy­
szły stosunek tego klubu do południowo- 
słowiańskich klubów wspólnej Unii słowiań­
skiej. Stwiardzono, że konfereneye w spra­
wie reformy Unii słowiańskiej nie zostały 
zerwane, natomiast przed feryami Bożego 
Narodzenia odbyły się narady Czechów ze 
Słoweńcami i wybrano osobny komitet, ce­
lem zmiany statutów, niezbędnej wobec utwo 
rżenia się jednolitego klubu czeskiego. Po 
stanowiono nadal prowadzić starania, celem 
oparcia Unii słowiańskiej na nowej, bardziej 
jednolitej podstawie.

Deutsch. nation. Korr. donosi: Prezy- 
dyum n i e m i e c k i e g o  Z w i ą z k u  n a r o ­
d o w e g o :  pp. Ch i a r i ,  Gr os s ,  Syl ve -  
s t e r i W o l f  odbyli wczoraj po południu 
konferencyę z bar. Bienertkein. Przewodni­
czący C h i a r i  zawiadomił bar. Bienertha o 
onegdajszej uchwale niemieckiego Związku 
narodowego w sprawie stanowiska Związku 
wobec Rządu i wyraził nadzieję, że Rząd nie 
zmieni kierunku swej polityki, którego prze­
strzegał poprzedni gabinet, i że baczyć bę­
dzie, aby stanowisko niem. Związku narodo­
wego, jako chętnego do pracy stronnictwa, 
w parlamencie nie zostało utrudnione.

Bar. B i e n e r t h  odpowiedział, iż Rząd 
postępować będzie ściśle według zasad, które 
w swem oświadczeniu w Izbie poselskiej wy 
łuszczył. Mówca sądzi, że z tego oświadcze­
nia jasno wynika pragnienie Rządu, by za­
chowano dotychczasowy kierunek. Prezes ga­
binetu ma nadzieję, że przywrócony zostanie 
dotychczasowy stosunek niem. Związku na 
rodowego do Rządu.

Awans noworoczny
w rezerwie ces, i król. armii.

v w  U ih c w n  o. a  ii a iu m  n  vou-iv " -----------------------v^VyV r p m n m i  r u  ̂ . . .
we iiiuwjLtitwowe stanowisko Państwa i go- profesorów teologii Rvłn fn *p1 i aZ i 
towa je wszystkimi siłami popierać. „Daru- a że G a liL fu ró  za mal°,
jemy wam wszystkie przywileje -  odpowia- cznego agitatora - 'p o w iad a  -^ w ie c  T r o '  
da na to p. Daszyński - niech żaden z po- wadzono jeszcze 7 PoL m ia 7
słów z Galicyi nie dostanie ani orderów, ani na i dano mu katedro 1 ••
tytułów, niech żadnemu posłowi polskiemu skiei. J e8tto soeyologia -  w ^odz^m ow ca 
me płaca zagłosowanie, niech się dla człon- — która dobr7o j
ków Koła polskiego lub ich rodzin nie bu- nistyczną. Owoż nrofe<!er len ^  u11} ńn0t ei" 
duje kolei lokalnych; niech cały fundusz ga- rę p. ^ V e ? o l o f f i  a w S

Anstrya zachodnia; wszystkiego socyalistyeznych) Bzł to
-  semy. dajcie nam tylko środki storyi socyalnej ' gospodv

komunikacyjne. Wówczas cała ludność będzie (Wesołość wśród «L.vĆ,iicL.fA,„’> -r 
^ H w P ' 'b f d . i e m ,  budowali szkol, i od- da P«»zattow r, .u ,r 3S “ ° S bP X ™ l o r '  
powiędnie domy mieszkalne. P. Steinwender pauna Róża, zaDrete^milsJo " ’ . »P 1 
obliczył rentowność kanałów na 2'6 prc„ Mówca odczytuie^
gdy rentowność kolei państwowych, które Studenci czytali tę broszurę i f d y ^ r o T S '  
kosztowały mhiardy, wynosi tylko 1*4 prc. . .nemam i zgłosił W w 5

Mowca czym porównanie z kanałami dentow postępowych n r^J tm  „ + , > A
w Niemczech i Ameryce i wskazuje na bez- i oświadczyło, że nie chcą l  f  ^ r L d
podstawność twierdzenia o niemożliwości wy- zanieczyszczał stare m„r!' w  1 1 ,a 
budowania powuycl. Unij, St}?z , sio ci?fl .  gM oński.i £ S  .  m

sili. %  się zgfo-

szesciu latacn omrzyime Kwoty, kiuic 1 r —
z wydatkami na budowę dreadnaughtow czy- . b o n d  z i n : 1 o jest meprawdopo
nia przeszło 3 m iliardj koron. Te M“ "o!, ,  ,
przelano na najuboższe masy robotnicze. Gdy- , D * s z y n s  k i. Profesor fizyki i re-
by je zapytano — powiada p. Daszyńska - -  dr. Witkowski oświadczył,

_ o r j - ‘v6uwauu cnociaż jednego sit w  woia, czj' uzi a-i a i ureaunougubj, ^ -ema denta, złoży swą godność. (Wołania wśród
rządzenia i instytueye gospodarcze, t ^  ^  socyalistów: brawo, rektor!) Ponieważ mówca 
Wątpliwości jakby odpowiedz wJPa narodo- był uczniem prof. Witkowskiego i zna i c 
Izbie, gdzie wszystko opiera Się “ do. jego szlachetny charakter, przeto ma nadzie- 
wej waśni, gdzie walki narodow , a 0̂.  ję, że studenci nie będa relegowani, chociaż 
prowadzają do zaniku ludzkości, l l . dowie p0d rządami P. Ministra oświaty hr. Sttiergkha 
czyć ciężkie walki, aby ustawa o . w WSZyStkiego — zdaniem mówcy— można się 
dróg wodnych była wykonana, t  Q Sp0dziewać. Wkońcu p. Daszyński omawiał
Kole polskiem osłabia j eg° Slł? }-onków sprawę konskrypcyi i podniósł, iż na Szlą 
kanały, a nawet wśród polskicn j1- sku dokonano wielu nadużyć w sprawie za-
Izby panów są przeciwnicy drog w pisywania robotników _ i służby polskiej. Nad-
Obawiaia się oni, zdaniem inowcy, uP użycia te z dowodami przedłożone będa w
rtoTOnii A lic ji, ab , nie “ R k i .  interpelacji.
regi bezbożnej socyainej demoKiimy^ a Na tem dyskusyę budżetową przerwano
•^usini sa V zeciwnikami budowy aan » • j prZy8tąpiono do obrad nad wnioskiem na-
1  nimi V »™  »  4;  “  20 stycnia 1911.„Gazeta Lwowska“ z dnia >

cem 
nadzie-

(XI) Dziennik rozporządzeń- wojskowych 
dla c. i k. armii ogłasza:

Kadetami rezerwowymi zamianowani
zostali w p u ł k a c h  a r t y l e r y i  p o l o w e j  
następujący rezerwowi podoficerowie: Witold 
Jakusz 1 p. haubic poln., Jun Kulhanek 10 
p. haubic poln., Emil Źrounek 2 p. dział 
poln., Pelicyan Skórski 1 p. haubic poln., 
Franciszek Groer 10 p. haubic poln., Hugo 
Railay 2 p. dział poln., Zygmunt Safrany z 
10 p. haubic poln. w 13 p. haubic poln., 
Józef Kandiak 10 p. haubic poln., Stanisław1 
Kusina i Juliusz Flaschen 1 p. haubic poln., 
Otto Hoinkes z i p .  dział poln. w w 29 p. 
p. dział poln., Henryk Reinholz 1 p. dział 
poln., Mikołaj Martinolich z 2 p. haubic 
poln. w 1 p.  haubic poln., Stanisław Syska 
2 dyw. ciężkich haubic, Oldryk Palkovsky 1 
p. dział poln., Natan Kriegel recte Meller 
33 p. dział poln., Jan Leśniak 10 p. haubic 
poln., Wincenty Janusz 1 dyw. artyleryi kon­
nej, Józef Konopka 1 dyw. art. polnej, Fry­
deryk Stingl 10 p. haubic poln., Otto Dwo- 
rzak z 2 p. haubic poln. w 1 p. haubic poln., 
Włodzimierz Miszkiewicz 33 p. dział poln., 
dr. Jan Stranner-Piotrowski 33 p. dział poln., 
Jan Barta z 5 dyw. art. konnej w 10 dyw. 
art. konnej, Jan Chlebek 29 p. dział poln., 
Albert Fuchs 11 dyw. art. konnej, Emil 
Konćar z 11 p.  haubic poln. w 42 p. dział 
poln., Zygmunt Manowarda 28 p. dział poln., 
Maurycy Axer 10 p. haubic poln., Józef 
Schwarzl 2 p. dział poln., Adolf Uli 33 p. 
dział poln., Maks Plachky z i p .  dział poln. 
w o p. dział poln., Leopold Cehak 30 p. 
dział poln., dr. Marcin Korotkiewicz 11 dyw. 
art, konnej, Otto Mandl z 2 dyw. artyleryi 
konnej w 1 dyw. art. konnej, Franciszek 
Pietschmanu z 5 p. dział polnych w 3 p. 
dział poln., Aleksander Marekowski 1 p. hau­
bic poln., Janusz Ainbros 31 p. dział poln., 
Juliusz Halin z 2 p. haubic poln. w 10 p. 
haubic poln., Franciszek Schicht z 26 p. 
dział poln. w 29 p, dział poln., Jan Hack- 
hofer z 9 p. dział poln. w 30 p. dział poln., 
Robert Fiseliel 2 p. dział poln., Wilhelm 
Ludwig z 6 p. dział poln. w 29 p. dział 
poln., Włodzimierz Jelinek z 23 p. dział poln. 
w 28 p. dział poln., Artur Miehler 2 p. dział 
poln., Karol Sigmund z 2 p. haubic poln. w 
11 p. haubic poln., Franciszek Krótzl z 1 
dyw. ciężkich haubic w 3 dyw. ciężkich hau­
bic, Paweł Sonnenthal z 2 dyw. art. konnej 
w 10 dyw. art. konnej, Peregryn Fiśa z 5 
p. dział poln. w 3 p. dział poln., Jan Gro- 
ger z i p .  dział poln. w 3 p. dział poln.,

Karol Gliick z 14 p. haubic poln. w 1 p. 
haubic poln.. Walter Beutel z 2 dyw. art. 
konnej w 11 dyw. art. konn., Eryk Linsbauer 
z 2 p. haubic poln. w 10 p. haubic poln.. 
Fryderyk Thias z 23 p. dział poln. w 29 p. 
dział poln., Fryderyk Schwmikert z 2 dyw. 
art. konnej w 10 dyw. art. konnej, Ernest 
Hanak z 5 p. dział poln. w 3 p. dział poln., 
Paweł Suyer z 7 p. dział, w 30 p. dział 
poln., Fryderyk Kraus z i p .  dział poln. w 
3 p. dział poln., Otto Friedmann z 2 dyw. 
art. konnej w 11 dyw. art. konnej, Gustaw 
Marmorek z 6 p. dział poln. w 30 p. dział 
poln., Józef Weineck z 2 dyw. art. konnej 
w 10 dyw. art. konnej, Aleksander Lehner 
z 2 p. haubic poln. w 11 p. haubic poln., dr. 
Rudolf Skrein z 2 p. haub. poln. w 11 p. h. poi.. 
Zbigniew Chudzicki 32 p. dział poln., Gu­
staw Stromenger 11 dyw. art. konnej, Józef 
Heil 28 p. dział poln., Fryderyk Skraup z (i 
p. dział poln. w 30 p. dział poln., Walter 
Brull z 2 dyw. art. konnej w 10 dyw. art. 
konnej, Jan Taitsch z 2 p. haubic poln. w
I p. haubic poln., Paweł Szenkovits z 2 
dyw. art. konnej w 11 dyw. art. konnej, Fer­
dynand Haller z 9 p. dział poln. w 1 p. 
haubic poln., Ernest Schloissnigg z 2 dyw. 
art. konnej w 10 dyw. art. konnej, Franci­
szek Machata z 2 p. haubic poln. w 11 p. 
haubic poln., Gaetano Baz^ani z 6 p. dział 
poln. w 3 p. dział poln., Paweł Breuer z 2 
p. haubic poln. w 1 p. haubic poln., Arnulf 
Morer z 9 p. dział poln. w 30 p. dział poln.. 
Franciszek Kalhous z 26 p. dział poln. w 28 
p. dział poln., Otto Schon 1 dyw. art. konnej, 
Kazimierz Gatty z i p .  dział poln. w 3 p. 
dział poln., Maks Laengle z 2 p. haubic 
poln. w 1 p. haubic poln., Paweł Ehrenzweig 
z 2 p. haubic poln. w 11 p. haubic poln.. 
Józef Heisig z 5 p. dział poln. w 3 p. dział 
poln., Fryderyk Oberhummer z 2 dyw. art. 
konnej w 11 djrw. art. konnej, Franciszek 
Finder z 2 p. haubic poln. w 1 p. haubic 
poln., Artur Bohm z 2 p. haubic poln. w 10 
p. haubic poln., Franciszek Kandela z 7 p. dział 
poln. w 30 p. dział poln., Józef Nosal z 7 p. 
dział poln. w 28 p. dział poln., Eugeniusz Mayer 
z 7 p, dział poln. w 29 p. dział poln., Karol 
Dolansky z 7 dział poln. w 29 p. dział poln., 
Gustaw Mały z 5 p. dział poln. w 29 p. dział 
poln., Stefan Brass z 5 p. dział poln. w 3 
p. dział poln., Ryszard Janowski z 2 p. hau­
bic poln. w 1 p. haubic poln., Karol Schwarz 
z 2 dyw. art. konnej w 10 dyw. art. konnej, 
Alfred Skowroński 11 p. haubic poln., Al­
fred Gaismayer z 14 p. haubic poln. w 10 
p. haubic poln., Jan Gutmann z 2 dyw. art, 
konnej w 1 dyw. art. konnej, Otto Bertele 
z 2 dyw. art. konnej w 10 dyw. art. konnej, 
Fryderyk Wilhelm z 2 p. haubic polnych w
I I  p. haubic poln., dr. Hugo Spiel z 2 p. 
haubic poln. w 1 p. haubic poln., Edward 
Ullmann z 2 dyw. art. konnej w 11 dyw. 
art. konnej, Gustaw Kail z 2 p. haubic poln. 
w 11 p. haubic poln., Franciszek Rainsauer 
z 2 p. haubic poln. w 1 p. haubic poln., 
Zygmunt Korytowski 32 p. dział poln., Mi­
chał Śliwiński i Wojciech Stachowicz 1 dyw. 
art. konnej, Fryderyk Hora 2 p. dział poln., 
Feliks Rudiś z 5 p. dział poln. w 3 p. dział 
poln., Albert Krischker 2 p.  dział poln., Jan 
Fischer z 2 p. haubic poln. w 11 p. haubic 
polnych. (Dok. nast.).

Z innych parlamentów.
Na wczorajszem posiedzeniu S e j mu  

w ę g i e r s k i e g o  prowadzono w dalszym 
ciągu rozprawę generalną nad przedłożeniem 
bankowem.

P. Jan Ko v a c s ,  z partyi Justha, za­
żądał, aby z powodu spóźnionej pory pozwo- 
’ono mu wygłosić mowę dopiero nazajutrz. 
Głosy sprzeciwu na prawicy).

Prezydent zarządził głosowanie. Na to 
podniosły się na lewicy głosy protestu i wo­
łanie: Nie pozwalamy! W głosowaniu Izba 
80 głosami przeciw 40 uchwaliła, że p. Ko- 
vacs ma przemawiać zaraz. Wynik głosowa­
nia opozycya powitała wielką wrzawą. Wśród 
tej wrzawy prezydent podał do wiadomości, 
że na ręce jego złożono wniosek na piśmie 
o zarządzenie posiedzenia tajnego. Ponieważ 
wniosek ten był dostatecznie poparty, przeto 
prezydent zarządził posiedzenie tajne. Gale- 
rye opróżniono.

Podczas przerwy przed posiedzeniem 
tajnem odegrała się między p. Zborayem ze 
stronnictwa ludowego, a ministrem handlu 
Hieronymim scena, o której opowiadają co 
następuje: P. Zboray zbliżywszy się do mi­
nistra handlu prosił go, aby mu dał pewne 
wyjaśnienia co do jego okręgu wyborczego. 
Minister odpowiedział na to żartem: Takim 
ludziom nie daję żadnych wyjaśnień. Gdy 
Zboray zawołał: Przecież z wami głosowa­
łem, minister zapytał o co właściwie idzie, 
Zboray odpowiedział: Dziękuję, nie mam nic 
więcej do pytania, poczem udał się do ław 
partyi ludowej i zawołał: To brak wychowa­
nia, to nie minister, ale chłop!

Posłowie z partyi rządowej to przed­
stawienie zajścia przyjęli z wielkiem oburzę-
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niem. Słychać, że ministrowi handlu ma być 
urządzona w jego klubie wielka owacya.

W dalszym przebiegu zajścia kilku po­
słów z partyi pracy udało się do p. Zboraya 
i zażądało od niego wyjaśnień. P. Zboray o- 
świadc-zył, że jeśli minister handlu uczyni, 
swą uwagę tylko żartem, to on jest gotów 
prosić Izbę o przebaczenie.

Podczas głosowania nad tem, czy p. 
Kovacs ma przemawiać, p. Suemegy, z partyi 
Justha, wyciągnął chustkę i wywijając nią 
w stronę prawicy wołał: Głosujmy! Na to 
p. Paul z partyi pracy zawołał: Ta chustka 
jest tak brudna, jak jej właściciel! Z tego 
powodu p. Suemegy posłał Paulowi świadków.

Posiedzenie tajne trwało bardzo krótko. 
Przemawiali tylko pp. Jan J u s t h  i Hol l o .  
Obaj wskazywali na to, że istnieje dawny 
zwyczaj parlamentarny, iż poseł, który do­
piero przy końcu posiedzenia, jak w tym wy­
padku na kwadrans przed zamknięciem, otrzy­
muje głos celem wygłoszenia mowy, może 
żądać, jeśli ma zamiar wygłosić mowę dłuż­
szą, aby pozwolono wygłosić mu ją dopiero 
na nastgpnem posiedzeniu.

Prezydent prosił, aby sprawę tę trakto­
wano bez namiętności i stwierdził, iż w isto­
cie taki zwyczaj istniał, że posłowi, który 
miał wygłosić dłuższą mowę, a dopiero przy 
końcu posiedzenia dochodził do głosu, odra­
czano wygłoszenie mowy do następnego po­
siedzenia.

Na tem sprawę zakończono i przystą­
piono do posiedzenia jawnego, poczem po 
wysłuchaniu odpowiedzi na interpelacyę, po­
siedzenie zamknięto.

$
W p a r l a m e n c i e  E z e s z y  n i e m i e ­

c k i e j  prezydent S c h w e r i n - L ó w i t z ,  za­
gajając wczorajsze posiedzenie, wspomniał, że 
wczoraj ubiegło 40 lat od ogłoszenia nowego 
cesarstwa niemieckiego na Zamku w Wersa­
lu. Prezydent wspomniał też o nieszczęśli­
wym wypadku w7 Kilonii.

W Sejmie pruskim oświadczył się p. 
P r a s  eh ma (centrum) stanowczo przeciw 
temu, aby nauki i przepisy Kościoła katoli­
ckiego wciągane były jako przedmiot dysku- 
syi przed forum parlamenta.

Następnie prezydent Sejmu K ro  che  r 
przypomniał 40 rocznicę założenia państwa 
niemieckiego, oraz wspomniał o katastrofie z 
łodzią podmorską w Kilonii.

Po wysłuchaniu przemowy prezydenta 
Izba prowadziła wr dalszym ciągu rozprawę 
budżetową.

KRONIKA.
Lwów, 19 stycznia.

— Kalendarz.
P i ą t e k  (20 stycznia)) :
Fabiana i Sebastyana. — Sebastyana. — 

Sobor św. Joana.
Wschód słońca o godzinie 7T1 rano, za- 

hód słońca o godzinie 3'59 po południu.

— Święto Jordanu czyli „Bohojawłe- 
nie Hospoda" obchodzone było dziś w stolicy 
kraju, jak zawsze, uroczyście, z właściwą ob­
rządkowi wschodniemu okazałością. Po nabo­
żeństwie w gr. kat. cerkwi Przemienienia Pań­
skiego, które celebrował JE. ks. Metropolita 
Szeptycki w otoczeniu kapituły i licznego ducho­
wieństwa gr. kat., nastąpiła ceremonia święcenia 
wody w Eynku w studni od strony ul. Gro­
dzickich. Przy uroczystym obrzędzie, prócz du­
chowieństwa, obecni byli: JE. P. Namiestnik 
dr. Michał Bobrzyński z szefem biura prezy- 
dyalnego, radcą Namiestnictwa Schultisem, Wi­
ceprezydent Rady szkolnej krajowej dr. Dem­
bowski, Wiceprezydent krajowej dyrekeyi skar­
bu dr. Szlaehtowski, radca Dworu Zimny, Czło­
nek Wydziału krajowego Kiweluk, senat Uni­
wersytetu, prezydent miasta Ciuchciński z gro­
nem radnych, reprezentanci władz rządowych, 
wojskowych i autonomicznych, oraz tłumy pu­
bliczności.

W uroczystości wziął także udział od­
dział wojska z kapelą na czele, który podczas 
ceremonii dawał przepisane salwy.

W procesyi dokoła Rynku, która odbyła 
się wkońeu uroczystości, wystąpiły bractwa 
wszystkich tutejszych cerkwi parafialnych.

Uroczystość skończyła się przed godziną 
12 w południe.

Równocześnie odbyło się święcenie wody 
w gr. oryentalnej cerkwi przy ul. Franciszkań­
skiej. W uroczystości wziął udział radca Na­
miestnictwa Czermak z gronem urzędników.

— Bal prasy. Na zaproszenie protektorki 
balu prasy, P. Namiestnikowej Zofii Bobrzyń- 
skiej, odbyło się wewtorek, o godzinie 5 po po­
łudniu w pałacu Namiestnikowskim zebranie 
komitetu pań, w celu omówienia szczegółowego 
programu balu prasy, zapowiedzianego na d. 
15 lutego b. r., w wspaniale udekorowanych 
salach Filhamonii lwowskiej. Przybyło około 
80 pań, które witała serdeczni# przy wejściu 
P, Namiestnikowa. — Do zebranych przemówił

prezes Tow. dziennikarzy polskich, Adam Kre- 
chowiecki, który podniósł humanitarny cel 
balu — zapewnienie bytu wdowom i sierotom 
po dziennikarzach polskich — oraz prosił pa­
nie zebrane o serdeczne zajęcie się sprawami 
tego humanitarnego przedsięwzięcia i otoczenie 
go życzliwą opieką. Następnie, przy herbatce, 
a wśród ożywionej pogawędki, omawiano szcze­
góły balu, a ponadto zebrane panie rozdzieliły 
pomiędzy siebie czynności, rozebrały bilety ce­
lem ich rozprzedaży, oraz podjęły się urządze­
nia bufetu, zgłaszając rozmaite, a hojne dary 
tak w gotówce, jak w wiktuałach, tak, iż bu­
fet będzie pod każdym względem znakomity. 
Co do samego balu, to wczorajsze, niezwykle 
liczne zebranie pań komitetowych i serde­
czne ich zajęcie się losami balu, jest naj­
lepszym prognostykiem jego powodzenia i za­
powiedzią, że, jak dotąd, tak i w tym roku bę­
dzie on punktem kulminacyjnym karnawału 
lwowskiego. Wróży to również pełna zapału i 
inieyatywy praca protektorki balu prasy P. 
Namiestnikowej Bobrzyńskiej, która z całenr 
oddaniem pracuje nad zapewnieniem temu hu­
manitarnemu przedsięwzięciu jak najświętszego 
sekeesu.

— Fuiulacya Nobla. Według nadesła­
nego do Ministerstwa spraw wewnętrznych ko­
munikatu komitetu fundaeyi Nobla, wybranego 
przez parlament norweski, są do rozdziału na­
grody pokojowej z tej fundaeyi na rok 1911 
miarodajne następujące postanowienia: Aby być 
zaliczonym między kandydatów o nagrodę po­
kojową z fundaeyi Nobla, której rozdanie na­
stąpi dnia 10 grudnia 1911, muszą ubiegający 
się być przedstawieni komitetowi Nobla, wy­
branemu przez parlament norweski, przez osobę 
do tego powołana a to przed dniem 1 lutego 
1911.

Do przedstawienia odnośnego wniosku są 
powołani: 1) obecni i byli członkowie komi­
tetu fundaeyi Nobla parlamentu norweskiego i 
osoby zasiadające z głosem doradczym w nor­
weskim instytucie Nobla, 2) członkowie ciał 
prawodawczych i rządów różnych państw oraz 
członkowie międzyparlamentarnej komisyi, 8) 
członkowie stałego trybunału rozjemczego w Ha­
dze, 4) członkowie komisyi stałego międzyna­
rodowego biura pokojowego. 5) zwyczajni i nad­
zwyczajni członkowie Instytutu dla prawa mię­
dzynarodowego, 6) profesorowie Uniwersytetu, 
wykładający prawa i umiejętności polityczne, 
historyę i filozofię, 7) te osoby, które otrzy­
mały nagrodę pokojową z fundaeyi Nobla.

Nagroda pokojowa z fundaeyi Nobla mo­
że być także przyznana instytutowi lub stowa­
rzyszeniu.

Według art. 8 statutu fundacyjnego musi 
być każdy wniosek poparty motywami i muszą 
być do niego dołączone pisma i dokumenty, na 
których się opiera.

Według art. 3 mogą być do konkursu 
dopuszczone tylko takie pisma, które były ogło­
szone drukiem.

Bliższych informacyj mogą zasięgnąć osoby 
powołane do przedstawiania kandydatów w ko­
mitecie Nobla, wybranym przez parlament nor­
weski „Drammensrei 19, Kristiania".

— W Kole literacko - artystyczncm  
(pasaż Mikolascha) w zapowiedzianym na jutro 
jpiątek) odczycie dr. L. Grudera: O „Zmierzchu 
bogów “ illustracyę muzyczną wykona pianista 
E. Steinberger. Wstęp dla członków Koła wol­
ny, dla gości 1 korona, dla młodzieży kształ­
cącej się 60 hal.

— Jarmark wyrobów krajowych. Po­
siedzenie komitetu Jarmarku odbędzie się w 
sali Rady miejskiej w niedzielę, dnia 22 sty­
cznia, o godzinie 11 rano. — Porządek obrad:
1. Zagajenie. 2. Referat o znaczeniu Jarmarku 
wyrobów krajowych. 3. Budżet Jarmarku. 4. 
Organizacja i zadania poszczególnych sekcyj 
komitetu Jarmarku. 5. Podział na sekeye. 6. 
Wnioski i zapytania.

— Z powodu zawici śnieżnych wstrzy­
mano ogólny ruch pociągów na szlaku Potu- 
tory-Tarnopol (linii Stryj-Tarnopol) dnia 17
b. m., prawdopodobnie na 3 dui. W tym cza­
sie wstrzymano także ruch pociągu nr. 3312 
między Podwysokiem a Potutorami. Wstrzy­
mano również ruch wszystkich pociągów po­
między Kołomyją a Stefanówką (kolei lokalnej 
Delatyn-Kołomyja-Stefanówka) prawdopodobnie 
na dwa dni.

— Ruch ogólny na szlaku Kopyezyńce- 
Husiatyn przywrócono.

— Kolo muzyczne. W sobotę, 21 i 
we wtorek, 24 b. m., odbędą się w Kole na­
stępujące wieczory: w sobotę wieczór nowo­
czesnej polskiej muzyki komnatowej, na któ­
rym wykonana będzie sonata Paderewskiego 
(skrzypcowa) pieśni, trio Grzegorza Fitelberga, 
ze współudziałem art. opery Stanisławy Ma- 
kusz-Sibauerowej, pianistki R. Rosenbusehó- 
wny, prof. Teodora Mayera i tria : pp. Bauer 
(skrzypce), Danczowski (wiolonczela), Eittig- 
stein (fortepian); we wtorek wieczór przygoto­
wawczy do premiery „Zmierzchu bogów" Wa­
gnera z konfereneyą krytyka muzycznego prof.
J. Bylczyńskiego i ilustracją muzyczną dyr. o- 
pery Antoniego Ribery. Wstęp 1 korona, dla 
członków Koła wolny. Początek o godzinie 8 
wieczorem.

— W Kasynie nrzędniczem odbędzie 
się w sobotę 21 b. m., o godz. 8 wieczorem:

wieczór balowy. Strój dla panów balowy. Lista, 
na którą wszyscy, chcący wziąć udział w za­
bawie wpisać się winni, otwarta do piątku wie­
czorem.

— Z poczty. Dnia 24 b. m. zostanie 
oddana do publicznego użytku mównica telefo­
niczna, urządzona w urzędzie pocztowym Dro­
hobycz 2.

— W lwowskiem « Przytulisku ubo­
gich » ul. Kleparowska 1. 15 przebywało w 
ciągu roku 1032 mężczyzn, 489 kobiet, 221 
dzieci. Było zajętych pracą albo nauką: dzien­
nie w miesiącach zimowych 39 mężczyzn, 35 
kobiet, 77 dzieci, dziennie w miesiącach letnich 
26 mężczyzu, 23 kobiet, 25 dzieci. Wydano 
poreyj strawy 320.680.

— Nowe przedsiębiorstwo hotelowe.
W ubiegłym tygodniu otwarto przy ul. Krasi­
ckich 1. 18 hotel, połączony z pięknie urzą­
dzoną kawiarnią i restauracyą i dużą salą kon­
certową. Właścicielami nowopowstałego przed­
siębiorstwa są pp.: architekt Leon Staehiewiez 
i Belikanowicz.

— Słowa a czyny !... Dziś, gdy w ca­
łej Europie jednem z najgłośniejszych haseł 
jest sprawa reformy mieszkań pod względem 
hygienicznym — dziś, gdy i Rada miasta
Lwowa niemal na każdem posiedzeniu zajmuje 
się tą sprawą — zdarzyły się we Lwowie dwa
fakty, które aż nadto dobituio świadczą, iż
niektórzy z członków tej Rady coram pnblico 
mają jedynie słowa i puste hasła, co innego 
zaś o tych szumnych słowach, obliczonych na 
popularność, świadczą ich czyny.

Oto — jakkolwiek Rada miasta Lwowa 
kilkakrotnie w swych uchwałach dała dobitny 
wyraz temu, iż n o r y  nie kwalifikują się
na mieszkania dozorców domów ■— zdarzył 
się smutny fakt, iż radny, który w dysku- 
svi nad tą sprawą jak najostrzej występo­
wał przeciw „kamienieznikam, rujnującym zdro­
wie ludzkie i młodego pokolenia", w swej ol­
brzymiej kamienicy przy ul. Zygmuntowskiej, 
liczącej około 150 pokoi, nie mógł znaleźć ani 
jednego z pośród nich na pomieszczenie swego 
dozorcy, lecz umieścił go wraz z rodziną w 
ciemnym lochu piwnicznym, pozbawionym okna, 
powietrza i światła...

Drugi fakt odnosi się również do radne­
go, znanego ze sprawozdań dziennikarskich ze 
swych ustawicznych interpelacyj, zmierzających 
głównie ku naprawie gospodarki miejskiej. 
Fakt ten mówi on sam za siebie :

Oto od pewnego czasu, wjakiemś bardzo 
pospiesznem tempie wznoszą w ulicy Grottgera 
trzypiętrową kamienicę, a murują t am— wbrew 
rozporządzeniu magistratu — mimo nieraz sil­
nego mrozu, wieczorem nawet przy świetle 
olbrzymich lamp łubowych. Obecnie przy­
padkowo okazało się, że budowa tej kamie­
nicy odbywa się wbrew konsensowi, udzielo­
nemu przez magistrat, tak, że dziś urząd budo­
wniczy magistratu i odnośna komisya Rady 
miejskiej w niemałym są kłopocie, co właści­
wie zrobić z dziełem pana radnego. Właściwie 
należałoby dla przykładu kazać kamienicę 
rozebrać do fundamentów i pokazać przez to 
mieszkańcom Lwowa, że uchwały Rady i kon- 
sensy magistratu są ściśle wykonywane nie- 
tylko względem szarego tłumu, lecz i wzglę­
dem tych, którzy zasiedli krzesła radzieckie.

Energiczne i natychmiastowe wystąpienie 
magistratu jest jedyną radą w takich wy­
padkach !

f  Stanisław Kuezborski. W Warsza­
wie zmarł onegdaj w pełni sił utalentowany 
artysta-malarz Stanisław Kuezborski, znany i 
popularny w krakowskiej kolonii artystycznej.

Ś. p. Stanisław urodził się w r. 1881 w7 
Warszawie, tam uczęszczał do szkół i tam też 
zaczął się w sztuce kształcić.

Po jakimś czasie zjeżdża do Krakowa, 
zapisuje się do Akademii sztuk pięknych i tu 
pod kierunkiem Stanisławskiego talent jego 
rozwija się pięknie tak, że w krótkim czasie 
staje się ś. p. Stanisław jednym z najlepszych 
uczniów7. Obrazy, które zaczyna wystawiać je­
dnają mu uznanie krytyki i publiczności. Po 
odbyciu dłuższych podróży naukowych po Fran­
cji i Włoszech, wraca do kraju i tworzy dość 
wiele krajobrazów i studyów, odznaczających 
się żywym kolorytem, doskonałem pojęciem 
światła i subtelnością rysunku. Znać w tem 
wszystkiem jeszcze wpływ Stanisławskiego, aie 
widać już szukanie dróg własnych i indywidu­
alność w7cale nie przeciętną. Nie wypowiedział 
ostatniego słowa, ale z tego, co po sobie zo­
stawił, można było piękną wróżyć mu przy­
szłość. Przed pięciu laty otrzymał za obraz swój 
p. t. „Pogrzeb" odznaczenie na konkursie Tow. 
zachęty, niedawno zaś jego wystawa w Krako­
wie cieszyła się znacznem powodzeniem. U nas 
we Lwowio był stosunkowo mało znany.

Kuezborski był wraz z Jakimowiczem, 
Gotliebem i zmarłym Wojtkiewiczem jednym z 
najzdolniejszych młodych artystów.

Zdolności tych nie pozwoliła rozwinąć 
nieubłagana, straszna śmierć: zmarł w swojej 
pracowni, zaczadziwszy się gazem.

Szkoda młodego życia, szkoda pięknego 
talentu!

— »Szopka krakowska*, zapowiedzia­
na w Kole literacko - artystyeznem, wzbudziła 
wielkie zainteresowanie. Na pierwsze przedsta­
wienie już wszystkie miejsca zostały zamówione.

A \ Zgubiono: srebną papierośnicę z mo - 
nogramem B. T. i pięciopałkową koroną.

A  Okradzenie trafiki. W Gródku 
włamali się wczoraj w nocy — jak doniesiono 
tutej polieyi — nieznani sprawcy do trafiki 
Gitli Sorgelowej i skradli znaczki stemplowe, 
wartości 1000 kor.

A  Kronika policyjna. Wczoraj po po­
łudniu włamali się złodzieje do mieszkania p.  
Anny Pelsteinowej przy ul. Berka 1. 29 i skradli 
6 ubrań męskich, dwa srebrne puhary, 12 ły­
żek i 12 łyżek srebrnych, 6 noży, sztukę płó­
tna i znaczną ilość bielizny, łącznej wartości 
1400 kor.

Z przodpokoju p. Heleny Praszlówny przy 
ul. Kaleezej 1, 6 skradziono wczoraj futro dam­
skie czarne podbite małpami, wartości 280 kor.

Ze sklepiku Piotra Pankiewicza przy ul. 
Lenartowicza 1. 10 skradziono szufladę kasową, 
zawierającą 50 kor. i złoty pierścień ze szma­
ragdem.

Do sklepu Adolfa Lichta przy ul. Leona 
Sapiehy 1.107 włamali się od strony podwórza 
przez wycięcie deski w drzwiach złodzieje i 
skradli worek kawy, sardynki, wędliny łącznej 
wartości 500 kor. i 80 kor. gotówką."

Z piwnic lokatorów realności przy ul. św. 
Józefata 1. 5 skradziono 30 flaszek piwa, beczkę 
lwowskiego piwa eksportowego, oraz worek nie- 
dartego pieża.

(A ) Śmiertelny wypadek. Krawczyni 
N. Pisarska przyniosła dziś rano do lokalu po­
gotowia ratunkowego czteromiesięczne swe dzie­
cko, prosząc o pomoc lekarską dla niemowlę­
cia. Lekarz stwierdził, że dziecko jest nieżywe. 
Pisarska tłumaczyła się, że jeszcze w nocy 
dziecko nakarmiła, poczem zasnęła, a dziś rano 
przebudziwszy się, spostrzegła, że dziecko nie 
oddycha, ale ciało jego było jeszcze ciepłe. Nie 
mogąc wezwać natychmiast lekarza, zaniosła 
dziecko na staeyę ratunkową, ale pomoc lekar­
ska nie zdołała już dziecka uratować.

(A ) Pożar. W cegielni Zacharyewicza, 
Sosnowskiego i Sp., za rogatką Zieloną, wybuchł 
dziś rano pożar, który powstał w mieszkaniu 
jednego z zamieszkałych tam robotników. Straż 
pożarna rychło pożar stłumiła, spłonęła tylko 
izba i kawałek dachu nad budynkiem.

(A ) Zaczadzenie. Dziś nad ranem za­
czadziały z powodu wczesnego zatkania pieca 
dwie kobiety: Julia Kojczimowa, żona zeeera i 
Marya Witkowska, zamieszkałe w domu przy 
ul. Issakowicza 1. 10. Pogotowie ratunkowe 
przyprowadziło obie kobiety do przytomności i 
pozostawiło je w domowej opiece.

t  Zmarła w ostatnich dniach : w Kra­
kowie, Władysława z Kopaczyna Sikorskich, 
Żuławska,' żona profesora Uniwersytetu Ja­
giellońskiego, w 53 r. życia;

— Ogromny szpital. W Wiedniu bu­
duje się obecnie szpital, ufundowany przez mia­
sto z okazyi 60 rocznicy wstąpienia na tron 
Najjaśniejszego Pana. Szpital" ten stanie w 
Lainzu kosztem przeszło 11 milionów koron na 
przestrzeni 152.000 metrów kwadratowych.
Z przestrzeni tej zabudowanych będzie tylko 
14.000 m. kw., reszta, to jest 138.000 m. kw. 
obrócona będzie na ogród i drogi. Wielkie po­
dwórze szpitalne obejmować będzie stosunkowo 
ogromną przestrzeń 27.500 m. kw. Olbrzymi 
szpital laineki będzie miał ośm oddziałów o 
9077 łóżkach, a to oddziały: wewnętrzny (236 
łóżek), tuberkuliezny (248 łóżek), chirurgiczny 
(118 łóżek), ginekologiczny (48 łóżek), urolo­
giczny (126 łóżek), dermatologiczny (133 łó­
żek), oczny (50 łóżek) i laryngologiczny (18 
łóżek). W szpitalu będą się mieściły: instytut 
roentgenowski, centralny zakład sterylizacyjny, 
zakład kąpielowy, jako instytut fizykoterapeu­
tyczny, laboratoryum bakteryologiezne i leżal- 
nie. Ogółem będzie w nowym szpitalu 42 sal 
i 54 pokojów dla chorych, 13 sal ordynaeyj- 
nych, 18 laboratoryów, 4 ambulanse i t. d. 
Służbę przy chorych będzie pełniło 110 sióstr 
miłosierdzia. Wielkie podwórze przeznaczone 
jest dla chorych, każdy z oddziałów ma swój 
osobny ogród. Szpital będzie stał pod względem 
urządzeń na najwyższym stopniu budownictwa 
i hygieny.

Kronika zagraniczna.

* Pa p i e ż  P i u s  X — jak donoszą z 
Rzymu — cierpi w ostatnich dniach na tak 
silny reumatyzm, iż z polecenia lekarzy odmó­
wiono wszelkich audyencyj i przyjęć.

* St an z d r o w i a  c a r o we j  r o s s y j -  
ski ej  m a— według doniesień z Petersburga — 
być tak zły, iż carowa nie weźmie udziału w 
żadnej uroczystości dworskiej podczas nadcho­
dzącego karnawału.

* Obraz  Ya n  Dyc ka  „Samson i Da- 
lila“, który milioner petersburski Ryżków za­
kupił niedawno za kwotę 10 tysięcy rubli, 
spalił się — jak donoszą z Petersburga — d. 14
b. m. podczas pożaru w mieszkaniu Ryżkowa.

*Co bę dz i e  z J a s n ą  P o l a n ą ?  Lon­
dyńskie pismo Observer otrzymało następującą 
wiadomość z Nowego Jorku: Siostrzeniec Toł­
stoja, Michał Kuźmiński, który zajmuje się ro­
kowaniami o sprzedaż dóbr Tołstoja, oświad­
czył, że Jasną Polanę chce nabyć spółka ame­
rykańska finansistów, której imieniem działa



Charles Flint. Amerykanie mają zamiar w Ja­
snej Polanie urządzić stałą wystawą swoich 
maszyn, tudzież założyć wzorową farmę. Ku­
źmiński stawia za warunek, ażeby cena kupna 
za 275 morgów, która wedle ostatniej woli Toł­
stoja ma pójść na założenie szkoły, szpitala, 
bibliotek i szkoły rolniczej, została zebrana 
drogą międzynarodowej subskrypcyi. Eesztą zie­
mi w ilości 900 morgów może syndykat rozpo­
rządzać dowolnie.

* S z a m p a n  p o d r o ż e j e  !... Z Eper- 
nay donoszą: W Damery splondrowali chłopi, 
zatrudnieni przy uprawianiu winnic, piwnice i 
składy szampana, rozbili <0.000 pełnych fla­
szek szampana, poprzewracali beczki i wrzucili 
2500 pełnych flaszek do morza.

W niedzielę, 22 stycznia, wieczorem. „Wol­
ny związek", komedya w 3 aktach L. Fuldy.

W poniedziałek, 23 stycznia, „Makbet", 
tra.gedya w 5 aktach Szekspira. Popularne.

Rada miasta Lwowa.

«Kwartalnika Litewskiego», wy­
dawnictwa, poświęconego zabytkom przeszłości, 
dziejom, krajoznawstwu i ludoznawstwu Litwy, 
Białorusi i Infiant, nadesłano nam dwa nowe 
okazałe zeszyty. Bedaktor i wydawca Jan Obst 
nagromadził w nich tak olbrzymi, a tak bardzo 
ciekawy materyał, że wymaga on formalnie ca­
łych studyów, zanim o tej pięknej, prawdziwym 
obywatelskim duchem owianej pracy wydać bę­
dzie można sąd bezstronny. Na razie notujemy 
więc tylko fakt pojawienia się tej nieprzebranej 
skarbnicy pamiątek narodowych, okruchów pra­
starej polskiej kultury, by zachęcić interesują­
cych się tem wszystkiem, co przez wieki 
brzmiało tak donośnie — a eliyba tych u nas 
jeszcze nie zbraknie — do bliższego poznania 
Kwartalnika Litewskiego i do udzielenia mu 
poparcia, na jakie najrzetelniej zasługuje. W ża­
dnej z bibliotek polskich — publicznych i pry­
watnych — Kwartalnika brakować nie powinno. 
Chętnych informujemy, iż prenumeratę przyj­
muje „Księgarnia katolicka- w Krakowie (dr. 
W. Makowskiego) pi- Maryacki 1. 9.

( D )  Ksiądz Wawrzyniec Perosi w 
Warszawie. Piszą nam z Rzymu: Znakomity 
kompozytor i dyrektor kapeli Sykstyńskiej, ks. 
Wawrzyniec Perosi, przyjedzie w drugiej po­
łowie postu do Warszawy, aby dać koncert 
symfoniczny w sali Filharmonii. W tych dniach 
właśnie ksiądz Perosi wystąpił z własnym kon­
certem symfonicznym w Bzymie w sali Augu- 
steum. Jestto kolosalna sala koncertowa, u- 
rządzona przed kilku laty w grobowcu cesarza 
Augusta. Eutuzyazm był nadzwyczajny, jakie­
go dawno nie pamiętają w Bzymie. Oklaskom 
i wołaniom o bis nie było końca, Ks. Perosi 
dyrygował uwerturą do oratoryum „Mojżesz" 
kantatę „Niepokalane Poczęcie", „Dies iste" 
suitę „Florencya" i częściąoratoryum „Wskrze- 
szenię Łazarza". Z Warszawy, gdzie był już s 
koncertem przed kilku laty, wywiózł on naj­
milsze wspomnienia.

Repertuar teatru miejskiego we Lwowie.
We czwartek, po raz 19 „Miłość cygań­

ska", operetka w 3 aktach Er. Lehara.
W piątek, po raz 1 „Demon ziemi", tra- 

gedya w 4 aktach z prologiem F. Wedekinda.
W sobotę, o godz. 3 po poł. dla młodz. 

szkolnej „Kupiec wenecki", komedya w 5 aktach 
S z e k sp ira , z Ferd. Feldmanem w roli „Shyloka".

W sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz 20 „Bozwódka", operetka w 3 aktach 
L. Falla.

W niedzielę, o godz. pół do 4 po poł. 
„Betleem polskie" jasełka w 3 aktach Luc. 
Bydła.

W niedzielę, o godz. 7 30 wieczorem, po raz 
drugi, „Tosca", opera w 3 aktach Pucciniego, 
występ Ireny Bohuss, T. Łowczyńskiego i A. 
Okońskiego.

y? poniedziałek, po raz drugi, „Demon 
Ziemi" tragedya w 4 aktach z prol. F. Wede­
kinda.

We wtorek po raz dziewiąty „PeerGynt", 
poemat dramatyczny w 5 aktach Henryka Ib 
sena.

We środę, po raz trzeci, „Demon Ziemi", 
tragedya w 4 aktach z prol. F. Wedekinka.

We czwartek po raz pierwszy "„Zmierzch 
Bogów", trzeci dzień z trylogii „Pierścień Ni- 
belunga" B- Wagnera. Gościnny występ Ale­
ksandra Bandrowskiego, Ireny Bohuss, Heleny 
Oleskiej, oraz występ Matyldy Lewickiej, Ja­
dwigi Lachowskiej, Zofii Tarnawskiej,, Adeli 
Pfau (debiut), Adama Okońskiego, Stanisława 
Tarnawskiego i Leona Jelińskiego. Abonament: 
serya I. Kolor biletów czerwony. Początek wy­
jątkowo o g- 6 80 wieczorem.

W piątek po raz 16 „Peer Gynt", poe­
mat d ra m a ty c z n y  w 5 akt. Henryka Ibsena.

Na wezorajszem posiedzeniu, któremu 
przewodniczył prezydent miasta p. Ci uc h-  
c i ńs k i ,  zabrałgłos przed porządkiem dzień 
nym r. L a s  ko wn i ck i i żalił się. że Ad- 
ministracya podatków we Lwowie podwyż­
sza z urzędu czynsze mieszkań, przyezem o- 
świadczył, iż gotów jest każdej chwili przed­
łożyć dowody na poparcie swego twierdze­
nia. Mówca zwrócił się wkoócu do prezy­
denta miasta z prośbą, by u P. Wiceprezy­
denta krajowej dyrekcyi skarbu dr. Szlach- 
towskiego poczynił odpowiednie kroki.

Po poparciu tego wniosku przez r. dr. 
B u c k e r a i prof. P a w 1 e w s k i e g o, prezy­
dent p. C i u c h c i ń s k i  wyraził zdanie, iż 
najlepiej byłoby z tą sprawą udać się wprost 
do Ministerstwa skarbu, potrzeba tylko, by 
przedłożone zostały konkretne fakty.

Z kolei zabrał głos ponownie r. L a­
sk o  w ni ck i i postawił wniosek nagły, żą- 
dający polecenia miejskiej koinisyi reklama­
cyjnej wykreślenia z list wyborczych wszyst- 
kicy nieboszczyków.

Wniosek ten uchwalono.
Po powzięciu dwu drugich uchwał w 

sprawach załatwionych na poprzedniem po­
siedzeniu, przedstawił wiceprezydent E p l e r  
pismo dyrektora teatru p. Ludwika Hellera, 
zapozywajęcą gminę miasta Lwowa na sąd 
polubowny, celem rozstrzygnięcia kwestyi, 
czy za wkładki aktorów Teatru miejskiego 
do państwowego funduszu pensyjnego urzę­
dników prywatnych, wobec tego, że aktorzy 
mają własny fundusz emerytalny, zostający 
pod zarządem Wydziału krajowego, odpowie­
dzialny jest dyrektor teatru, czy też gmina 
miasta Lwowa, jako właścicielka przedsię­
biorstwa teatralnego?

Referent na podstawie opinij magi­
stratu i komisyi teatralnej wniósł, aby Ra­
da miejska zgodziła się na sąd polubowny 
z zastrzeżeniem jednak, uczynionera przez 
magistrat, że sąd ten może rozstrzygać tyl­
ko co do zobowiązań gminy, wynikających 
z kontraktu dzierżawnego, zawartego przez 
a 'ą z dyrektorem Teatru, nie zaś co do zo­
bowiązań moralnych gminy, gdyż te należą 
wyłącznie do uchwał Rady miejskiej.

Nad sprawą tą rozwinęła się długa, 
niezwykle ożywiona dyskusya.

. R. F e l d s t e i n  oświadczył się za ode­
słaniem sprawy do komisyi prawniczej, któ­
ra zadecydowałaby, czy żądanie p. Hellera 
zwołania Sądu polubownego jest słuszne, 
zwłaszcza, iż w kontrakcie dzierżawnym gmi 
ny z dyrektorem Hellerem niema wcale naj­
mniejszej wzmianki o funduszu emerytalnym.

tego samego zdania był także nastę­
pny mówca r. dr. S e h l e i e h e r .

L. _L as ko wn i  ck i wyraził zdanie, iż 
należy się zgodzić na sąd polubowny, tem-
bardziej, że sąd ten nie ma prawa nakazać 
czegoś gminio -  -------------

szczędnie. Koszta, o ile wystarczy, mają być
pokryte z 14-milionowej pożyczki, a nako-
niee rozpisać konkurs na dwa typy szkół:
ludowej i wydziałowej. Referent od siebie
wniósł rozpisanie konkursu na wszystkie 
szkoły.

Nad sprawą tą rozwinęła się również 
dłuższa dyskusya, w której zabierało głos 
kilkunastu mówców, ostatecznie jednak przy­
jęto w głosowaniu wnioski referenta z tern, 
że ma być rozpisany konkurs na dwa typy 
szkół: ludowej i wydziałowej.

Wkońcu posiedzenia, w myśl referatu 
r. dr. P r z y g o d z k i e g o, postanowiono przy­
jąć od Rządu zwrot kosztów w kwocie 30.000 
koron za przyjęcie lekarzy szkarlatynowych, 
ale odnieść się do Trybunału administracyj­
nego w sprawie zwrotu kosztów zwalczania 
szkarlatyny wogóle, które wyniosły 110.000 
koron.

Na tem o godzinie 9’45 wieczorem 
zamknął prezydent p. C i u c h c i ń s k i  posie­
dzenie.

Wiedeń, 19 stycznia. Najd. Arcyksią- 
żę Fryderyk z żoną Najd. Arcyksiężną Iza­
belą i córkami Gabryela i Izabelą Maryą 
wyjechał wczoraj w południe do Madrytu 
w odwiedziny do króla Alfonsa i królowej 
matki.

Wiedeń, 19 stycznia. Jak N. W. Tag- 
blatt donosi: Najj. Pan nadał godność taj­
nych radców admirałowi Kneisslerowi v. Maix- 
dorf; zastępcy szefa sekcyi marynarki w Mi­
nisterstwie wojny i wiceadmirałowi Juliu­
szowi Bipperowi, komendantowi portu wo­
jennego w Poli.

Z Królestwa Polskiego.

OSTATNIA POCZTA.
— W sobotę, 21 b. m.. i we wtorek 

24 b. m. o godz 6 wieczorem odbędą się u 
Naj j .  P a n a  w małej Galeryi w Schbnbrun- 
nie obiady dyplomatyczne.

=  Jak Gorresp. Wilhelm dowiaduje 
się, Najj. Pan kazał przesłać hr. Coudenho- 
ve, b. Namiestnikowi Czech, portret swój z 
własnoręcznym podpisem i życzliwein pismem 
gen.-adjutanta Paara.

=  Wedle doniesień z Rzymu, P a p i e ż ,  
którego stan zdrowia od pewnego czasu po­
zostawia niejedno do życzenia, doznał d. 17 
b. in. ciężkiego ataku gośćca, skutkiem czego 
odwołano zapowiedziane na dzień następny 
przyjęcia.

=  Rossyjskie ministerstwo handlu 
przedłożyło Radzie ministrów projekt, mają­
cy na celu poparcie b u d o w y  o k r ę t ó w  w 
Rossyi.

=  R z ą d  p o r t u g a l s k i  postanowił 
sprzedać pancerniki i yachty królewskie, a 
między innymi i yacht „Amelia", na któ­
rym król z rodziną uciekł z Lizbony do Gi­
braltaru. Sprzedane będą 3 yachty („Ame­
lia", „Sirius" i „Marya Stella"), oraz 41 
okrętów i pancerników. Dochód ze sprze­
daży jest przeznaczony na zakupienie okrę­
tów wojennych najnowszej konstrukcyi.

Warszawa, 19 stycznia. (Tel. prgw.). 
Na naradzie w ministerstwie spraw wewnętrz­
nych uchwalono oddać pod sąd wszystkich 
byłych i obecnych członków zarządu miej­
skiego wr Wilnie, oskarżonych w sprawie 
nadużyć Pasternackiego.

Warszawa, 19 stycznia. {Tel. pry w.). 
Redakcyę Kuryera Polskiego skazano na 50 
rubli za artykuł p. t. „Posoł Karaułow".

W arszawa, 19 stycznia. Tel. pryw.). 
W tych dniach wypuszczono z więzienia pło­
ckiego wszystkich urzędników intendentury, 
których osadzono po rewizyi senatorskiej. 
Uwolnieni złożyli kaucye po 2000 rubli od 
osoby.

Płock, 19 stycznia. (Tel. pryw.). W tu­
tejszej kaplicy maryawickiej biskup tej sekty 
wyświęcił na subdyakonów dwóch nowieyu- 
szów. W ten sposób hierarchia Maryawitów 
liczy obecnie 32 księży, 5 dyakonów i 2 sub­
dyakonów.

Sprawy rossyjskie.
Petersburg, 19 stycznia. (Ag. tel.). 

W ministerstwie handlu utworzono komisyę, 
która ma się zająć zakupnem przez władze 
węgla rossyjskiego, zamiast zagranicznego.

Bada państwa.

Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie.

W piątek, 20 stycznia. „Wesele", dra­
mat w 3 akt. Stan. Wyspiańskiego. Popularne.

W sobotę, 21 stycznia, nowość, „Wolny 
związek", komedya w 3 akt. Ludwika Fuldy.

W niedzielę, 22 stycznia po południu, „Be­
tleem Polskie", jasełka w 3 aktach, napisał 
Lucyan Rydel. Popularne.

-- i,cii me ma prawa nakazać 
czegoś gminie, o ezem niema mowy w kon­
trakcie dzierżawnym.

, R- P r z y  g o d z  ki  zaznaczył, iż gmina 
musi się zgodzić na sąd polubowny, gdyż w
cznie przec*Wllym może zapaść wyrok zao-

T)o zdania r. dr. Przygodzkiego przyłą-
a tfu  dalszy mówca, wiceprezydent dr. 
As® , e u a s e ,  dodając, że gmina musi się 
zgoi zic na sąd polubowny, rzeczą sądu zaś 
tego ędzio orzec przedewszystkiem, czy 
je sm kompetentnym w tej sprawie.

izeinawiali jeszcze radni prof. Pa- 
wl e w. s k l ’ di'- J a n i k ,  di. Ob m i ń s k i ,  dr.

,c e } 1 P h i l i p p ,  poczem wnioski refe- 
iei\ ,aQr d amD0 jednogłośnie. Arbitrem swym 
w-r 1 j .  f  a jednogłośnie adwokata krajo- 
Wfu’°n i1, n 0̂niego Dziedzielewicza. Na sąd 
ILnrllJu10 ,wys'*ać w zastępstwie gminy wi-
miejskieuo dr dp Aschke<naseg° 1 syndyka Js ego dr. Pomianowskiego.

r o referował z kolei sprawę
r szk<̂  ' przedłożył do uchwa­ły następujące wnioski: Bada m. Lwowa u-
^  następujących szkół: 1. lu-
r ° u i l  , nskieJ i męskiej im. Lenartowicza z^ n i " "  1 • ............

Wiedeń, 19 stycznia. Komisya banko­
wa rozpoczęła dziś rozprawę ogólną nad u- 
stawą bankową. P. Minister skarbu Meyer 
prosił o rychłe załatwienie przedłożenia, aby 
stan prawny jak najprędzej mógł nastąpić 
na polu bankowem. Oświadczył, że nie bę­
dzie mógł z tą fachowością, co jego poprze­
dnik, bronić przedłożenia, sądzi jednak, że 
ustawa nie wymaga wiele obrony, bo jest 
nadzwyczaj korzystna, umożliwia bowiem u- 
trzymanie wspólności bankowej, a uwzglę­
dnia też stanowisko austryackie w sprawie 
wypłat gotówką.

P. Kramarz oświadczył, że wprawdzie 
reforma waluty bardzo dobrze się udała, mi­
mo to głosować musi przeciw przedłożeniu, 
nie z powodów politycznych, lecz z rzeczo­
wych, bo uważa termin 4-tygodniowy, dany 
parlamentowi do powzięcia decyzyi w spra­
wie wypłat, za niewystarczający.

Paryż, 19 stycznia. Prezydent Fallib- 
res, oraz ministrowie, spraw zagranicznych 
Pichon i marynarki Lapeyrere wyrazili rzą­
dowi niemieckiemu współczucie z powodu 
katastrofy z łodzią podwodną.

Bruksela, 19 stycznia. Chociaż dele­
gaci strajkujących górników okręgu Leodyum 
uchwalili wczoraj wrócić do pracy, wybuchł 
nowy zatarg, ponieważ właścmiele kopalń nie- 
chcą zgodzić się na wszystkie warunki ugo­
dowe.

Epernay, 19 stycznia. Wśród winogro- 
dników ciągle panuje wielkie wzburzenie. — 
W Yenteuil, gdzie prokurator wdrożył śle­
dztwo, przyszło do burzliwych demonstracyj. 
Demonstranci zarzucają fabrykantom szam­
pana, że sprowadzają do Szampanii obce 
wina.

Konstantynopol, 19 stycznia. Rząd 
postanowił powołać 60.000 redyfów na sześcio­
tygodniowe ćwiczenia.

San Francisco, 19 stycznia. Lotnik 
Ely odbył wczoraj na biplanie Curtisa z miej­
sca, odległego o 12 mil (morskich) na po­
łudnie od miasta lot do krążownika „Penn- 
sylwania", stojącego na kotwicy koło San 
Francisco — i wysiadł z biplanu, dotarłszy 
do krążowuika.

,  - „  im. Lenartowicza z
freblówką przy uh Wuleckiej na 500 dzieci; 
!, ludowej żeńskiej i męskiej im. Jagiełły z 
reblówką przy ul. Gródeckiej na 5
. wydziałowej żeńskiej i męskiej ....  ---

ściuszki przy ul. Weteranów na 1200 dzieci; 
4. wydziałowej im. Beja przy pi. Teodora na 
1400 dzieci; 5. ludowej im. Michalskiego
przy ul. Zborowskich na 760 dzieci; 0. lu­
dowej im. Szaszkiewicza żeńskiej i męskiej 
z męską Piramowicza na pl. Strzeleckim (3- 
piętrowa); 7. wydziałowej im. Kochanowskie­
go przy ul. Zielonej; 8. liceum im. królowej 
Jadwigi na miejscu dworca budowlanego; 9. 
dobudowy 16 sal przy szkole św. Anny; 10. 
dobudowy szkoły żeńskiej do szkoły męskiej 
im. Zimorowicza na Łyczakowie; 11. dobu­
dowy do szkoły im. Beja na Pasiekach.

Pierwszych pięć szkół i trzy dobudowy 
miałoby się budować jeszcze w roku bieżą­
cym. Budowę ma się prowadzić możliwie o-

K raków , 19 stycznia. (Tel. pryw.). 
Wczoraj obradowała komisya dyscyplinarna 
senatu akademickiego nad wynikiem docho­
dzeń przeciw uczestnikom ostatnich zajść w 
Uniwersytecie Jagiellońskim podczas wykła­
dów ks. prof. Zimmermanna. Po trzygodzin­
nych obradach komisya odroczyła rozprawę 
do następnego posiedzenia. Prawdopodobnie 
będzie naniem już uchwalony wniosek, który 
komisya przedłoży plenum senatu.

Kraków, 19 stycznia. (Tel.pryw.). Dr. 
Kazimierz Dłuski, dyrektor sanatoryum w Za­
kopanem, nadesłał do dzienników tutejszych 
list, w którym wyjaśnia swą rolę w sprawie 
aresztowania Machajskiego. a w zakończeniu 
pisze: „Dochodzą mnie wieści, że Maohaj- 
skiemu w jego życiu prywatnem nic zarzucić 
nie inożna, że ciężko zarabiał na życie, utrzy­
mując się z lekcyj. Gdyby tak było w isto­
cie, gdybym został wprowadzony w błąd, nie 
pozostawałoby mi nic innego, jak wyrazić 
żal, że byłem pośrednio przyczyną areszto­
wania Machajskiego, sądzę jednak, że odpo­
wiedzialność moja za bezpieczeństwo sanato­
ryum wobec informacyi, z bardzo poważnego 
źródła pochodzącej, dostatecznie zachowanie 
się moje tłumaczy".

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 20 stycznia 1911. Zamknię­

cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 679'—-, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 870'50, Akcye Anglobanku 
825 50, Akcye Unionbanku 634’75, Akcye 
Landerbanku 536'50, Akcye Bankwereinu 
SOS’ — , Akcye Bodencredit 1343'—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 683'—, 
Akcye kolei państwowych 750 25, Akcye, 
kolei Południowej 116'—, Akcye kolei Elbe- 
thal — , Akcye kolei Północnej 5165'—, 
Akcye kolei czerniowieekiej —•—, Akcye 
Alpiny 765'—, Akcye Rima Muranyi 669 75. 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2595'—, 
Akcye Fabryki broni 748'—, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 374'—, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 808'—, 
Obligacyo węgierskiej indemnizacyi — ■—. 
Benta majowa 93'15, Austryacka Renta ko­
ronowa 93'—, Węgierska Renta koronowa 
92-05, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 92'7o, 4 prc. Listy Banku 
hipotecznego 93'2ó, 4 i pół prc. Listy Ban­
ku hipotecznego 99-10, 5-pre. Listy Banku 
hipotecznego 110-50, 4-prc. Listy Banku kra­
jowego 94'—, 4 i pół pre. Listy Banku 
krajowego 99-50, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 98'60, 4-pre. Gali­
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 93'65.
4-prc. pożyczka m. Lwowa 92'65, Losy ture­
ckie 262-25, Marki 117-40, Rubel 2 5 4 '- ,
5-prc. Rossyjska pożyczka z r. 1906 104 —, 
Akcye praskiego Banku kredytowego (płaco­
no) 724'—, Pożyczka miasta Krakowa 1909 
93—. Galicyjski Bank ziemski 99'10.

Odpowiedzialny redaktor:
A d a m  K r e f k o w i e e k Ł ,
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NADESŁANE.

Dentysta

Dr. Michał W iktor
u l .  H a lic k a  21 dom  Yt'P. B a łła b a n a . L eczen ie  
f i s t u ł  i  k o rz e n i ,  p lo m b y , sz tu c z n e  z ęb y , U dogo­

d n ie n ia  w  z a p ła c ie  r o b ó t  te c h n ic z n y c h .

Ogromna n ę d z a .
Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj­
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy 
u), Romanowicza 1. 10, u Michała Miśków, 
dotkniętą nieuleczalną wadą serca, sparaiiżo 
waną, chorą na oczy, pozbawioną wszelkich 
środków do życia. — Zwracamy się z prośbą 
o nadsyłacie łaskawych datków do Adrni 

nistracyi naszego pisma.

" W  "X" S  .A . !z
pięciu liczb wyciągniętych

w c. k. Urzędzie loteryjnym we Lwowie
dnia 18 stycznia 1911.

33  —  8 4  —  18  —  14  — 7
W m yśl paten tu  lo teryjnego wzywa się strony 

interesow ane, aby urzędowe wykazy n ieprzy ję tych  lub 
zm niejszonych w kładek pieniężnych w kolekturach 
lo tery jnych dokładnie p rzeg lądnęły  i kwoty n iep rzy ­
jęte  lub też osiągnięte w ygrane, za zwrotem orygi­
nalnych  kartek" w kładkowych w przeciągu trzech 
m iesięcy licząc od d n ia  c iągn ien ia  pobrały.

Jeżeliby  zaś kolektor słusznej w ypłaty  odma­
w iał, lub też nie całkowicie n iszczał, to należy prze­
dłożyć odnośną kartkę  dotyczącemu Urzędowi lote­
ryjnem u tern pewniej w wyż w spom nianym  czasie, 
gdyż po upływ ie tego stanowczego term inu, w szystkie 
n iepobrane w kładki i kwoty w ygrane p rzepadają  i nie 
m ogą już  być pod żadnym  w arunkiem  żądane.

Następne ciągnienia we Lwowie odbędą 
się dnia 1 i 15 lutego 1911.

Z c. k. Urzędu loteryjnego dla Galicyi 
i Bukowiny.

C E 2* ST .* K 
Lwowskie] izby handlowej i przemysłowej,

Lwów, d n ia  19 stycznia.

I .  A keyo za  s z tu k ę .
B anku h ip . gal. po 200 zł. (400 kor.)
B anku gal. d la  h and lu  i  przem .

po zł. 200 (400 kor.) . .
Kol. Lw ów-Czern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze  (400 kor.)
F ab ry k i wagonów w Sanoku p rzed­

tem L ip ińsk iego  po 500 kor. .

II. L is ty  z a s ta w n e  za 100 kor.
B anku h. g. 5 p r. w. a. wyl. z 10 pr.

„ n n 4*/, pr. W. a. lOS W 50 1.
„ „ „ 4  pr. w. a. 60 1. po 200 k.
„ k ra j. 4 /a p r. w. a. los w 511.
„ „ 4 pr. w. a. los w 57 1.

Tow. kred . gal. ziem. 4 p r.
p ierw sza e m i s y a ) .......................

Tow. kred . galie. ziem sk. 4 pr.
ios w 41*/a l a t .............................
4 pr. los w 56 l a t .......................

B anku gal. ziem. kr. 4 */s°/0 60 1.

I I I .  O b lig i za 100 kor.
Gal. funduszu prop in . 4 p r. w. a.
Buków. fund. p rop in . 5 pr. w. a.
Komun. B anku k r. 5 p r. (2 em.)

i. » 4*/«pr. (3 em.)
„ „ p 4 p r. (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4 p r .....................
Pożyczka m. K rakow a . . . .
Pożyczki k r. 4 p r. po 200 kor.

z roku 1893 ..................................
Pożyczka m. Lwowa 4 p r . . . .

* „ n 4 konwen. ,
w szkolna krajów. 4  pr, 

r. 1908 .............................

IY . L o sy .
M, K rakow a po zł. 20 (40 kor.).

Y. M o nety .

D ukat cesarsk i . . . . . . .
20 franków ka . . . . . . .
100 ru b li rossyjskieh  srebrnych 

n r ,  n papierow ych
100 m arek niem ieckich . . . .

K urs giełdy wiedeńskiej.
D nia  1 7 -stycznia  1911.

A . O g ó ln y  d łu g  p a ń s tw a .  p łacą  żądają 
Jed n o lity  d łu g  państw a w banknot.

m ą j - l i s t o p a d ...............................................9 31 5
styczeń-lip iee ......................................... 93-15

Jed n o lity  d łu g  państw a w srebrze
l u ty - s ie r p i e ń ...............................................97-20

^ w ie e i e ń - ^ a ż d z i e r n i k .......................97-1C

płaeą żądają
w alutą śor.
K h K h

683 - 690 -

472 - 490 -

557 - 564 -

525 - 533 -

109 70 110 40
99 - 99 70© 93 - 93 70te 99 40 100 10

© 94 20 94 90
u
*!• 96 - — —

•ta
© 96 - — —

92 60 93 30
A 98 80 99 50

ta 98 20 98 90
e 101 - 101 70
A
0 99 30 100 -

M 92 60 93 30
92 60 93 30
92 50 93 20

93 50 94 20
89 80 90 50
92 30 93 -

93 - 93 70

107 - 117 -

11 38 11 48
19 08 19 22

251 - 254 -
253 50 254 70
117 40 117 90

93-35
93-35

97-40
97-30

p łacą  żądaj

164—  
214-50 
309- -  
306—  
287—

‘<!
168-— 
220-50 
3 1 5 -  
312- — 
289-—

Koronowa w aluta.
Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr.

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pro.
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . .
„ „ 1864 po 100 z ł.......................
„ „ 1864 po 50 z ł ..........................

L isty  zas t.d o m en p ań st. p o l2 0 z ł .5 p r .

B . D łu g  p a ń s tw a  (w szystk ich  w Radzie państw a 
reprezentow anych krajów  koronnych).

A ustr. re n ta  z ło ta w olna od podatku
za 100 zł. 4 p r .....................................116 50 116 70

A ustr. ren ta  w wal. kor. w olna od 
podatku 4 p r ................................................... 93' — 93-20

C. O b lig ac y e  k o le jo w e .
Kol. A reyks. A lbrech ta  za 100 zł. 4 p r. 9 5 -— 96—
Kol. Cesarz. E lżb ie ty  w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 p r. . .
Kol. Ces. E lżb iety  za 200 zł. mk.

58/4 p r. (ostemp. akeye) . . . .
Kol. Cesarza F ran c iszk a  Józefa za

100 zł. 5*/4 p r .......................................
Kol. K aro la  L udw ika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k e y e ) ..................................
Kol. A reyks. R udolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r .....................

Kol. Are. A lbrech ta  za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 p r. . . .  

Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r .........................................

Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za
400 kor. 4  p r .........................................

Kol. północnej ees. F e rd y n an d a  em.
z r. 1886, 4 p re ....................................

Kol. północnej ees. F e rd y n an d a  em.
z r. 1887, 4 pre. (sr.)  . . . . 

Kol. północnej ees. F e rd y n an d a  em.
z r. 1887, 4 p r o , .............................

Kol. północnej ees. F e rd y n an d a  era,
z r. 1888, 4 p re ...................................

Kol. północnej ees. F e rd y n an d a  em.
z r. 1891, 4 p re ...................................

Kol. północnej ees. F e rd y n an d a  em.
z r. 1898, 4 p re ...................................

Kol. północnej ees. F e rd y n an d a  em.
z r. 1904, 4  p re ....................................

Kol. bukowińskiej lokalnej za 400
kor. 4 p r ..................................................

Kol. galie. K arola L udw ika 4 p r. . 
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z roku

1894 4 p r .................................................
Kol. A reyks. R udolfa (Salzkam m er- 

gu t) za 400 m arek 4  p r. . . .

„ „ w wal. kor. 4 pr.
obi. pr. reguł. Cisy 3 pre. .

114-40 115-40

44-5’— 447-50

11715 118-15

9 4 - - 9 5 - -

94-30 95-30

colejowe).
104-50 105-50

95-25 96-25

9 5 - 9 6 - -

96-25 97-25

96-35 97-35

96-70 97-70

96-20 97-20

9 7 - - 97-50

96-2-5 97-25

96-45 97-45

94-25 9525
94-60 95-60

94-60 9 5 - -

114-75 115-75

w ęgierskiej).
111-70 111-90

9 2 - - 92-20
76-50 77-50

223-50 229-50
223-50 229-50

m m  mmmm mmmmm mmm

K om itet obchodu se tn e j  ro c z n ic y  u ro d z in  J .  S ło ­
w a c k ie g o  w e L w o w ie , zwraca się do P. T. P u b li­
czności z uprzejm ą prośbą by przy  zakupnie p ap ie­
rów listow ych żądała  w sklepach papierów  SL0\VA- 

CK1EGO wyrobu jedynej w kraju  fabryki

S. W. Niemojowskiego we Lwowie.
Część dochodu z rozsprzedaży tego pap ieru  przezna­
czona je s t n a  fundusz budowy pom nika poety, a po­
nieważ ceny w niczem  się n ie różnią od cen innych 
papierów, przeto P. T. Publiczność zakupując pap ier 
Słowackiego, bez żad n eg o  d la  s ie b ie  uszczerbku 

przyczyni się do w ystaw ienia pom nika poecie.

P ap ie r Słowackiego je s t do nabycia we w szystkich 
sklepach we Lwowie, w Krakowie i w m iastach pro- 
w ineyonalnyeh, a gdzie by go n ie  było, zwrócić się 
należy w prost do fab ry k an ta  S. W. Niemojowskiego 

we Lwowie.

rrzyjecnaii do Lwowa.
Unia 19 stycznia 1911

Hotel George’a.
PP. hr. F Resignier z Niska, F. Przy- 

luski z Niemiec, Z. Hm-odyński ze Zbydnio- 
wa, A. Skibniewski zHLbokiej, J. Kownacki 
z Czernicy. L. Gieezewicz z Rossyi, H. Cie­
cze sicz z Rossyi, H. Brand z Wiednia.

Hotel Europejski.
PP. hr. W. Raciborowski z Rossyi, br. 

E Larisch z Wiednia, A. Łoziński z Rossyi, 
J. Popławski z Warszawy, A Gaspary z Tar­
nobrzegu.

Hotel Francuski.
P. W. Kosterkiewicz z Jasienia.

Hotel „Austria".
PP. W. Pogonowski z Łopuszki, B. Sie­

dlecki z Buczacza.
Hotel VTctoria,

P. D. Udrycki z Łukawiec.

Koronowa w aluta. p łacą

E . O b lig ac y e  In d e m n lz a c y jn e .
Kroacyi i S ł a w o n i i ....................................92-85
W ęgier za 100 zł. 

E,

pr. 9210
93-85
93-10

I n n e  p u b lic z n e  p o ż y c z k i.
Poż. reg. D unaju z r. 1878 los 5 p r. 102—
Poż. k ra j. Bukowiny z r, 1893 los

za 200 kor. 4 p r ................................93-50
Bukow ińskie obi. p rop inaey jne  los

za 100 zł. 5 p r ...................................100-40
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 p r. . . 93-15
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 97 80
Pożyczka m iasta  Lwowa z r. 1896

4 p re .............................................................   90 25 91-25
R enta  w łoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 p re ...............................................
Poż. serb. prem . za 100 frank . 2 pr. 121- -  
Tureckie obi. prem . kol. za 400 frank. 261-60

103—

94-50

101-40
94-15
98-80

127—  
264-60

G . L is ty  z a s ta w n e . Oblig. hipot. i l is ty  d łużne 
(za 100 zł. Nom.).

kng lo-A ustr. banku los 4*/a pr. . .
A ustr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ 1889 3 pr.

Uukow. zakł. kred. ziem . los 5 pr.
) „ n n „ n 4 Pr*
;Gal. ake. b. h ip . 10 pr. prem . los 5 pr.
: „ „ „ „ los 50 1. 4 1/ss pr- -

„ „ n „ „ 6 0  1, 4 p r. . .
B anku gal. ziem. kred. 4*/8 pr. 60 1.
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 la t

„ „ „ „ 4 pr. los. 41 la t
„ 4 n r. sta re  .

B anku kraj. d la  G alicyi Lodomeryi 
4*/s pr- 51*/a ła t zw rotna . . .

B anku krajowego oblig . komun. 3 
em isya 42 la t 4 1/a p r ........................

B anku kr. obi. kolej. żel. 57*/a 1. 4p r .
A ustro-w ęg. banku 50 la t 4 pre.

„ „ „ 5 0  la t w. k. 4 pr.

H . O b lig acy e  z praw em  pierw szeństw a 
za  100 zł, nom.

Tow. żegl. par. po D unaju za 400 i 
10.000 m. 4 pr. z r. 1382 . . .

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr.
Kolej Lwow-Gzern.-Jaasy z r. 1884 

za 300 z ł.................................................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300 

zł. 4 p r .....................................................
Gal. kol, lok. wsehoi za 100 zł. 4 pr.
W ęg. gal. kol. em. 1870 n a  200 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1890 „ 4 pr.

I .  L o sy  (za sztukę).

B udapeszteńskie  (B asiliea) 5 zł.
Zakł. K red. dla  handl, i  przem . 100 zł.
O lary 40 z l . m. k .....................................
Pożyczka m iasta  Insb ru k u  20 zł.
Losy m iasta  Krakowa 20 zł. . . .

100-50 101-50
9 4 - - 95—

29875 304-75
291 - 297- -
100-50 101-50
93-50 94-50

109-75 110-75
99-10 99-60
93-25 94-25
98-85 99-35
92-15 9315
95-o0 96-60
96-50 97-50

99-50 100-50

99-50 100-50
92-76 93-75
98— 99—
98-50 99 50

112-25 113-25
111-10 112-10

88-25 89-25

93 50 94-50

103— 1 0 4 - -
99-75 -*--

44-25 48-25
525— 535—
205— 215—

109— 119—

Koronowa waluta. 
Pożyczka m iasta  L ub iany  20 zł.
P a lfy  40 zł. m. k .........................
Czerw krzyża  austr. tow. 10 zł.

„ „ węg. tow. 5 zł.
Losy fund. A reyks. R udolfa 10
Salina 40 zł. m. k ..............................
Pożyczka m iasta  Sa lzburga  20 zł.

J .  A kcye  banków (za
B anku A nglo-A ustr. 240 kor. 
Peszt. B anku hand l. 500 zł. . . 
Zakł. kred. d la  han d lu  i  przem. 
W eg. B anku kredyt. 200 z ł. . . 
Dolno austr. tow esk. 400 kor. . 
Gal. banku  h ip . 200 zł. . . .

„ „ d la  han. i przem . 200
B anku d la  krajów  koronnych 200 

„ Austro-węg. 1400 kor.
„ Związku (U nionbank) 200 

Czeskiego banku związkowego 100 
Z ivnosteńska banka 100 zł. . .

zł.

p łacą 
93—  

265 -  
97-50 
67—  
65-—

sztukę).

. 325-75 

. 3966- — 

. 679-80 

. 873-50 

. 766—  
683—  
475—  
535-30 

1890-— 
687—  
285—  
283—

źądaja
99—

275—
10360
73—
75—

32675 
3976—  

680-80 
87450  
768—  
68S- — 
485—  
53630 

1900 -  
638—  
287-50 
284—

K . A kcye przedsiębiorstw  transportow yeh.

Buk. kol. lok. akc. p ierw . 200 zł. . 459-— 468—
„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 430-— ——

Kolei półn. ees. F erd . 1000 zł. mk. 5130-— 5150—
w .i 4 o o -_  408—

5 5 9 - -  560 50
Kol. Lwów-Bełzee (ake. p ierw .) 200 zł.

„ Lw ów -C zern.-jassy 200 zł. . .
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.
400 kor....................................................... 335- —

A ustr.Tow .żegl.naD unajuSO O  zł.m k. 1155-—
345 — 

1161- -

L . A kcyo przedsiębiorstw  przem ysłow ych.

Tow. kopalń  w ęgla w B r i ii  100 zł. 
Galie, karpack ie  naft. tow. 500 kor. 
A ustr. tow. górnicze A lp ina  100 zł. 
P rag . tow. Żelazn, przem . 200 zł.
Sehodni.ey 500 kor.............................
T ur. zarz. tytoniow. 500 franków  
T rifa ll. tow. kop. węgla 70 z ł. .

rt. W e k s 1
B erlin  za 100 m arek 5 p r. . . 
L ondyn za 10 lun t. szt. 4  p r. . 
Paryż za 100 f r a n k ó w. . . .  
P e tersburg  za 100 ru b li 5 */a pr. 
N iem ieckie banki . . . .  1
W łoskie b a n k i .............................
F rancusk ie  bank i . .

777—
812—
767-76

780 -  
817—  
768 75

Bf. W a l u t
D ukat c e s a r s k i .............................
Austr.-weg. 8 guld. z ło ta m oneta
2 0 -f ra n k o w k a ..................................
2 0 - m a r tó w k a ..................................
R ossyjski pó łim peryał . . . 
N iem. banknoty  za 100 m arek . 
W łoskie banknoty  za 100 l i r  . 
R u b le ...................................................

. . 2594.-  2604 -

. . 506- -  5 1 2 -
. 371---  375—

. . 239- -  242 -

e.
—■_

:.'40 17 •/, 240-42*,
95-02- a 95-15

253-75 254 50
117-42Va 117-62*/,
94-62*/, 94-77*/,

94 95 95-10

y*
11-37 11-40

1902 19-04
23-49 23-54

117-40 117-60
94-65 94-90

2-531/., 2-54 */.
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Licytacye
L. 38/911 (398 2 - 8 )

O g ł o s z e n i e .
Dnia 16 lutego 1911 roku o godzinie 

11 przed południem odbędzie się w biurze 
naczelnika c. k. Zarządu salinarnego w Do­
linie publiczna licytacya przez wniesienie 
ofert piśmienniczych, celem zabezpieczenia 
wykonania budowy w miejscowości Nowiczka 
gmina DoMna, względnie dostaw a miano­
wicie :

I. Budowy budynku nadszybowego łą­
cznie z obmurowaniem szybu i fundamenta­
mi pod urządzenir- maszynowe.

II. Budowy wychodku obok budynku 
nadszybowego.

III. Dostawy urządzenia maszynowego 
t. j. motoru wraz z pompą łącznie z umon- 
towaniem na miejscu budowy.

IY. Budowy rurociągu solankowego 
około 1400 m. dł. o świetle rur 80 m'm. 
wraz z robotami ziemnemi.

V. Buiowy magazynu na ropę.
Kwoty kosztorysowe wynoszą: ad I. 

8090 kor., ad II 267 kor. 23 hal., ad III. 
8910 kor., ad IV. 12.400 kor., ad V. 782 
kor. 79 hal.

Oferować można na wykonanie wszyst­
kich lub tylko poszczególnych objektów.

Plany, kosztorysy, jakoteż ogólne i 
szczegółowe warunki licytacyjne, które ofe­
renci przed wniesieniem efert podpisać mają, j

przeglądać można w godzinach urzędowych 
w biurze c. k. Zarządu salinarnego w Do­
linie.

Oferty zestawione na udzielonych for­
mularzach sporządzonych według ogólnych 
warunków licytacyjnych, ostemplowane, wła­
snoręcznie podpisane, z podaniem w cyfrach 
i słowach opustu luh nadwyżki w procentach 
od sam kosztorysowych, zawierające 5 pre. 
wadyum w gotówce lub w papierach warto­
ściowych pupilarne zabezpieczenie mających, 
tudzież oświadczenie, że oferentowi zn. ne 
są warunki licytacyjne i że się tymże bez­
warunkowo poddaje, wnosić naltży najpó­
źniej do dnia 16 lutego 1911 godziny 11 
przed południem do c. k. Zarządu salinarne­
go w Dolinie.

Wadyum złożyć można także przed 
licytacją w kasie c. k. Zarządu salinarnego 
w Dolinie.

Oferty później wniesione lub nieodpo- 
wiadające warunkom licytacyjnym, nie będą 
uwzględnione.

Otwarcie ofert przy którem mogą być 
oferenci, nastąpi w dniu licytacyi o godz. 
11-30 przed południem.

Wynik ofert zatwierdza e. k. krajowa 
Dyrekcya skarbu we Lwowie, której przy­
służą prawo dowolnego wyboru między ofe­
rentami, względnie nieprzyjęcia żadnej z 
ofert.

C. k. Zarząd salinarny.
Dolina, dnia 10 stycznia 1911.

L. ez. E 4759/10 (3) (481 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
27 stycznia 1911 o godzinie 10 rano licyta­
cya realności lwb. 2 ks gr. Dąbrówka i real­
ności lwh. 556 ks. gr. Nowy Sącz objętych.

Cena szacunkowa realności lwb. 2 ks. 
gr. Dąbrówka wynosi 43.371 kor., zaś naj­
niższa cena wynosi 28.914 kor.

Cena szaounkowa realności łwh. 556 
ks. gr. Nowy Sącz wynosi 12.311 kor., zaś 
najniższa cena wynosi 4104 kor.

Warunki licytacyjne i dokumenta mo­
żna przejrzeć w tut. sądzie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, 13 stycznia 1911.

L. cz. E. 768 10 (4) (545 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie dr. Henryka Kolisehera wła 
śeiciela dóbr Medenice z przyległościami za- 
stąpionrgo przez adw. dr. Feuersteina odbę­
dzie się dnia 27 stycznia 1911 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 8 w Medenieaeh licyta 
cya całej realności obj. lwb. 449 ks. gr. gm. 
kat. Rabczyce.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licyfacyę, jest oceniona na 3030 kor., ciążące 
zaś na niej dożywocie na 100 kor., wobec 
czego cena szacunkowa wynosi 2930 kor.

Najniższa cena wynosi 1953 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu. najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już se skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zvai<<ssHtego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

Koszta przedłożenia warunków licyta­
cyjnych ustala się na 5 kor. 04 hal.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Medenice, dnia 28 listopada 1910.



(507 2 - 3 )  
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 

ul. Podlewskiego 1. 6.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12, po południu 
od 2 do 6 — w soboty po nołudniu od 

3 do 8 '
I, i c y t  a e y e :

Poniedziałek 23 stycznia 1911 od 10 do 12 
s;odziuy przed południem: wódki, książ­
ki, broszury, sukna, skóry, bilard, wi­
na, aparat" fotograficzny, towary bła- 
watne, materye, broń, obuwie, przy- 
bory myśliwskie.

Wtorek 24 stycznia 1911 od 10 do 12 go­
dziny przed południem: obrazy olejne, 
srebra, kosztowności, dywany perskie, 2 
fortepiany, kasa, meble mahoniowe i 
maszyny do risama.

.Środa 25 stycznia 1911 od 10 do 12 godziny 
przed południem: meble, pająk elek­
tryczny, rower i różne sukna.

Czwartek 26 stycznia 1911 od 10 do 12 godz. 
przed południem: towary korzenne, pia­
nino, maszyna do szycia, kasa, sztaby 
żelazne, skrzydła do bramy, piece ka­
flowe.

Piątek 27 stycznia 19i l  od 10 do 12 godz. 
przed południem: fortepian, maszyna 
do pisania, rower, gramofon, dywany, 
rogi pościel, obrazy olejne oraz me­
ble i koniak.

Sobota 28 stycznia 1911 od 4 do 8 po po­
łudniu : dywany oraz różne tanie me­
ble i sprzęty domowe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed łieytacyą w go‘ 
chunaeb. urzędowych

Lwów, dnia i 6 stycznia I h l l .

L. cz. E. 3807/9 (13) (554)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie p. Adama Winiarskiego od­
będzie się dnia 13 lutego 1911 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 3 w Eawie iicytacya 1/4 
części realności lwh. 1525 gm. Rawa wraz 
z przynależnościami, składąjąeemi się z par­
kanu i studni murowanej.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 3000 kor., przynależności 
zaś na 78 kor. 50 bał.

N ajniższa cena wynosi połowę wartości 
szacunkowej t. j. 1539 kor. 25 hal., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta można przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie ni­
żej wymienionym.

praw a, w obec k tó rych  n in ie j­
sza lic y ia c /3 b y łaby  n iedopuszcza lna, należy  
-g ło sić  •ii. sąd:; najpóźn ie j przy w yznaczo­
nym  te rn b s le  licy tacy jnym , inaczej roszeze-

$ąd:;. najpóźn ie j 
licy tacy jnym , 

a ia  tego  rudce /u  co do sam ej ukiruełiornośei
a: e
3X0 Ł

u; ,y b y t już s« sk a tk ie a i podac-

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Rawa, dnia 8 stycznia 1911.

L. cz. E. 2412/10 (6) (557)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jakóba Zięby w Wojcinie 
zastąpionego przez dr. Zdzisława Huberta 
adw. w Żabnie odbędzie się dnia 16 lutego 
191] o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 Iicytacya 
realności lwh. 279 gm. Siedliszowiee, obej­
mującej 1 parć. bud. i 3 parc, grunt, o łą­
cznym obszarze 22 ar. 02 m2 Katarzyny Ko- 
s°ń własnej

Nie ruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1490 kor.

. Najniższa cena wynosi 993 koron, po- 
n,żej tej eony surzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

. Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruch c-ir.ośei dokumenta (wyciąg tabu- 
ia.\ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie-

L. VIII. b. 2082/5 (37) (566 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy kamienia 
łamanego do budowli na rzece Sanie pod 
Olehowcsmi-Sanokiem w km. od 280-145 do 
282-940 zezwolonych przez komisyę dla re- 
gulaeyi rzek wykonać się mających w latach 
1911—1912 odbędzie się dnia 30 stycznia 
1911 o godzinie 12 w południe (czas kole 
jowy) rozprawa ofertowa w c. k. Kierowni­
ctwie budowy regulacyi Sanu w Przemyślu.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyi.łów wynosi około:

9000 m3 kamienia łamanego,
Powyź podana ilość raateryałów ma być 

dostarczaną do budowy w terminach ozna­
czonych przez c. k. Kierownictwo budowy 
reguiacyi Sanu w Dynowie i może być w 
razie zwiększenia lub zmniejszenia zapotrze­
bowania o 20%, zwiększona, lub zmniejszona, 
przedsiębiorcą jednak wrazie zwiększenia do­
stawy nie może żądać wyższej ceny za ma- 
teryały w większej ilości dostarczone, am też 
rościć sobie jakichkolwiek pretensyj do Skar­
bu Państwa wrazie zmniejszenia dostawy.

Warunki dostawy przejrzeć można w 
godzinach urzędowych w wymienionem c. k. 
Kierownictwie budowy, gdzie także do godzi­
ny 12 w południe oznaczonego na rozprawę 
dnia, mają być wnoszone oferty, sporządzone 
ściśle według przepisanego wzoru, zaopa­
trzone znaczkiem stemplowym na 1 kor. i 
we wadyum w kwocie 1000 kor. w gotówce 
lub pupilarnyeh papierach wartościowych, 
obliczonych według kursu z dnia poprze­
dniego.

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru, ma być podana cena za 
1 m3 kamienia wraz z odkryciem, wyłama­
niem, wydobyciem, przywiezieniem i ułoże­
niem go w stosy na miejsce budowy wyra­
żone cyframi i słowami.

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo nie zaopa­
trzone znaczkiem stemplowym lub w wadyum, 
nie sporządzone ściśle w sposób przepisany, 
opiewające na częściową dostawę, wyrażają­
ce różnoraki opust z cen fiskalnych dla ró­
żnych materyałów lub zaopatrzone dopiskami 
nie będą uwzględnione.

Za c. k. Namiestnika:
Lwów, dnia 11 stycznia 1911.

(Wzór oferty)

Oferta.

której ja. (my) niżej podpisany 
(ni) obowiązuję (my) się w latach 1911—1912 
dostarczyć w terminach oznaczonych przez 
Ekspozyturę c. k. Kierownictwa budowy re- 
gnlacyi Sanu w Dynowie oznaczonych, ka­
mień łamany do budowli regulacyjnych na 
Sanie pod Ólchoweami-Sanokiem w km. od 
280 145 do 282 940 w ilości i pod warunka 
mi podanemi w obwieszczeniu po cenie 
. • • cyframi i słowami za 1 m3.

Warunki licytacyi znane mi (nam) są 
dokładnie i poddaję (my) się takowym bez 
żadnego zastrzeżenia.

•lako wadyum składam (my) . . . .

W Dynowie, d n i a ..........................1910
(Podpis i miejsce zamieszkania).

eJ niemonym,
Nr. 3

Takie yr&wa. wobec których ińniej- 
M tó y  niedopuszczalną, należy 

s  csu: do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym teraniu-? iieyt.acyjD.yai, inaczej wszczę­

ła tego rodzaju co do samej nieruchomości 
łysy być ju i skutkiem podtt<>m e

SSOC.Ó
Te osoby,

ciężary ns, 
obecnie już

j ,  dla których jakie prawa lub 
powyższej nieruchomości bądź 
istnieją, bądź w toku postępo­

wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy_ j *4.-4
sądowej, priu me mieszkają w okręgu sąas 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sa­
dowi pełnomocnika do ócręesaó w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Żabno, dnia 9 stycznia 1911.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, sawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Krosno, dnia 10 stycznia 1911.

L cz E. 2890/10 (543)
Edykt licytacyjny,

Na żądanie Wojciecha Nawrockiego od- 
tędzie się dnia 15 lutego 19 LI o godzinie 10 

przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
Iicytacya realności lwh. 8 gm. kat. Odrzykoń.

Nieruchomość ta jest oceniona na 3082 
kor. 50 hal., przynależność zaś na 70 kor. 

Najniższa cena wynosi 2101 kor. 66 hal. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Krosno, dnia 14 grudnia 1910.

L cz. E. 361/10 (16) (542)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Ignacego Szopiaka odbędzie 
się dnia 16 lutego 1911 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 7 w budynku przy ulicy Sucho­
dolskiej Iicytacya realności lwh. 253 gm. kat. 
Węgiówka objętej wraz z przynależnościami.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na kwotę 11.970 kor. 50 
hal., przynależności zaś na kwotę 226 kor.

Najniższa cena wynosi kwotę 8131 kor.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Krosno, dnia 8 grudnia 1910.

obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Sanok, dnia 20 grudnia 1910.

L. cz. E (13777)2305 8 (19)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Lezera Rossbandlera odbę 
dzie się dnia 23 lutego 1911 o godzinie 10 
przed południem w sądzie n.żej wymienio­
nym, w biurze Nr. 7 Iicytacya:

a) 1/3 części realności iwh. 148 ks. gr. 
gm. Faliszówka objętej,

b) 1/3 części realności iwh. 277 ks. gr. 
gm. kat. Faliszówka objętej,

o) 1/3 części realności lwh. 278 ks. gr. 
gm. kat. Faliszówka objętej,

d) 1/3 części realności lwh. 279ks.gr. 
gm. kat. Faliszówka objętej.

Nieruchomość ad a) oceniona jest na 
1857 kor. 71 hal., ad b) oceniona jest na 
671 kor. 66 hal., ad e) oceniona jest na 
2461 kor. 41 hal., ad d) oceniona jest na 
164 kor. 89 hal.

Najniższa cena 1/3 części realności lwh 
148 wynosi 1238 kor. 46 hal., 1/3 części 
realności lwh. 277 wynosi 447 kor. 76 bal., 
1 8  części realności "lwh. 278 wynosi 1640 
kor. 94 hal., 1/3 części realności lwh- 279 
wynosi 109 kor. 98 hal., poniżej tych cen 
sprzedaż nie przyjdzie skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.)
może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytaya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

„Gazela Lwowska0 Nr. 15 z dnia 20 stycznia 1911.

L. cz. E. 4736/10 (10) (536)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jetty Zimriag odbędzie się 
dnia 17 lutego 1911 o godzinie 10-30 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 27 w Tarnopolu Iicytacya realno­
ści objętej lwh. 192 ks. gr. gm. Tarnopol, 
położonej przy ul. Lwowskiej, a składającej 
się z parceli gr. lk. 24 o obszarze 9 a. 85 m2, 
na której stoi drewniany dom parterowy pod 
Nr. konskr. 2233 o 4 ubikacyach, tudzież ko­
mórka.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta 
eyę, jest oceniona na 1595 kor. 75 hal.

Najniższa cena wynosi 797 kor. 88 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.}, może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 32.

Takie prawa wobec których niniejsza 
iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości me 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

T/j osoby, d la  k tó rych  ja k ie  prawa lub 
ciężary m  powyższej n ie ruchom ości bądź 
obecnię już is tn ie ją , b ą d i w to k u  postępo 
w asia  licy tacy jnego  pow staną, saw iadam iane 
b ęaą  o dalszych wydarzsii.is.ch tego  postę­
pow ania je d y n ie  przez p rzyb ic ie  n a  tab licy  
sądow ej, " jeśli a le  m ieszkają w okręgu  sądu 
aiź-ń 'w ym ienionego i n ie  w skażą tem uż s ą ­
dowi u tla o m o e iu k a  de doręczeń w siedzibie 
s idu zam ieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział III.
Tarnopol, dnia 3 stycznia 1911.

L, cz. E. (479 1 - 3 )(3).
Edykt licytacyjny 

Dnia 20 lutego 1911 o 10 godzinie 
przed pełudniem w sądzie obwodowym w 
Sanoku, odbędzie się Iicytacya majętności 
Wojtkówka objętej wykazem hipotecznym 433 
księgi gruntowej dla większych posiadłości 
tutejszego sadu obwodowego wraz z przyna­
leżnościami składającemi się z budynków 
mieszkalnych i gospodarczych.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tacyę jest oceniona na 89.057 kor. 96 ha! 
z tego przynależnoności wartości 8600 kor.

Najniższa cena wynosi 59.372 koron 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu 
lamy, wyciąg katastralny, protokoły ocenie 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobec których niniejsi; 
Iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy rgło 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
te rm in ie  licytacyjnym, inaczej roszczenia t?g- 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone

Te o3ohy, dla którycn jakie prawa lub 
ciężary r& powyższej nieruchomości bądi

cz. E. 1/11 (3) (541)
U c h w a ł a .

Odnośnie do edyktu licytacyjnego c. k. 
Sądu powiatowego w Kopyczyńcaeh z dnia 

listopada 1910 L. cz. E. 1710/10 (4) za­
wiadamia się interesowanych, że termin li­
cytacyjny w sprawie egzekucyjnej Abrahama 
Chaima Gninfelda w Kopyczyńcaeh przeciw 
Janowi Muszalukowi w Postołówce pto 1100 
kor. z pn. wyznaczony na dzień 24 stycznia 
1911 godzinę 10 rano odbędzie się nie w c. k. 
Sądzie powiatowym w Kopyczyńcaeh, lecz w 

k. Sądzie powiatowym w Husiatynie, w 
biurze Nr. 9.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Husiatyn, 2 stycznia 1911.

H. en. E. 3720/10 (444)
H a nonnpaHe ToBapncTBa KpejjnTono- 

ro „CaMonoMom," u KoaoMHi, mpfiypje ca 
25 firma 1911 b no.iygne o 12 ro^nni b 
HH3iiie oananeHiM cyXi, KoaraaTa u. 29 ne- 
peTopr peaat. tbu. 898 rp. Ximuhh.

IIpo^aTH ca Marona h e,a,Bhikhm i ctb e 
oifinena nicaa Tyc npou-. onneana i o u/men 
3 14 sKOBma 1910 E. 3720,10 (2) Ha 4300 
Kop. na ROTopy t o  k b o t y  ycTaaae ca 3a- 
pa30M BapTicTt t u i  aKo niflCTaBy / j a a  hh- 
minnoro nocTynoBana ai'u,HTau;HHHOro.

HannH3ma no^aaa bhhochtb 2867 Rop. 
noHHsuie Toi rbo th  ne si^óy^e ca npo^aac. 

II,. r .  CyA noBiTOBHH, BiflĄia IV. 
Kocib, %B.a  7 rpy^na 1910.

U. cn. E. VIII. 1055/9 (13) (534)
Oroaomene nepeTopry.

H a  nounpane PycRoi MiruaHBCKOi Kacu 
b CTanncaaBOBi, 3acTynaenoi ueue3 a # B .  
flp. IlapTHuRoro, Bi^óyjje ca  24 cihhh 1911 
nepe/i, noay^aeM o 10 roflHHi b HH3me 03na- 
ueniM cyfli, ROMnaTa u. 2 2 npn yam fi Kpa- 
meBCRoro i CaniacHHBCKiH nepeTopr :

1. ifi.ioro bhk. rin. a .  104, cR./iajjaio- 
a o ro  c a  3 napu,. 6 y K  xaTH, Sy/yjHRiB ro- 
cno/tapuBR i 8 u apueaB  rpyHT0Biix,

2. 1/2 b u r . rin. a. 105, C R aa/ta ioaoro  
ro  ca 3 napu,. rp. a. 1661,

3. 3 4 aacTen buk, rin. a. 562, cRaa- 
^.aroaoro ca 3 npu, rp a 83/2,

4. 1/4 aacTH buk. rin. a. 623, cRaa- 
^aioaoro ca 3 npu. rp. 238/3, 660 2, 661/1,

5. 1 2 bur. rin. a. 624, cRaaĄaioaoro 
ca 3 napu,. rp. 703/2, 705/2,

6. 1/2 b u r . rin. a. 436 3 napu,. rp. 
669,

7. 1/4 aacTH bh k  rin. a. 63, CKaa^a- 
roaoro ca  3 npu,. 6yx. 60 i npu; rp. 241, 
242, 3 ftOMy MemKaaBHOro i óy^HHKiB ro- 
cuo^apanx,

8. 1 6 aacra b h k . rin. a. 70, cKaa/ja- 
roaoro ca  3 npn rp. a 1713, BC'ix KEnre 
rpynT. rpoM. k o t .  KpexiBu,i oónaTHX.

IIpo^aTH ca ii aro a i HCĄBHacHMOCTH 
cyTB ou,meHi: ad 1. na 5534 Kop., ad 2. 
Ha 13 Kop., ad 3. Ha 155 Kop. 34 cot , 
ad 4 na 163 Kop, ad 5. na 628 icop, ad 
6. Ha 70 Kop. 50 cot , ad 7. na 700 Rop. 
50 cot , ad 8. na 38 Rop.

HaHHH3ma no/jaaa b h h o c h t b : ad 1. 
3689 Rop. 32 cot., ad 2. 8 Kop. 66 cot., 
ad 3. 103 Rop 56 cot., ad 4. 108 Rop. 66 
c o t , sd  5 .4 1 8  Kop. 60 c o t , ad 6. 47 nop., 
ad 7. 467 itop. 32 cot., ad 8 25 Rop. 32 
cot , noHH3m e to i r b o th  n e  B i^ ó y ^ e  ch 
npo^aaK.

y  cno n ia  nepeT opry  i rpaMOTH b i^ h o - 
c a a i  c a  pfl He^BH acnM ocTH t (B H T ar r in o T e a -  
HHH, B H Tar KUTaCTpa.TBHHH, HpOTOKO.IH 011,1- 
n e n a  i t .  x ) MoryTB Ti, m,o MaiOTB oxoT y 
KyHOBaTH, n e p e rn a n y T H  b HH3me 03H aaen iir 
cypj  KOMHaTa/ju. 14 n ię /u ac  roji,HH ypa/i,0B H x.

IIp a B a , KOTpi 6 h  npo^aw c poón .iH  n e - 
flOnycTHMOio, naaesKHTB HaHni3H'iHnie Ha 
j j h h  cy^OBiM, BH3HaueHiM /po n e p e T o p ry , 
nepep , nepeT oproM  3ro.iocHTH b cyfti’, Co 
HHaKme ru,o flo nep,BHa:HMOCTH caMOi Bace 
óiaBine ne  iioryTB óyTH HijjHomeHi.

O /r,a.iBniHX BHna^Kax nocT ynoB ana 
nepeToproB oro ysi^OMaaTH c a  Cy/je oeoCn, 
jpaa KOTpnx ni)) t o h  a a c  m;o ne^BnacH- 
m o c th h  aKicB npaB a aCo T a ra p i cyTB ycT a- 
HOBaem aCo b TOKy nocT ynoB ana nepeTop- 
rOBOro ycTaHOB.Teni 6 v ,t ; j tb ,  b E m  BHiia^Ecy 
tI .tb k o  npnCHTeM b cyXi, -uk 6 h  o h h  a n i n e  
MemKaHH b oCaacTH HH3me o sn au en o ro  cy- 
p j ,  a n i n e  BCRasaan noiMeHHO noBHOBaacTii,a 
ppiK ji;opyaeHB MemRaronoro b iricu,eBOCTn
cyfly-

U,, k  O yp  m o b ito b h h , Biflflia VIII.
CTaHHcaaBiB, ą h h  13 r p y / jn a  1910.



Upadłości.
L. cz. S. 10/10 (1) (468 8- 8)

Edykt konkursowy.
C. k. sąd krajowy we Lwowie zezwo­

lił na otwarcie konkursu do majątku Beri- 
scha Giiina kupca we Lwowie ulica Balo­
nowa 1.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę Sądu kraj, dr. Władysława Ma- 
łaczyńskiego, zaś tymczasowym zawiadowcą 
masy pana dr. Henryka Sowilskiego we 
Lwowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi wyznaczonej na dzień 28 grudnia
1910 godzina 9 przed południem w tym 
sądzie w biurze Nr. 20 przedłożyli doku­
menty, poświadczające ich roszczenia, wy­
stąpili z wnioskami względem zatwierdze­
nia tymczasowego zawiadowcy lub zamia­
nowania innego i jego zastępcy i przystąpili 
do wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie albo najdalej do dnia 4 lutego
1911 a na audyencyi likwidacyjnej, na 
dzień 6 lutego 1911 godz. 9 p~zed połu­
dniem w tymże sądzie wyznaczonej, poli­
kwidowali je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i 
będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają we L 9o- 
wie lub w pobliżu Lwowa mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur­
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt i 
niebezpieczeństwo pełnomocnika dla doręczeń.

0. k. Sąd krajowy, Oddział VII.
Lwów, dnia 14 grudnia 1910.

Koakursa.
L. 18.699 (419 8- 8)

K o n k u r s .
Na podstawie uchwały Bady miejskiej 

z dnia 19 grudnia 1910 Magistrat miasta 
Rzeszowa rozpisuje niniejszem konkurs na 
posadę praktykanta rachunkowego z rocznem 
adjutum w kwocie 1200 kor.

Warunki awansu unormowane są prze­
pisami statutu organizacyjnego dla urzędni­
ków miejskich gminy miasta Rzeszowa.

Kandydaci ubiegający się o posadę
winni wykazać, że

1. mają co najmniej 28 rok życia, a 
nie przekroczyli 40 lat,

2. posiadają znajomość języka polskie­
go i niemieckiego w słowie i piśmie,

8. są obywatelami austryackimi,
4. posiadają zdolność fizyczną,
5. złożyli egzamin z rachunkowości,

względnie egzamin ten zobowiążą się złożyć 
z pomyślnym wynikiem w ciągu jednego
roku.

Podania należy wnosić do magistratu 
miasta Rzeszowa w terminie do 81 stycznia 
1911 r.

Rzeszów, dnia 9 stycznia 1911.
Magistrat król. wol. miasta Rzeszowa.

Burmistrz:
Dr. Jabłoński.

L. 18.698 (420 2—8)
K o n k u r s .

Na podstawie uchwały Rady miejskiej 
z dnia 19 grudnia 1910 Magistrat miasta 
Rzeszowa rozpisuje niniejszem konkurs na 
posadę asystenta budownictwa miejskiego, do 
której to posady przywiązaną jest roczna 
płaca 2000 kor., dodatek na mieszkanie 600 
kor., oraz-prawo do 4 ech dodatków pięcio­
letnich w wysokości 10 prc. od stałej płacy 
i prawo do emerytury według norm statutu 
organizacyjnego! dla urzędników miejskich, 
gminy miasta Rzeszowa.

Warunki awansu unormowane są ró­
wnież statutem organizacyjnym.

Kandydaci, ubiegający się o tę posadę, 
winni wykazać, że posiadają:

1. wiek życia co najmniej 28 a nie 
wyżej 40 lat;

2. znajomość języka polskiego w mo­
wie i piśmie, oraz znajomość języka niemie­
ckiego ;

8. obywatelstwo austryackie;
4. narodowość polską;
5. po myśli rozporządzenia Wydziału 

krajowego z dnia 29 maja 1891 Dz. u. kr. 
Nr. 67 studya techniczne i złożony egzamin 
na budowniczego w myśl § 23 ust. przem. z 
dnia 20 grudnia 1859 Nr. 227 dz. p. p. 
względnie c^sar. rozp. z dnia 16 września 
1883 Nr. 147 uz. p. p. lub koncesyą na bu­
downiczego ;

6. nadto dołączyć należy opis dotych­
czasowego przebiegu życia i świadectwo 
zdrowia.

Posada nadaną będzie prowizorycznie 
na 1 rok, poczem może nastąpić stabiliracya 
stosownie do uznania Rady miejskiej.

Praktyka prywatna tylko po za obrę­
bem miasta może być dozwoloną za osobnem 
zezwoleniem.

Podania należycie udokumentowane na 
leży wnos ć do Magistratu w Rzeszowie w 
terminie do 81 stycznia 1911 r.

Rzeszów, dnia 9 stycznia 1911.

L. 5146/11. (459 2 - 8 )
K o n k u r s .

Na posadę espedyenta pocztowego przy
c. k. Urzędzie pocztowym w Wiązownicy z 
poborami 8 eiej klasy 1-go stopnia i ryczał­
tem 532 kor. rocznie na służącego.

Podania wnosić należy do c. k. Dyrek- 
cyi poczt i telegrafów we Lwowie najdalej 
do dnia 1 lutego 1911.

Lwów, dnia 12 stycznia 1911.

L 71/11 (323 2 - 3 )
K o n k u r s .

Wydział powiatowy Kamionki rozpisuje 
niniejszem konkurs celem obsadzenia z dniem 
1 marca b. r. posady powiatowego inżyniera 
drogowego z płacą roczną 2800 kor., dodat­
kiem akty walnym 600 kor., tudzież z trze 
ma czteroleciami po 300 kor., za podróże 
urzędowe wyznacza się 6 kor. dyety i po 
40 hal. od kilometra.

Po roku zadawalającej służby, uzyskać 
może inżynier stabilizacyę z prawem do eme­
rytury, a z czasem także wyższe pobory.

Podania o nadanie posady tej obejmu­
jące przebieg żyeia kandydata, wnoszone być 
mają do tutejszego Wydziału Rady powiato­
wej najdalej do 15 lutego 1911.

jlo podania dołączyć należy:
1. metrykę urodzenia stwierdzającą, że 

kandydat nie przekroczył 40 lat życia;
2. świadectwo zdrowia;
8. dowody odbycia studyów politechni­

cznych i świadectwa złożonych egzaminów.
Odbyta praktyka przy budowie i kon- 

serwacyi dróg, jakoteż dokładna znajomość 
w słowie i piśmie także języka ruskiego są 
pożądane.

Z Wydziału Rady powiatowej.
W Kamionce str., 6 stycznia 1911.

Prezes: 
U j e j s k i .

L. 4489 (3 2 - 2 )
K o n k u r s .

Wydział powiatowy w Jaśle rozpisuje 
niniejszem konkurs na posadę konduktora 
drogowego.

Z posadą tą związane są pobory:
płaca 1600 koron,
dodatek aktywalny 20 prc. płacy v/ 

kwocie 320 kor.,
roczny ryczałt na objazdy w kwocie 

800 kor,
i pięć (5) cztercleci po 10 prc. osta­

tnio pobieranej płacy.
Warunki przyjęcia:
a) ukońezony 20 rok życia,
b) prawo obywatelstwa austry?.ckicgo,
c) zdolność fizyczna dopełnienia służby,
d) ukończony kurs konduktorów drogo­

wych przy Wydziale krajowym z praktyką 
przy tymże kursie przewidzianą. '

Podania zaopatrzone są w:
1. metrykę urodzenia,
2. certyfikat przynależności,
8. świadectwo rządowego lekarza po 

wiatowego poświadczające zdolność do peł­
nienia służby,

4. świadectwo z ukończenia szkoły kon­
duktorów,

5. ewentualne inue poświadczenia z do­
tychczasowego zajęcia należy przesyłać do 
Wydziału powiatowego w Jaśle do 1 lutego 
1911.

Jasło, dnia 31 grudnia 1910.
Prezes:

Tadeusz Sroczyński r. w.

L. 296/11 (524 1 - 3 )
K o n k u r s .

Celem obsadzenia posady zastępcy pro­
kuratora Państwa przy Prokuratoryach Pań­
stwa w Krakowie i w Rzeszowie, względnie 
przy innych Prokuratoryach Państwa kra-

I kowskiego okręgu wyższo-sądowego rozpisuje 
się konkurs.

Podania należy wnosić w drodze prze­
pisanej do dnia 4 lutego b. r. do Nadpro- 
kuratoryi Państwa w Krakowie.

Kraków, d.fia 17 stycznia 1911.
O. k. Nadprokurator Państwa.

L. Prez. 88.944 (520 1—2)
K o n k u r s .

Odnośnie do konkursu w Nr. 14 „Ga­
zety Lwów: fciej“ ogłoszonego oznajmia się, 
że konkurs na posady podurzędników sądo­
wych we Lwowie, Rawie ruskiej, Rożni: to- 
wie, Zborowie i Serecie z dniem 1 marea 
1911 upływa.

Z Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
wyższego.

Lwów, dnia 12 stycznia 1911.

Z. Pras. 6408 -  24 f./98 (569 1 - 3 )
E d i k t.

Graflich Herbertstein’sche Prauleinstiftung.
Die Administration der graflich Her- 

bertsteinschen Fraulein Stiftung verlautbart 
hiemit, dass mehrere mit dem Jahresbezuge 
von 1050 Kronen yerbundenen Prabenden 
dieser Stiftung zu verleihen sind.

Die stiftbriefmassigen Erfordernisse
sind.

Die aufzunehmenden Fraulein mfissen 
von Mitglieder des niederosterreichischen 
Herrenstandes abstammen, wenigstens 10 
Jahre alt, romisch katholisher Religion, von 
yaterlicher Seite yerwaist und arm sein, Sie 
ctirfen keine andere Stiftung geniessen.

Diejecigen Fraulein, welche sich um 
diesen Suftungsgenuss zu bewerben geden- 
ken, fiaben :hre an die Administration der 
graflich Herberstein’sehen Praulein Stiftung 
genchteten, gehoiig gestem pelten Gesuche 
bei dem Stiftungsverwalter Herrn Dr. Viktor 
Freiherrn von Fuchs, Hof & G^rictitsadyo- 
katen in WTian I. Jordangasse 9 bis Mitte 
Ft-.ber 1911 einzubringen und ihrem Gesu­
che das Zeugnis dass ihr Vater dem nied. 
osterr. Herienstande angehort habe, i hrm 
Taufschein, den Todtenschein ihres Vaters, 
sowie ihr Sitten- und Mittellosigkeitszeugnis 
beizulegea.
K. k. Landesgorichts-Prasidium in Z. R. S.

Wien, am 24 Oktober 1910.

W y r o k i  p r a s o w e .
L. cz. Pr. 8/11 (2) (565)

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości I
O. k. sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie, orzekł na mocy §§ 489 i 493 
p. k. i § 87 ust. pras., że treść artykułów 
umieszczonych w Nr. 2 czasopisma „Wschód" 
z dnia 18 stycznia 1911 pod napisem: 1) 
„Bezprawie" od początku do „Państwo nie- 
uznanym", od „Konskrypcya dla innych" do 
„w prasie polskiej". 2) „Poprzedni numer" 
i 3 1 „Wobec gwałtów" od początku do „oby­
wateli żydowskich", zawierają znamiona wy­
stępku z § 300 u k., a zatem usprawiedli­
wioną jest zarządzona przez e. k. prokurato­
ra rządowego konfiskata tego czasopisma w 
dniu 13 stycznia 1911.

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tych artykułów, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 15 stycznia 1911.

H cn. l i p .  7/11 (2) (564)
O r o a o m e H G ,

B  Iz ie n H  6 r o  B e jm n e c T B a  U j ic a p a  !
Uj. k. Cyp, KpaeBHH paa cnpaB Kap- 

hhx y JltBOBi piniHB Ha ni^CTaBi §§ 489 i 
493 3aK. Kap. i § 37 3aK. npac., rgo 3siicT 
apTHKyay yitimeHoro b aacai 2 uaconacu 
„rpOHaflCKHH roaOCU 3 flHa 11 CiUHH 1911 
ni/i; Hanjiceio: „IIIo uysaTH 3 KoncKpanfiteio" 
Bią; „I npa homohh“ #0 „cboix npaB" i ni# 
„He p,aiŁito“ %o Kmga micthtb b coói 3Ha- 
MeHa npoBHHH 3 §§ 300 i 305 3aK. Kap. i 
npoTO ycnpaBeppiHBaeHa gctb 3apap;aceHa ue- 
pe3 n;. k. IIpoKypaTOpa pjepacaBHoro koh- 
(picKaTa cel aaconncH b ^hh 11 cfiiHa 1911.

B H acal^O K  T oro  p im e H a  3ÓopoHeHe 
g c tb  flaaB ine iunpeH e T o ro  apTHKy.?iy a 3a- 
ópaHHH HaK^ta^ Mae óyra 3HHn;eHHH.

•TBBiBj ĄHH 13 C1HHH 1911.

Rozmaita obwieszania.
L. cz. Cw. 5/11 (1) (338 8- 8)

E d y k t .
Przeciw niewiadomemu z życia i miej­

sca pobytu Władysławowi Kempnerowi wnie­
siony został do c. k. sądu obwodowego w 
Nowym Sączu przez Kazimierza Żelechow­
skiego z Łętowni pozew o 6000 kor., 5000 
kor. i 1000 kor. zpn,

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Władysława 
Kempnera ustanawia się pana dr. Neuberge- 
ra adw. w Nowym Sączu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Nowy Sącz, dnia 8 stycznia 1911.

L cz. Nc. III. 90/10 (2) (407 3—3)
E d y k t .

W stanie biernym realności lwh. 208 
ks. gr. gm. Dębica wpisane jest: Zufolge
Dekrets des Dembitzer, Justizsmtes dtto 27 
MaerLi 1848 Nr. 45 wird der nach der ver- 
storbenen Witwe, Bine Storch laut Domi- 
niums-Dekrets vom 19 November 1847 Z. 
2408 zugesprochene Betrag von 100 Pi. Cm. 
und zwar vom hinterbliebenen Sohne Israel 
Storch 60 FI. Cm. und von der Toehter 
Rachel Storch 40 PI. Cm., welcher Betrag 
nach Vollendung der Grossjahrigkeit auszu- 
zahlen ist, zu gunsten der Wittwe Bine 
Storch im Lastenstande intabulirt.

Gdy od czasu tego wpisu 50 lat upły­
nęło, a uprawniona ani jej prawonabywcy 
nieznani, wzywa się wszystkich, którzyby do 
owej wierzytelności mieli jakie roszczenia, 
aby je w sądzie tutejszym najdalej do 1 
października 1911 zgłosili, gdyż w przeci­
wnym razie na żądanie właścicieli realności 
obciążonej, wieizytelność ta będzie uznana 
za umorzoną i będzie z księgi grt. wykre­
śloną.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dębica, dnia 8 sierpnia 1910.

L. XVa. 162/55 (568)
Do

wszystkich c. k. Starostw i Magistratów król. 
stoł. miasta Lwowa i Krakowa.

Wskutek reskryptu c. k. Ministerstwa 
handlu z dnia 26 grudnia 1910 1. 88.554 
wzywa się c. k. Starostwo (Magistrat), by 
ściśle czuwał(e) nad tem, aby wszyscy prze­
mysłowcy uprcwuieni do sprzedaży trucizn 
w tamt. powiecie, zaopatrzyli się stosownie 
do postanowień § 1 alinea 8 rozp. Min. z 2 
stycznia 1886 Dz. p. p. Nr. 10 w świeżo 
opublikowany przez Ministerstwo handlu wy­
kaz takich przemysłowców wedle stanu z 31 
października 1910.

Cenę egzemplarza wykazu, wydanego 
nakładem c. k. drukarni nadwornej i pań­
stwowej w Wiedniu ustanowiono na 1 kor.

Sprawozdanie o zmianach jakie zajdą 
w stanie sprzedawców trucizn od 1 listopa­
da 1910 do 31 października 1911 przedłoży
c. k. Starostwo (Magistrat) Namiestnictwu 
najdalej do 5 listopada 1911, pr.-.yczem zwra­
ca się uwagę c. k. Starostwa (Magistratu) 
na ścisłe przestrzeganie rozporządzeń mini- 
steryalnych z dnia 21 kwietnia 1876 Dz. p. 
p. Nr. 60 i z 2 stycznia 1886 Dz. p. p. Nr. 
10 i tut. okólnika z 25 stycznia 1886 1. 
2828.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 14 stycznia 1911.

W zastępstwie:
Lidl, w r.

L. cz. C. III. 20/11 (1) (588)
E d y k t.

Przeciw Dawidowi Greifowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Kołomyi 
przez Mojżesza Kreisbergera handlarza mąki 
w Kołomyi pozew o zapłatę 124 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wniesionego dnia 
11 stycznia 1911 wyznaczona została au- 
dyeneya na dzień 25 stycznia 1911 o godz. 
8 rano, b. Nr. 12.

Celem strzeżenia praw Dawida Greifa 
ustanawia się pana adw. dr. Allerhanda w 
Kołomyi, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Da­
wida Greifa w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kołomyja, dnia 12 stycznia 1911.

L. 1946/10 (558 1 - 8 )
E d y k t .

G. k. Izba notaryalna we Lwowie wzy­
wa wszystkich, którym po myśli § 25 usta­
wy notaryalnej przysługiwałyby pretensye 
do kaueyi notaryalnej ś. p. Teofila Wito- 
sławsklego najpierw jako substytuta c. k. 
notaryusza w Rohatynie, dalej jako c. k. no- 
taryusza w Tyśmienicy, następnie w Bor- 
szczowie i we Lwowie, złożonej w depozycie 
sądowym we Lwowie, ażeby pretensye te 
najdalej do sześciu miesięcy licząc od dnia 
ogłoszenia niniejszego edyktu w tutejszej 
Izbie tem pewniej zgłosili, ile, że w razie 
przeciwnym bez względu na ich roszczenia 
udzielone zostanie przyzwolenie na wydanie 
tej kaucyi wykazanym spadkobiercom wzglę­
dnie prawonabywcom tegoż ś. p. c. k. nota­
ryusza.

C. k. Izba notaryalna.
Lwów, dnia 17 grudnia 1910.
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L. XVII- -  1516 ex 1911

OBWIESZCZENIE 
e. n. Namiestnictwa we Lwowie z 18. 
stycznia 1910 1. X V II. — 1516 tyczące 
się zarządzeń weterynaryjno policyjnych

z powodu pryszczycy w kraju.
Uwzględniając obecny stan pryszczycy 

w kraju c. k. Namiestnictwo uchyla swe 
obwieszczenia z 16. i 30 grudnia 1910 1 
XVII. 13.672 i 14.112 oraz z 7. stycznia 1911
1. XVII.— 662 i zarządza na podstawie §§ 2, 9, 
10, 11, 19, 28, 24 i 81 ustawy z 6. sierpnia 
1909 Dz. pp- h 177 i rozporządzenia wykonaw­
czego z 15. października 1909 Dz. p. p. 1. 
178 tudzież § 1 ustawy z 19, lipea 1879 
Dz. p. P- 108 w brzmieniu ustawy z 6 
sierpnia 1909 Dz. p. p. 1. 184 i rozporzą­
dzeń ministeryamych z 7. sierpnia 1879 Dz. 
p. p. 1. 109 i 22. lutego 1906 Dz. p. p. i. 30 
aż do odwołania co następuje :

A.

Celem powstrzymania dalszego rozwle­
kania zarazy i rychłego jej stłumienia uznaje 
się jako obszar zapowietrzony następujące 
gminy z przysiółkami i obszary dworskie :

1. w powiecie politycznym  Biała: 
Bór Łodygowski, Buczkowice, Godziska k i­
wa, Godziska S 'ara, Godziska Wilkowska. 
Kaina, Bybarzowice;

2. w powiecie politycznym Bóbrka: 
Budków, Chlebowice Wielkie, Chudorów, 
Ozartorya, Ozeremchów, Dźwinogród. Horo 
dysławioe, Horodyszeze Królewskie, Hranki, 
Laszki Górne, Mikołajów, Mi łodyńcze, Ostrów, 
Ottyniowice, Podmauasterz, Ruda, Zaleśce, 
Żyrawa;

3. w powiecie politycznym Bochnia:
Bessów, Bogucic-', Bratucice, Buczków, Ce­
rekiew, Majkowice, Wrzępia, Zatoka;

4. w powiecie politycznym  Bor- 
gzezów! fcapuhów, Słobódka Muszkatowie- 
cka, Wolkowce ad Borszczów;

5. w powiecie politycznym B rody: 
Berlin, Bielawce, Bordtilski, B Mury, Ja- 
złowczyk. Klekotów, Koniuszków, Lasików. 
Pifski, Remanówka, Sznyrów, Trosciauiec 
Wielki;

6. w' powiecie politycznym  Brze­
sko: Strzelce Wielkie;

7. w powiecie politycznym Brzeża-
n y : Buszcze, Dmuchawiec, Dworce, Kozłów, 
Krzywe, Łapszyn, Narajów Miasto. Narajów 
Wieś, Słoboda Złota, Strybańce, Szumlany. 
Taurów, Teofipólka, Wierzbów, Wiktorówka;

8. w powiecie politycznym Buczacz: 
Baranów, BaryżP Brzezówka, Bertniki, BoJ 
brownik', Browary, Czechów, Dobropole, Du­
bienko, Folwarki, Hrehorów, Huta Nowa, 
Huta Stara, Jarhorów, Jazlowiee, Komarów­
ka, Koropiec, Kerośeiatyn, Kowalówka, Kra- 
siejów.j Ladzkie, Łnzarówka, Łuka, Między­
górze, Monasterzyska, Niskołyzy, Nowos ółka 
Koropiecka, Ostra, Pomorce, Porc-howa, Pu 
żniki, Przedmieście, Rzep-ńce, Sawałuski, 
Ścianka, Słobódka Dolna, Słobódka Górna, 
Trościanmc, Uśc,e Zielone, Weleśniów, Wierz- 
biatyn, Wyczółfid, Zadarów, Zalesie, Zale­
szczyki Małe, Zubrzec;

9. W powiecie politycznym Ciesza­
nów: Kro wica Hołodowska, Krowica Sama,
Sieniawka; . .

10. w powiecie politycznym Czort- 
kówl Biała, Byczkowce, Czerkawszczyzna, 
Czortków, Czortków stary, Dżuryn, Krzywo- 
łuka, Pauszówka, Szmankowce, Szwajkowce, 
Szułhanówka, Uhryń. Wygnanka;

11. w powiecie politycznym  Dąbro­
wa: Brnik, Chorążtc, Ćwików, Laskówka 
Ohorązka, Odporyszów, Podborze, Sieradza, 
Swarzów, Żelazówka,

12. w powiecie politycznym D o lin a :
Babilon Nowy, Bełejów, Bolechow. Bolecbów 
Ruski, Bubniszcze, Cerkowna, Cisów, Dołż- 
ka Lipowica, Ludwikówna, Polanica, Rożnia- 
tów Salom onowa Górka, Seneczów, Taniawa, 
Turza Wódka, Wołoska Wieś, Wyszków;

13. w powiecie politycznym Droho­
bycz- Bronica, Dobrohostów, Dołhe Pudbu 
skie Gassendorf, Kropiwnik Nowy Kropi- 
wn>k Stary, Łastówki, Łużek Dolny, Majdan, 
Niedźwiedza, Rybnik, Sniatynka, Ułyczuo, 
Wola Jakubowa;

14. w powiecie politycznym Gródek: 
Artyszczów, Bor. Bartatów, Bratkowice, Burg- 
thal, Cuniów, Czerlsny, Dobrostany, Dobrza­
ny, Doliaiany, Domażyr, Drozdowice, Ebe- 
nau, Gródek, Haliczanów, Hartfeld, Kainie- 
nobród, Karaczynów, Kiernica, Leśniowice, 
Lubień Mały, Lubień Wielki, Małkowice, 
Mitatyn, Mszana, Neuhof, ©broszyn, Otten- 
hausen (Zatoka), Porzecze Lubieńskie, Powi- 
tno, Putiatycze, Rodatyrze, Rzeczyczany, 
Sehoutbal, Stawczany, Stodułki, Stronna, 
Suchowola, Uherce Niezabitowskie, Vorder- 
berg, Wielkopole, Wola Dobrostańska, Woł- 
czuchy, Wroców, Załuże, Zaszkowice, Zawi- 
dowice. Zuszyce;

15. w powiecie polityczuym  Horo- 
denfea: Czerniatyn, Czortowiec, Harasymów, 
Niezwiska, Okno, Podwerbce, Rakowiee, Se- 
menówka, Tyszkowe, Wierzbowce;

16. w powiecie politycznym  Husia- 
tyn: Hadyńkowce. Kluwińce, Oryszkowce, 
Peremiłów' Wierzchowce;

17. w powiecie politycznym  Jaro­
sław : Boratyn, Bystrowiee, Oieszacin Mały, 
Cieszacin Wielki, Czelatyce, Jankowice, Kru- 
hel Pawłosiowski, Łupajówka, Ożańsko, .Peł- 
kinie, Pełnatyeze, Rożniatów, Roźwienica, 
Rudołowice, Szczytna, Tywonia, Wierzbna, 
Wola Buehowska, Zarzecze, Żurawiczki;

18. w powiecie politycznym Jawo­
rów: Brmhnal, Budomieiz, Cetula, Czer- 
czyk, Czernilawa, Czułhynm, Drohomyśl, Hru- 
szów, H ki, Jaworów, Jazów Nowy, Jazów 
Stary, Kłonice, Kurniki, Laszki, Mułoszko- 
wice, Mużyłowice Kolonia, Mużyłowice Na­
rodowe, Nowosiółki, Olszanica, Ożomia, Po- 
rudno, Purudenko, Przyłbice, Rogoźno, Sehum- 
lau, Szczepłoty, Tuczapy, W erzbiany, Wuika 
Rosnowska, Założę, Zawadów, Zbadyń;

19. w powiecie politycznym Ka­
łusz: Bołochów, Dołha wojniłowska, Stań- 
kowa, Zawadka;

20. w powiecie politycznym Ka­
mionka Strum ilowa: Bauunin, Berbeki, 
Budki Nieznanowskie, Ohołojów, Chreniów, 
Demów, Derewiuny, Duaytrów, Dobrotwór, 
Dziedziłów, Horpin, Huta Połoniecka. Jago- 
nia, Jakimów, Jazieuica Polska, Jazieuica 
Rusku, Kamionka Strumiłowa, Kędzierzawce, 
Kozłów, Krzywe, Krzyo uh-nka. Kupcz-, Li 
sko, Łany Niemieckie, Liny polskie, Łapa 
jówka, Milatyn Nowy, Milatyn Siary, Muî a- 
rfie, Nahorce Małe, Niesłuchów. Niestaniee. 
Niwice, Nowosiółki Liskie, Obydów, OlLa- 
dów, Opłueko, Poburzany, P'idzamcze, Ra 
nobuty, Ruda S teck a , Rzepinów, Sapwżart- 
ka, Siclec Bemów,  Sokole, Sokołów, Spas, 
Srodopolce, Stojanów, Streptów, Strychanka, 
Ubinię, Tadanie, Wolica Derewlańska, Wy­
rów7, Żelechów Mały, Żelechów Wielki, Żu 
ratyn ;

21. w powiecie politycznym  K oło­
m yja: Rohynia;

22. w powiecie politycznym  Kraków:
Batowice, Branice, Czyzyny, Dąbie, Dzieka­
nowice, Lęg, Mistrzejowiee, Mogiła, Ple- 
szów, Prądnik Biały, Prądnik Czerwony, Ra­
ciborowice, Rakowiee, Węgrzce, Witkowice;

23. w powiecie politycznym  L isk o: 
Balidród, Balnica, Berehy Górne Bereska, 
Bareźuica Wyżna, Bezmichowa Dolna, Cisną, 
Cisowiec, Dołżyca, Habkowee, Huzele, Jan- 
kowce, Jabłonki, Kaim ca ad C.sna, Kielcza- 
wa, Krywe ad Cisną, Liszua, Lukawica, Łup­
ków, Manasterzec, Mchawa, Posada Liska, 
Postołów, FPrzysłup, Rostoki Dolne, Smcrek, 
Soiiuka, Średnia Wieś, Slężnica, Szczerba 
nówka, Ustrzyki Górne, Wetlina, Wola Ma- 
tyaszowa, Wola Pustołowa, Wołosate. Zaha- 
czewia, Żerdenka, Żernica Ntźna^ Ż^rnica 
Wyżna, Zubeńsko, Żubracze;

24. w powiecie politycznym  Lwów: 
Barszczowice, Basiówka, Biłka Królewska, 
Biłka Szlachecka, Ceperów, Czarnuszowiee, 
Czyżyków, Dublany, Gaja, Głuchowice. Grzę­
da, Grzybowice, Hermanów, Jaryczów No­
wy, Jaryczów Stary, Kaltwasser, Kościejów, 
Koz;ce, Kukizów, Laszki Murowane, Male- 
chów, Maliczkowice, Mikłaszów, Nagórzany, 
Nawary a, Podbcreżce, Podli ski Małe, Pod- 
liski Wielkie, Pom na, Prusy, Remenów, 
Rudańce, Rzęsna Ruska, Sieciechów, So- 
łonka, Sroki ad Lwów, Stroniatyn Wi- 
słoboki, Zapytów, Zarudce, Zaszków, Zimna 
Woda, Zimna Wódka, Zuchorzyce, Żurawuiki, 
Żydatycze;

25. w powiecie politycznym  Mo­
ściska: Balice, Bortiatyn, Czerniąwa, Ozyż- 
ki, Hodynie, Horysławice, Husaków, Jorda- 
nówka, Koniuszki Nanowskie, Księży Most, 
Myśiatycze, Orchowice, Rudochońce, Rudni­
ki, Bustweczko, Sądowa Wisznia, Trzcie.umc;

26. W powiecie politycznym  Nad- 
wórna: Cucyłów, Fitiiów, Hawryłówka, Ka­
mienna, Nazawizów7, Paryszcze, Przerośl, 
Tarnowiea L>-śna, Weleśnica, Wołosów;

27. w powiceie politycznym  Pod 
górze: Gołuchowice, Faeimiecb, Jurczyce, 
Krzecm, Polanka-Haller, Rzozów, Zelczyna;

28. w powiecie politycznym Pod­
hajce: B żyków, Hajworouka, laczków, Ko 
tuzów, Litwinów, Małowody, Mużyłów, Ra 
kowiec, Rosochowaciec, Rudniki, Sapowa. 
Si^mikowce, Uwsie, Wiśniowczyk, Woło 
szezyzna, Zarwanica;

29. w powiecie politycznym Przemy­
ślany: Brnłe, Borszów, Uemierzyńce, Czuper- 
nosów, Dunajów, Gliniany, Janczyn, Jaktorów, 
Kimirz. Krosienko, Krzywice. Kurowice, La­
szki Królewskie, Lipowce, Ł*dańce, Nowo- 
siółka, Peczenia, Planików, Pleteaice, Pnia 
tyn, Podusów, Połonice, Połtew, Poluchów 
Mały, Poluchów Wielki, Przegnojów, Prze­
myślany, Rozworzany, Słowita, Umów, Uq- 
terwaldeń,^ Uszkowice, Wiśniowczyk, Wypy 
ski, Wyżuiany, Zadwórze, Zamoście, Zeniów;

30. w powiecie politycznym  Prze­
worsk: Białoboki, Dębów, Gaó, Markowa, 
Mirocin, Nowosielce, Ostrów, Sietesz;

31* w powiecie politycznym Bawa: 
Niemirów, Rzeczyca, Ulhówek, Wasylów, 
Wierzbica, Wróblaczyn;

32. w powiecie politycznym  Boha- 
tyn: B>lszowce, Bukaczowce, Bybło, Cho- 
ehimiów, Cząbrów, Czerniów, Dydiatyn, Her- 
butów, Jabłonów, Kołokolin, Konkolniki, Ku- 
nnszów, L>pica Dolna, Podszumlańco. Po- 
świerz, Sarnki Dolne, Skomorochy Nowe, 
Skomorochy Stare, Słobódka Bukaczowiecka,

owistelniki, Tenetniki, Wasiuczyn, Zagórze 
Konkolnickie, Żelibory, Żurów;

33. w powiecie polityczny m Budki:
Chirzowice, Chłopy, Hidwisznia, Hoszany, 
Jatwięgi, Koropuż, Mdczyce. Porzecze, Szo- 
łomienice;

34. w powiecie politycznym Bze- 
szów: Babica, Lubenia, Lutoryż, Siedliska, 
Zarzecze;

35. w powiecie politycznym  Sanok:
Dąbrówka Polska, Dąbrówka Ruska, Marko- 
wce, Płowce, Posada Sanoc-ka, Pnisiek, Sa­
neczek, Stróże Małe;

36. w powiecie politycznym Ska- 
ła t:  Borki Małe, Eleonorówka, Grzymałów, 
Kąt, Nowosióita Grzymałowska, Rasztowce, 
Sadzawki, Soroka, Touste;

37. w powiecie politycznym  Skole: 
Annaberg, Chaszczówania, Eehzienthal, Hr«- 
benów, Hutar, Jelenkowate, Kalne, Earls 
dorf, Klirniee, Ławoczue, Oporzec, Orawa, 
Pławie, Różanka Wyżna, Ryków, Smorze 
Dolne, Smorze Miasteczko, Tarnawka, Tru 
chanów, Tucholka, Tyszownica, Wołosianka. 
Wyżłów, Żupanie;

38. w powiecie politycznym  Sokal: 
Bełz, Budyńin, Barani'* P« eioki, Bez-jow, 
Boratyn. Byszów, Cebłów, Chłomatyn, Do- 
braczyn,- Głuchów, Horodyszeze Bazy hańskie, 
Horodyszeze Waręzkie, Huhze,  llkowce. 
Kłusów, Krystynopol. KulicZKÓ-v, Liwce, Ma 
ehnówek, Madziarki, Nowy Dwór Krystyno 
polski, Oserdów, Ostrów, P--rwiar,ycze, Potu 
rzyca, Przemysłów, Przewodów Rusin. Saw- 
czyn, Sieh-c, Skomorochy, Spadów. Sokal, 
Sulimów. T-irki, Tuszków, Uiwów-k, Wo 
rochta, Żabcze, Zaw szma. Zboiska, Żużel;

39. w powiecie politycznym Stani­
sławów: Bratkowee, Chryplin, Jeziorko, Km- 
hinm Kolonia, Kończaki Nowa, Krym dów, 
Maryampol Miasto, Mykietyńce, Tumirz, Ty 
śmieniezany, Uhoruiki, Wołezków ;

40. w powiecie politycznym Stryj: 
Dzieduszyce Małe. Manasterzec, Uhełna;

41. w powiecie politycznym  Strzy­
żów: Czudec, Nowa Wieś Gzuderka, Przed­
mieście Czudeckie, Wyżne, Zaborów;

42. w powiecie politycznym  Tarno­
brzeg: Turbia, Zbydniów;

43. w powiecie politycznym Tar­
nów: Joniny, Kobierzyn, Krzyż, Ryglice;

44. w powiecie politycznym  Tłu­
macz: Budzyń, Bukówna, Delawa, Dołhe, 
G; uszka, Horyhlady, L&dzkie Szlacheckie, 
Petryłów, Stryhsńce, Winograd, Worona;

45. w powiecie politycznym  Trem­
bowla : Brykula Nowa, Brykula Stara, Chmie- 
lówka, Hleszczawa;

46. n powiecie politycznym  Turka: 
Beniowa, Boberka, Bukowiec, Butla, Gwo- 
ździec, Huyła, Hołowsko, Husne Wyżne, 
Iluik, Isaje, Iwaszkowce, Jabłonka Niżna, 
Jasienica Żamkowa, Jasionka Masiowa, Ja­
sionka Steciowa, Jaworów, Komarniki, Kry- 
wka, Libuchora, Przysłup, Rozłurz, Sianki, 
Sokoliki, Świdnik, Turka;

47. w powiecie politycznym  Wie­
liczka: Bierzanów, Bogucice, Ozarnochowi- 
ce, Przewóz (z wyłączeniem przysiółka „Kę­
pa"), Rząka, Rybitwy;

48. w powiecie politycznym  Zale­
szczyki: Bedrykowce, Berestek, Chartanc- 
wce, Dobrowlauy, Dzwiniacz, Hinkowce, Ka- 
rolówka, Nagorzanv, Nyrków, Rożanćwka 
Słonp, Teklówka, Uhryńkowce, Worwolińce, 
Zaleszczyki Miasto, Zaleszczyki Stare;

49. w powiecie politycznym Zba­
raż: Iłnilice Mało, Nowe S ioło;

50. w powiecie politycznym  Zbo­
rów : Białogłowy, BiałoSnernica, Beremow- 
ce, Bzowica, Harbuzów, Jackowce, Kudobiń- 
ce, Kudynowcp, Łopuszany, Manajów, Moni- 
łówka. Nuszcze, Olejów, Perppolniki;

51. w powiecie politycznym Zło­
czów: Bezbrudy, Kropiwna, Kruhów, Wic.yń;

52. w powiecie politycznym Żół­
kiew : Artasów, Batiatycze. Błyszczywody, 
Bojaniec, Borowe, Butyny, Czestynie, Dalnicz, 
Derewnia, Dobros'n, Doroszów Mały, Doro 
szów Wielki, Dworce, Dzibułki, Fujna, Gliń- 
sko, Hrebeńce, Kłodno Wieikie, Kłodzienko, 
Koszelów, Krasiczyn, Krechów, Kulawa, Ku­
bków, Kupiezwola, Lipina, Lubeila, M--co 
szyn, Majdan, Mierzwica, Mohylany, Mokro- 
tyn, Mokrotyn Kolonia, Mosty Wielkie, Na- 
dyeze, Nahoree, Nowe Sioło, Pieczychwosty, 
Polany, Przedrzymichy Małe, Przedrzymiehv 
Wielkie, Przemiwołki, Rekliniec, Róż-nka, 
Ruda Krechowska, S*-'warzawa Nowa, Sk«.a- 
rzawa Stara, Smereków, Soposzyn, S: anisłów- 
ka, St7zemień Sulimów, Tlieodorfshol', Tu- 
rynka, Udnów, Wiązowa, Wiesenberg, W"la 
Wysocka, Wola Żółtaniecjfa, Wolica, Zame­
czek, Zwertów, Żełdec, Żółkiew, Zółtańce, 
Zubowmosty;

53. w powiecie politycznym  Żyda- 
czów: Balicze Podgórne, Bojanów, O/.erteż, 
Hnizdyczów, Lutynka, Manasterzec, Mlelniez, 
Tarnawka;

53. w powiecie politycznym  Żywiec: 
Łodygowice

Te obszary są zamknięte do wprowa­
dzania, przeprowadzania i wyprowadzania 
żywych zwierząt racicowych (bydła rogate­
go, owiec, kóz, świń) bez różnicy wieku, z 
wyjątkami przewidzianymi w niniejszem 
obwieszczeniu. I

W tych obszarach zamkniętych wzbro­
nione j e s t :

1. odbywanie targów, przetargów i po­
kazów zwierząt racicowych (bydło rogate, 
owce, kozy i świnie);

2. ładowanie i wyładowywanie zwie­
rząt racicowych na staeyach kolejowych 
Barszczowice, Bełz, Bolechów, Bołszowce, 
bukaczowce, Cbodcrów, Czortków, Czudec, 
Gródek, Grzymałów, Hadyńkowce, Hnizdy- 
Ciów Koehewina, Jaworów, Kamionka Stru- 
rrułowa, Krystynopol, Kulików, Ławoczne 
Monasterzyską, Okno, Podszumlańce, Prze­
myślany, Sądowa Wisznia, Sokal, Zadwórze 
Żółkiew.

Przewóz zwierząt racicowych przez 
zamknięte obszary dozwolony jest wyłącznie 
koleją i to bez przeładowania.

. C>b™t wewnętrzny w obszarach zam­
kniętych dozwolony jest o tyle, o ile wła­
ściwe Starostwa z powodu wybuchu zarazy 
w pewnych miejscowościach nie wydały spe- 
eyalnych zarządzeń ograniczających.

Władze polityczne I. instancyi w po­
wiatach zamkniętych eałk wiem lub częścio­
wo z owodu pry?/czvcy, upoważnione są w 
wypadkach uwzględnienia godnych zezwalać 
na wprowadzenia zwierząt racicowych do ob- 
szwtu zamkniętego jf»p> okręgu administra- 
cyjnym bądź to na chów lub utrzymanie, 
bą !ẑ  t**ż na natychmiastową rzeź w rzeźniach 
pub!i"znyoh większych miejsc koesumcyjnych 
przy zachowaniu przepisów ogólnych o obro­
cie tych zwierząf. i zarządzeniu właściwych 
środków ostrożności.

B.

W całej Galicyi zabrania s ię :
a) tak zwanego handlu domo­

krążnego bydłem rogstem, kozami i 
owcami bez różnicy wieku, przez który 
to handel rozumie się kupowanie sprzeda­
wanie lub prowadzenie bydła rogatego, kóz 
lub owiec chodząc, jeżdżąc od miejscowości 
do miejscowości i od zagrody do zagrody.

Nie uważa się jednak za handel domo­
krążny, jeśli rolnik lub hodowca nie tru­
dniący się handlem bydłem rogatem, kozami 
lub owcami, gdziekolwiek nabędzie te zwie­
rzęta i wyprowadzi je wprost na swe obej­
ście w celu użytkowym lub hodowlanym lub 
teź̂  wykarmione u siebie przyprowadzi, wzglę­
dnie przywiezie do stacyi kolejowej wprost 
z miejsca swej siedziby celem wysłania ko­
leją we własnym zarządzie, albo za pośre­
dnictwem agencyi sprzedaży zwierząt c. k. 
Towarzystw rolniczego w Krakowie i gospo­
darskiego galic. we Lwowie oraz Kółek rol­
niczych.

Jednak rolnicy, względnie hodowcy za­
mierzający wysłać koleją wykarmione bydło 
rogate, kozy lub owce mają u wydającego 
paszport postarać się o poświadczenie na pa­
szporcie, że wyprowadzający zwierzę rzeczy­
wiście u siebie wykarmił.

Również zakupienie bydła rogatego, 
kóz lub owiec przez rzeźników i masarzy na 
jednera obejściu i przeprowadzenie względnie 
przewiezienie ich wprost do rzeźni, niemniej 
zakupienie tych zwierząt przez handlarzy 
lecz również tylko na jednem obejściu 
i przeprowadzenie względnie przewiezienie 
ich wprost do najbliższej stacyi kolejowej, 
celem załadowania, nie uważa się za handel 
domokrążny.

Rzeźnik, masarz lub handlarz chcący 
w ten sposób nabyć bydło rog.»te, kozy lub 
owce winien przedtem zgłosić się u naczel­
nika dotyczącej gminy (przełożonego obszaru 
dworskiego! a przed wyprowadzeniem kupio­
nych zwierząt postarać się o poświadczenie 
wydającego paszport na odwrotnej stronie 
paszportu, które to poświadczenie ma zawie- 
iać imię, nazwisko i numer domu sprzedawcy 
i nabywcy, datę kupna, tudzież miejsce prze­
znaczenia zwierząt.

Do transportu kolejowego będą dopu­
szczone tylko bydło rogate, kozy i owce le­
gitymowane paszportami, opatrzonymi jednem 
z wyżej przytoczonych poświadczeń wydają­
cego paszport, względnie sUmpilią komisyi 
targowej \ podpisem organu pełniącego nad­
zór fachowy na largu;

b) wchodzenia do obcych chle­
wów, stajen i ubikacvj w których się 
trzyma bydło rogate, kozy i owce, 
handlarzom, ich pomocnikom, zgoń- 
com, rzeżnikom, masarzom, miśka- 
rzom i wogółe osobom, które przez 
swe zatrudnienie mają do czynienia 
z cudzemi zwierzętami;

e) pędzenia bydła rogatego, kóz 
i owiec przez większe przestrzenie 
kraju.

Zwierzęta te wolno z zachowaniem prze­
pisów weterynarno-policyjnyeh pędzić pieszo 
z miejscowości jednego powiatu politycznego 
tyiko do miejscowości tego samego lub są­
siedniego powiatu politycznego.

Do powiatów politycznych dalej poło­
żonych, wolno bydło rogate, kozy i owce 
tylko przewozić koleją.

Bydło rogaie, kozy i owce przypędzone 
z jednego powiatu politycznego na targowi- 
cę, znajdującą s ę w sąsiednim powiecie po­
litycznym lub przewiezione na targowicę ko­
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leją albo wozami z dalszych powiatów, mo­
gą byó z tej targowicy odpędzone do której­
kolwiek miejscowości bezpośrednio przylega­
jącego powiatu, jeżeli są zaopatrzone legal­
nymi paszportami z klauzulą podpisaną przez 
lekarza weterynaryjnego pełniącego nadzór 
targowy, że ich stan zdrowia jest zupełnie 
niepodejrzany *);

d) odbywania targów i jarmar­
ków na zwierzęta racicowe bez nad­
zoru lekarzy weterynaryjnych.

0 .

W sprawie wywozu zwierząt ra 
cicowych z Galicyi postanawia się co 
następuje:

Wywóz zwierząt racicowych (bydła 
rogatego, owiec. kóz, świń) użytkowych i 
hodowlanych do innych krajów" koron­
nych i za granice Monarchii austryackiej 
może się odbywać tylko za specyainem  
pozwoleniem c. k. Namiestnictwa.

Zwierzęta racicowe przeznaczone na 
rzeź można wywozić tak do innych kra­
jów koronnych, jak i za granice Monar­
chii austryackiej tylko kolejami żela- 
znemi bez przekartowania posyłek i to 
pod następującymi warunkam i:

I .

poza granice Monarchii austryackiej:
jedynie za osobnem pozwoleniem c. k. 

Namiestnictwa;

II.
do innych krajów koronnych prócz księ­

stwa Solnogrodzkiego (Salzburgskiego):
A l  z okolic wolnych od zarazy i 

nie zam kniętych:
1. wprost do rzeźni albo o ile cho­

dzi o bydło rogate, owce i kozy, także na 
targ kontumacyjny odbywający się co 
piątku w W iedniu St. Marx, a ile chodzi 
o świnie także na targi nierogacizny rzeź­
nej we Wiedniu, które są zamknięte dla dal­
szego wywozu tych zwierząt**) bez ogra­
niczenia, jedynie przy zachowaniu przepisów 
ogólnych o obrocie tych zwierząt;

2. na wolne targi:
a) w razie wyprowadzenia zwierząt 

z miejsca pochodzenia, je .eli tuż przed 
wyprowadzeniem miejscowy oglądacz zwierząt 
sprawdzi każdym razem niepodejrzany stan 
zdrowia zwierząt racico wych w całej miejsco­
wości, a urzędowy lekarz weterynaryjny po 
zbadaniu zwierząt racicowych w zagrodach 
(na pastwiskach), gdzie są pomieszczone 
zwierzęta przeznaczone do wywozu i w za­
grodach (na pastwiskach) sąsiednich uznaję 
także za zupełnie zdrowe i gdy bezpośrednio 
potem zwierzęta odstawione będą pod kon­
wojem do najbliższej stacyi kolejowej i tam 
natychmiast załadowane.

Za miejsce pochodzenia zwierząt w zna 
czeniu tego obwieszczenia uważa się miejsco­
wość, w której zwierzęta przebywały bez 
przerwy eo najmniej ostatnich 14 dni;

fc) z targów, jeżeli zwierzęta przezna­
czone do wywozu będą stosownie poznaczo­
ne i gdy bydło rogate, owce i kozy odbędą 
bez zarzutu 5-dniową, a świnie dwudniową 
obserwacyę urzędowego lekarza weterynaryj­
nego;

B /l z okolic zamkniętych z powodu 
pryszczyey niniejszem obwieszczeniem, 
lub spccyalneml zarządzeniami c. k. Na­
miestnictwa :

1. z miejscowości wolnych od za­
razy, które graniczą bezpośrednio z m iej­
scowością zapowietrzoną:

a) na natychmiastową rzeź do rze 
źni w Bernie, Graeu, Insbruku, Kremsier, 
Leoben, Młodym Bolesławie (Jungbunzlau), 
Morawskiej Ostrawie, Morehenstern, Ołomuń­
cu, Opawie, Poiićcze, Pradze, Sehluckenau, Swi- 
tawie (Zwittau na Morawie), Taborze, Tann- 
waldzie, Weis i Wiedniu, a o ile chodzi o świ­
nie także do rzeźni w Aussig, Donawitz, Lin- 
cu, Pilznie (Pilsen), Podmokłein (Bodenbach), 
Tepplitz Settenz i Warnsdorfie tudzież do 
miejskiej rzeźni świń w Wiedniu St. Marz, 
do rzeźni wiedeńskiego Stowarzyszenia wy­
twórczego masarzy (Produktiygesellschaft der 
Fleischselcher in Wien) i do rzeźni Józefa 
Zieglera, Alojzego Karlika i Michała Wo- 
traubka w Wiedniu, pod warunkiem, że 
tuż przed wyprowadzeniem zwierząt miejsco­
wy oglądacz zwierząt w obecności wyzna­
czonego przez c. k. Starostwo żandarmarma, 
sprawdzi niepodejrzany stan zdrowia wszyst­
kich zwierząt racicowych w tej miejscowości,

*) NB. Co do zakazu handlu domokrą­
żnego nierogacizną i pędzenia świń przez 
większe przestrzenie kraju miarodajne są po­
stanowienia obwieszczenia z 10 września 
1908 1. 118.528 w brzmieniu zmienionem 
obwieszczeniem z 29 czerwca 1910 1. XVII. 
5856.

**) We Wiedniu (St. Mara) nie odby­
wają się obecnie wolne targi na nieroga- 
ciznę.

oraz że zwierzęta przeznaczone do wywozu 
bezpośrednio po tem zbadaniu będą odpo­
wiednio poznaczone i odstawione pod kon­
wojem do najbliższej stacyi kolejowej z 
ominięciem miejscowości zapowietrzonych 
i po nadejściu do tej stacyi natychmiast 
załadowane. Na wagonach, w których po­
mieszczono takie zwierzęta, na dotyczących 
paszportach i liście przesyłkowym umie­
ścić należy wyraźny napis: „Aus dem ge- 
sperrten Gebiete, zur schleunigen Schlach- 
tung“ ;

b) na wolne ta rg i jedynie za spe- 
eyalnem pozwoleniem c. k. Namiestnictwa;

e) na targi kontumacyjne na bydło 
rogate, owce i kozy odbywające się co 
piątku w Wiedniu St. Mara, a o ile cho­
dzi o świnie na targi nierogacizny rzeźnej, 
w Wiedniu, które są zamknięte dla dal­
szego wywozu świń z Wiednia, pod wa­
runkami przytoczonymi pod II. B /l liczba 1 
litera a) z tą różnicą, że na wagonach, pa­
szportach i liście przesyłkowym odnośnych 
posyłek umieszczony być ma napis: „Aus 
dem gesperrten Gebiete auf den Ki ntumaz- 
markt in Wien St. Marx“ względnie „Aus 
dem gesperrten Gebiete auf den fur den Ab- 
transport von Schweinen gesperrten. Borstea- 
yiehmarkt zu Wien St. Marx“ ;

2) z innych miejscowości wolnych 
od zarazy:

a) wprost do rzeźn i a o ile chodzi
0 bydło rogate, owce i kozy, także na targ 
kontumacyjny odbywający się co piątku 
w Wiedniu St. Marx, pod warunkami przy­
toczonymi ped II. B/l) liczba 1. litera a);

b) na wolne targi, jeżeli zwierzęta prze­
znaczone do wywozu będą odpowiednio po­
znaczone. i odbędą: bydło rogate, owce i 
kozy 5 dniową a świnie dwudniową obser­
wacyę weterynarską a urzędowy lekarz we­
terynaryjny przy rozpoczęciu i ukończeniu 
obserwacyi stwierdzi, że wszystkie zwierzęta 
racicowe w miejscowości są niepodejrzana i 
gdy po dopełnieniu tych warunków zwie­
rzęta odprowadzone będą pod konwojem 
z ominięciem miejscowości zapowietrzonych 
do najbliższej stacyi kolejowej i tam natych­
miast załadowane;

Dopełnienie warunków wywozu wymie­
nionych pod II. oraz okoliczność, że zwie­
rzęta przeznaczone są wprost do rzeźni, 
względnie na natychmiastową rzeź, na wol­
ne targi, na targ kontumacyjny lub targ 
nierogacizny rzeźnej w Wiedniu mają urzę­
dowi lekarze weterynaryjni, którzy przepro­
wadzali badanie zwierząt przeznaczonych do 
wywozu względnie odnośni oglądacze zwie 
rząt uwidaczniać zawsze na paszportach a 
organa wykonujące oględziny w stacyi na­
dawczej przestrzegać, aby przeznaczenie z wie­
rząt (wprost do rzeźni względnie na natych­
miastową rzeź, na wolne targi, na targ 
kontumacyjny lub targ nierogacizny rzeźnej 
w Wiedniu) uwidocznione było zawsze na 
liście przesyłkowym.

Bydło rogate, owce i kozy z okolic 
wolnych od zarazy i niezamkniętych, 
co do którego nie dopełniono warunków wy­
mienionych pod A/l., liczba 2, litera a) 
względnie b) t. j. rewizyi przez miejscowe­
go oglądacza zwierząt i badania przez urzę 
dowego lekarza weterynaryjnego, względnie 
obserwacyi weterynarskiej, wolno wywozić 
na wolne targi w innych krajach koron­
nych tylko z centralnej targowicy by­
dlęcej w Krakowie, jednak pod warun­
kiem, że zwierzęta te wyładowane zostaną 
w Krakowie i pomieszczone w stajniach tar­
gowicy krakowskiej najpóźniej we wtorek 
każdego tygodnia, a załadowane zostaną nie 
wcześniej jak w piątek po 12 godzinie w 
południe lub wt dniach następnych przy 
przestrzeganiu obowiązujących przepisów.

III.

do księstwa solnogrodzkiego (salzburg­
skiego) :

wolno wywozić jedynie tylko świnie rzeźne
1 to z wolnych od zarazy i nie iamkniętyeh 
okolic kraju wyłącznie tylko do rzeźni miej­

skiej w Solnogrodzie (Salzburgu).

*  *  *
Koszta badania zwierząt w miejscu po­

chodzenia, ich znaczenia, odkoawojowania do 
stacyi kolejowej i weterynaryjnej obserwacyi, 
ponosić mają strony.

D.

Wyprowadzanie względnie wywóz 
zwierząt racicowyeli z rejonu zamknię­
tego z powodu pryszczycy do innych 
miejscowości w kraju reguluje się w spo­
sób następujący :

Z miejscowości rejonu zamkniętego 
wolnych od zarazy, można wyprowadzać 
względnie wywozić zwierzęta racicowe:

a) wprost na rzeź do rzeźni _w Kra­
kowie, Lwowie i Białej oraz w miejscowo­
ściach tego samego lub sąsiadującego bezpo­
średnio powiatu politycznego, w których 
istnieje rzeźnia publiczna nadzorowana przez 
lekarza weterynaryjnego, pod warunkiem, że 
tuż przed wyprowadzeniem miejscowy oglą­

dacz zwierząt w obecności wyznaczonego 
przez c. k. Starostwo żandarma stwierdzi 
niepodejrzany stan zdrowia wszystkich zwie­
rząt racicowych w zagrodach (na pastwiskach) 
z których zwierzęta pochodzą i w zagro 
dach (na pastwiskach) sąsiednich a zwie­
rzęta bezpośrednio po tem odprawione bę­
dą pod konwojem z ominięciem miejscowo­
ści zapowietrzonych do najbliższej stacyi ko­
lejowej względnie do rzeźni w powiecie lub 
powiatach sąsiednich i tam natychmiast za­
ładowane względnie zaraz wybite.

Urzędowy organ weterynaryjny wyko­
nujący oględziny zwierząt na stacji kolejo­
wej Kraków-Grzegórzki może zwierzęta prze­
znaczone wprost na rzeź w Krakowie, skoro 
je uzna przy wyładowaniu za zupełnie nie- 
podejrzane, wpuścić do tak zwanych stajen 
pruskich najdłużej na 48 godzin.

b) na wolne ta rg i w Białej, Lwo­
wie i Krakowie:

a) z miejscowości wolnych od zarazy, 
które graniczą bezpośrednio z miejscowością 
zapowietrzoną jedynie za specyainem pozwo­
leniem c. k. Namiestnictwa;

(3) z innych miejscowości pod warun­
kami wymienionymi pod O, II., A/l, 2 a, 
niniejszego obwieszczenia.

e) na chów lub utrzym yw anie do miej­
scowości tego samego, lub sąsiadującego 
bezpośrednio powiatu politycznego, jeżeli 
zwierzęta przeznaczone na wyprowadzenie 
zostaną odpowiednio poznaczone i odbędą 
bez zarzutu 5-dniową obserwacyę miejscowe­
go oglądacza zwierząt a urzędowy lekarz we­
terynaryjny po ukończeniu trj obserwacyi 
uzna, że wszystkie zwierzęta racicowe w za­
grodach (na pastwiskach) z których zwie 
rzęta pochodzą i w zagrodach (na pastwi­
skach) sąsiednich są niepodejrzane i gdy 
bezpośrednio potem zwierzęta odprowadzone 
będą pod konwojem do miejsca przeznacze­
nia z ominięciem miejscowości zapowietrzo­
nych i tam umieszczone w zupełnem odoso­
bnieniu, trzymane będą przez dalszych 5 dni 
pod dozorem miejscowego oglądacza.

Koszta zastosowania środków ostrożno­
ści wymienionych pod a) b) i e) ponosić 
maja strony.

E.

Systując na czas niebezpieczeństwa za­
razy ułatwienia w obrocie kolejowym zwie­
rzętami raeicowemi wewnątrz kraju wymie­
nione w punktach 4, 5, 6, 7 i 8 obwieszcze­
nia z 29. czerwca 1910 1. XVII. ™ /2 8 ,
postanawia się, że wszystkie zwierzęta 
racicowe bez względu na ilość s/tuk  i 
odległość stacyi przeznaczenia, mają być 
poddawane oględzinom weterynarskim  
tak przy załadowaniu do wagonów w 
stacyi kolejowej nadawczej jak i wyła­
dowaniu w stacyi kolejowej odbiorczej.

Nadto zarządza się. że rampy kolejo­
we, miejsca, gdzie się zwierzęta wsadza, 
wysadza i spędza, mostki i schody użyte do 
ładowania i wyładowania zwierząt racico­
wych w stacyach kolejowych w kraju, nale­
ży aż do odwołania poddawać odkażeniu po 
każdorazowern użyciu.

Odkażenie to ma być dokonane najpó­
źniej w 24 godzin po wyładowaniu, wzglę­
dnie załadowaniu zwierząt, a w każdym ra­
zie przed ponownem użyciem dotyczącego 
objektu.

Z nawozem, śmieciem i ściółką pocho­
dzącą z tych objektów postępować należy 
tak samo, jak z nawozem znajdującym się 
w wagonach przeznaczonych do desinfekcyi 
(§ 2. ustawy z 19. lipca 1879 Dz. p. p. 1. 
108).

W końcu zwraca się uwagę na posta­
nowienia § 19 ustawy z 6 sierpnia 1909 
Dz. p. p. 1- 1^7, według których nie wol­
no wprowadzać w obrót zwierząt domowych 
dotkniętych _ zaraźliwą chorobą zwierzęcą 
objętą obowiązkiem donoszenia, tudzież zwie­
rząt podejrzanych o chorobę taką, albo o za­
rażenie się.

Przekroczenia tego obwieszczenia, któ­
re obowiązuje z dniem ogłoszenia w urzędo­
wej „Gazecie Lwowskiej “ karane będą we­
dług ustawy z 6 sierpnia 1909 Dz. p, p. 
i 177, względnie ustawy z 19. lipca 1879 
Dz. p. p. 1. 108 w brzmieniu ustawy z 6. 
sierpnia 1909 Dz. pp. 1. 184,

To się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa,
Lwów, dnia 18. stycznia 1911.

Za c. k. Namiestnika: 
S z e l i g o w s k i  w. r.

L. Prez. 32.907 (23) U. P./10 (559)
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
na mocy przepisu § 19 rozp. Min. z 25 lip­
ca 1897 Nr. 175 Dz. p. p. postanowił, że w 
roku 1911 w całym okręgu wyższosądowym 
przy oszacowaniu nieruchomości w postępo­
waniu egzekucyjnem i konkursowem należy 
stosować przy kapitalizacyi czystego dochodu

dotychczasową stopę procentową, a miano­
wicie :

a) dla większych posiadłości gospodar­
stwa rolnego 4 prc.,

b) dla większych posiadłości gospodar­
stwa lasowego 5 prc.,

c) dla realności (domów) bez gospo­
darstwa rolnego, lasowego lub przedsiębior­
stwa przemysłowego, podlegających podatko­
wi domowo-czynszowemu 5 prc.

Z Prezydyum c. k. wyższego Sądu 
krajowego.

Lwów, dnia 10 stycznia 1911.

L. 153 (571)
O b w i e s z c z e n i e .

W wykonaniu postanowienia § 30 usta­
wy o Keprezeutacyi powiatowej podaje się 
niniejszem do wiadomości opodatkowanych 
w powiecie, że zamknięcia rachunkowe za 
rok 1910 funduszów zostających w odmini- 
stiaeyi Wydziału powiatowego zostały z dniem 
dzisiejszym wyłożone do przeglądu przez intere­
sowanych na przeciąg dni 14 w biurze Wy­
działu powiatowego.

Z Wydziału powiatowego.
Husiatyn, duio 16 stycznia 1911.

L. cz. C. II. 10/11 (1) (553)
E d y k t.

Przeciw Janowi Ealarzowi, Jędrzejowi 
Falarzowi i Zofii z Falarzów Molo, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Pilznie 
przez Wacława Falarza w Jaworzu górnem 
pozew o własność 3/7 części realności lwh. 
76 gm. Jaworze górne zpn.

Na podstawie pozwu wyznaez.ono w 
tut. c. k. sądzie audyencyę do ustnej roz­
prawy na dzień 31 stycznia 1911 o godz. 9 
rano, b Nr. 11.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się pana ad w. J. Kwapniewskiego w 
Pilznie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywae będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwa, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Pilzno, dnia 3 stycznia 1911.

L. cz. C. II. 11/11 (1) (546)
E d y k t.

Przeciw Stanisławowi i Keginie Szczot­
kom z Milówki, wniesiony został przez Ju ­
liannę Ozadankiewiez pozew o 540 kor

Ponieważ pozwani wydalili się w nie­
wiadomym kierunku, przeto ustanowiono dla 
nich kuratora adwokata dr. Salamona z Mi­
lówki.

C. k. Sąd powiatowy.
Milówka, dnia 12 stycznia 1911.

Kuratele.
L cz. P. 198/10 (4) (14644 2 - 3 )

E d y k t.
Za marnotrawną uznano Zofię z Jur- 

czyńskich l-o Więcek 2 o Łomnicką w Pi­
wniczny.

Kuratorem jej ustanowiono Błażeja 
Mszanskiego w Piwniczny.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Stary Sącz, dnia 2 grudnia 19.10.

L. cz. P. IX 246/10 (2) (14722 2 - 3 )
E d y k t.

C. k. Sąd powiatowy w Tarnopolu Od. 
IX. ustanawia na podstawie udzielonego przez 
e. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu uchwałą 
z dnia 22 października 1910 L. cz. Nc. IV. 
1066/10 (1) zatwierdzenia, kuratelę nad Dom­
ką Wilk córką Hryńka w Bucniowie z po­
wodu stwierdzonej przez Sąd choroby umy­
słowej, a kuratorem ustanawia Hryńka Wilk, 
roluika w Bucniowie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Tarnopol, dnia 28 października 1910.

L. cz. L. IX. 19/10 (9) P. IX, (14724 2 - 3 )  
E d y k t.

Za marnotrawcę uznano Kazimierza 
Czorn<’go w Iwaczowie dolnym.

Kuratorem jego ustanowiono p. Mi­
chała Czornego, rolnika w iwaczowie dolnym. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Tarnopol, dnia 18 listopada 1910.

L. cz. P. 270/10 (14) (14752 2 - 3 )
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Jana 
Czaehurskiego z Sowlin.

Kuratorem jego ustanowiono Walentego 
Czaehurskiego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Limanowa, dnia 26 listopada 1910.
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L. cz. P. 141/10 (10) (14798 2 - 8 )

E d y k t.
Anna Grela z Laszek uznana marno- 

trawczynią jej kuratorem jest Paweł Stadnik 
z Laszek.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Radymno, 18 grudnia 1910.

L. ez. P. 99/10 (6) (85 1—8)
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Mateusza 
Terleckiego w Wiśniowczykn.

Kuratorem jego ustanowiono Stefana 
Miśków syna Ołeksy w Wiśniowczykn.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Wiśniowezyk, 19 września 1910.

L. cz. L. 8/9 (11) (141 1 - 3 )
E d y k t.

Za głupkowatego uznano Henocha Bern- 
holza w Łopaty uie

Kuratorem jego ustanowiono Józefa 
Bernholza w Łopatynie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Łopatyn, 21 października 1910.

L. cz. P. VIII. 163/10 (111)
E d y k t.

Za głupkowatego uznano Iwana Kra- 
wec s. Wasyla w Osławach białych.

Kuratorem jego ustanowiono Dmytra 
Tyrskiego w Osławach białych.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Delatyn, dnia 13 listopada 1910.

L. cz. L. V. 33/10 (6), P. V. 244/10 (6)
(127)

E d y k t.
Za umysłowo chorego uznano Karola 

Gerdowicza we Lwowie.
Kuratorem jego ustanowiono p. Jana 

Kijaka we Lwowie.
0. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział V. 

Lwów, dnia 14 grudnia 1910.

(133)L. ez. P. I. 142/10
E d y k t.

Za chorą na umyśle uznano Mirlę 
Kanner w Rzeszowie.

Kuratorem jej ustanowiono Herscha Tu- 
gendhafta w Rzeszowie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rzeszów, dnia 24 grudnia 1910.

L- ez. P. 128/10 (9) (166)
E d y k t.

. Za marnotrawnego uznano Nykołę Cze' 
epis w Starych Bohorodczanaeh.

Kuratorem jego ustanowiono Michajła 
zełepis s. Dmytra w Starych Bohorodcza- 

Qach.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bohorodczany, dnia 21 sierpnia 1910.

L- cz. p. 137/10 (13) (167)
E d y k t.

, Za marnotrawnego uznano Michała Łap- 
0 w Starych Bohorodcranach.

St- Kuratorem jego ustanowiono Semena 
e*machonieza w Starych Bohorodazanach. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział IV. 
Bohorodczany, dnia 27 sierpnia 1910.

L- cz. p. 189/10 (5) (203)
E d y k t.

, Za umysłowo chorą uznano Sprince Ja 
°ber w Krakowie.

Kuratorem jej ustanowiono Leiba Wąch­
ocką w Krnkowie.

C. k, Sąd powiatowy, Oddział I. 
Oświęcim, dnia 5 listopada 1910.

(14796)L- cz. P. 8/10 (7) (L. 21 9)
E d y k t.

r . Za marnotrawnego uznano Michała 
bisowi cza w Matysówce.

Kuratorem jego ustanowiono Walentego 
Rusinka w Matysów™Matysówce.

C. k. Sąd powiatowy Oddział I. 
iyczyn, dnia 15 marca 1910.

(14789)L. cz. L. III. 21/10
E d y k t.

Jurusiaa wUBie1ny° Ch°reg° UZnan° Marcina

w i . j a S n a ^ T
°rJti;iLąV 0wi?towy’ 0ddzia* HI.Gorlice, dnia 14 grudnia 1910.

(14814)L- Prez. 322 26/10
-r-r E d y k t.
Uznano za marnotrawnych:

Werbiąża wyTnego, JU8tyD§ Kowbaś“ ków

2. Onufrego Gordę z Werbiąźa niinego. 
Uznano za umysłowo chorych:
3. Antoniego Łuckiego z Kołomyi,
4. Karolinę Drubka z Kołomyi,
5. Mojżesza Schiesingera z Kołomyi,
6. Helenę z Bileków Dubczak żonę 

Tomasza z Kołomyi,
7. Maryę Kuź z Kołomyi,
8. Ksawerę Kozakiewicz z Kołomyi.
9. Annę Staśnik wdowę po Iwanie z 

Słobódki leśnej,
10. Maryę Rozwadowską z Kołomyi.
11. Chaima Bring z Kołomyi. 

Ustanowiono kuratorami:
ad 1. Romana Uhryńczuka z Werbiąża 

wyżnego,
ad 2. Wasyla Kunyka z Werbiąża ni-

żnego,
ad 3. Tomasza Łuckiego w Kołomyi, 
ad 4. Romana Drubka w Kołomyi, 
ad 5. Jakóba Schiesingera z Tłumacza, 
ad 6. Jana Gulaka w Kołomyi, 
ad 7. Maksyma Kuź w Kołomyi, 
ad 8. Macieja Budzianowskiegu w Ko­

łomyi.
ad 9. Iwana Kobylańskiego Nykoły w 

Słobódce bśnej,
ad 10, Wacława Rozwadowskiego w Ko­

łomyi,
ad 11. Arona Spiełvogla w Kołomyi.
0. k. Sąd powiatowy Oddział V. 
Kołomyja, dnia 30 listopada 1910.

L. cz. P. IX. 28/10 (5) (14813)
E d y k t.

Pałahnę z Kołybobiuków Petruk z Cble- 
biczyna leśnego uznano marnotrawną.

Kuratorem jej ustanowiono Maksyma 
Smorzaniuka Nykoły z Chbbiczyna leśnego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Kołomyja, dnia 12 marca 1910.

L. cz. IX. 209/10 (6) (14812)
E d y k t.

O. k. Sąd powiatowy w Kołomyi zawie­
sza nad Jakowem Palijczukiem z Trościanki 
kuratelę z powodu przytępienia umysłu.

Kuratorem dia niego ustanawia się Pa­
wła Starczuka z Trościanki.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX, 
K o ł o m y j a ,  dnia 29 października 1910.

L. cz. L. 12/10 _ (14843)
Dla umysłowo niedołężnego Eliasza 

Sehreibera ustanowiono kuratorem tymczaso 
wym Aschera Sehreibera kupca w Krakowie, 

O. k. Sąd powiatowy. Oddział I. 
Żywiec, dnia 13 grudnia 1910.

L. cz. L. XI. 4/10 (8), P. XI. 211/10 (8)
(14816)

E d y k t.
Za marnotrawcę uznano Ilka Dereńko 

Nykoły w Krechowcach.
Kuratorem jego ustanowiono Hnata Di- 

wnycza w Krechowcach
C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI 
Stanisławów, dnia 1 grugnia 1910.

L. ez. L. 520/9 (4) (14819)
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Jędrzeja Gon- 
ciarza w Rzuchowej.

Kuratorem jego ustanowiono Wojciecha 
Kędziora w Rzuchowej.

C. k.  Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 15 grudnia 1909.

Amortyzacye.
L cz. T. n . 2/10 (1) (246 3 - 3 )

Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Karola Schwarca, kupca w 

Podgórzu, przez adw. dr. B. Langroda w
Krakowie wdraża się postępowanie celem
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionego weksla, stemplem na 60 hal. 
zaopatrzonego z daty Kraków, dnia 12 marca 
1910 na 800 kor. opiewającego, dnia 11 
czerwca 1910 r. płatnego, na własne zlece 
nie przez Karola Schwarca wystawionego i 
żyrowanego, a przez Jana i Maryannę mał­
żonków Biedczyckich akceptowanego.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby go przedłożył tut. sądowi w
ciągu 45 dni od dnia zapadłośei weksla w
przeciwnym bowiem razie po upływie powyż­
szego czasokresu za nieistniejący uznany zo-
Si. 8J110.

C. k. Sąd krajowy cywilny, jako handlowy, 
Oddział II.

Kraków, dnia 25 października 1910.

L. cz. T. V. 31/10 (2) (14773 3_ 3)
A m o r t y z a c y a .  

wniosek Zofii Węglowskiej córkiNa
Jaaa w Widełce wdraża się postępowanie ce- 

z lem amortyzacyi rzekomo przez wniosko- 
I dawczynię zagubionej książeczki wkładko-

» Gazeta Lwowska" Nr. 15 z dnia 20 stycznia 1911.

wej powiatowego Towarzystwa zaliczkowe­
go w Głogowie z dnia 1 marca 1904 Nr. 
6602/9069/11.519 na imię Zofii Węglowskiej 
córki Jana wystawionej, a na kwotę 844 
kor. 27 hal. opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 6 grudnia 1910.

Firmy.
L. cz. Firm. 9/11 Rg. A. 54 (477 2 - 3 )

Wpis do rejestru handlowego 
firmy spółkowej.

Do rejestru firm spółkowych wciągnię­
to co następuje:

Siedziba firmy: Nowy Sącz.
Brzmienie firmy: Jan Bndueh i Ska 

główny skład maszyn rolniczych, do szycia 
i rękodzielniczych, skład nasion i wszelkich 
nawozów sztucznych Nowy Sącz.

Przedmiot przedsiębiorstwa: jak wyżej.
Forma spółki: spółka jawna.
Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Jan 

Boduch i Antonina z Rybarskich Boduehowa, 
kupcy w Nowym Sączu.

Podpis f i rmy: Pod wyciśniętą firmą 
podpis tylko spólnika Jana Boducha.

Speeyaine wpisy (umowy małżeńskie i 
t. p.) : do zarządu i zastępstwa spółki upra­
wniony tylko Jan Boduch.

Dzień wpisu: 14 stycznia 1911.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział IV.
Tarnów, dnia 6 stycznia 1911.

L. cz. Firm. 451 Stow. II. 1330 (404 2—3) 
O b w i e s z c z e n i e .

Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego.

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Gawrzyłowa.
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Gawrzyłowej, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką.

Data statutu: Gawrzyłowa, dnia 20 li­
stopada 1910

Przedmiot przedsiębiorstwa:
1. udzielanie członkom pożyczek po­

trzebnych w gospodarstwie, przemyśle i 
handlu,

2. oprocentowanie wkładek oszczędności,
3. popieranie tworzenia spółek i sto­

warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu spółki.

Czas trwania: nieograniczony.
Dyrekcya: Jan Pająk, jako przełożo­

ny zarządu, Wojciech Kloz, jako zastępca
przełożonego zarządu, Antoni Sulisz, Franci­
szek Potyrała i Stanisław Bieszczad, jako 
członkowie zarządu, wszyscy rolnicy w Ga­
wrzyłowej.

Podpis firmy (F. Z .): Pod pieczęcią
(stampiliąj firmy kładzie podpis przełożony 
zarządu, względnie jego zastępca i jedeu z 
członków zarządu.

Ogłoszenia winny być podpisane przez 
przełożonego Rady nadzorczej, lub jego zastę­
pcę; do umieszczania ogłoszeń służy tablica 
przed lokalem spółki, ogłoszenie wataego 
zebrania wir.no być podane do wiadomości 
członków przez rozesłanie cyrkularza, wrazie 
potrzeby następują ogłoszenia w „Czasopi­
śmie dla spółek rolniczych", wydawanem 
przez krajowy patronat.

Udziały członków po 10 kor., jeden 
członek nie może mieć więcej niż 5 udzia­
łów.

Odpowiedzialność: nieograniczona.
Data wpisu: Tarnów 24 grudnia 1910.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział IV.

Tarnów, dnia 24 grudnia 1910.

U cz. Firm. 754 10 Sp. I. 132 (425)
Wykreślenie firmy.

Wykreślono z rejestru firm spółko­
wych.

Siedziba firmy : Krzywcza nad Sanem.
Brzmienie firmy : Józef Fuchs, Moses 

Goldgart i Abraham Hersch Eausman.
Przedmiot przedsiębiorstwa: Dzierżawa 

prawa propinacyi w Krzywczy i Babicach 
nad Sanem.

Z powodu rozwiązania spółki i zwinię­
cia rzeczonego przedsiębiorstwa.

Dzień wpisu: 31 grudnia 1910.
0 . k. sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział IV.
Przemyśl, 10 grudnia 1910.

L. cz. Firm. 799/10 Stow. VI. 194 (426)
O g ł o s z e n i e .

C. k. Sąd obwodowy jakv handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 28 grudnia 1910 wpi

sano do rejestru dla stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych, że na walnem zgro­
madzeniu członków Towarzystwa zaliczko­
wego w Sądowej W7iszni 20 listopada 1910 
odbytem wybrani zostali członkami dyrekcyi: 
Mechel Blumenberg, kupiec w  Sądowej Wi­
szni, jako dyrektor, a Israel Altsehiiller, ku­
piec w Sądowej Wiszni w miejsce ustąpio­
nego członka dyrekcyi Abrahama Pawlera, 
jako zastępca dyrektora.

Przemyśl, 9 stycznia 1911.

L cz. Firm. 347 10 Sp. II. 203 (403)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru firm spółkowych wykre­
ślono :

Siedziba firmy: Ostrowsko.
Brzmie b  fi rmy: Spółka d'a kultury 

torfów w (Liro*sku Gow-trzyszenie zareje­
strowane z ograniczoną po«ęką.

Przi-dmiot pi zeds et" r-twa : melioracye 
gruntów torfowych, sprowadzanie nasion i 
narzędzi gospodarczych, udzielanie zapi m gi 
i wydzierżawianie członkom gruntów torfo­
wych

Data wpisu: 12 stycznia 1911.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział iV.
Nowy Sącz, dnia 3 grudnia 1910.

L. cz Firm. 1310/10 Stow. III. 148 (465)
Zmiany i dodatki do wpisanych ,|uż firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Kraków.
Brzmienie firmy : Pierwsza chrześcijań­

ska spółka spożywcza w Krakowie, stowarzy­
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką.

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: Józef 
Haluch

1. Członkowie dyrekcyi wybrani: ks. Jan 
Mińkiński w Krakowie.

Data wpisu: 18 listopada 1910.
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 9 listopada 1910.

L. cz. Firm. 1494/10 Spół. III. 35 (469)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru dla firm spółkowych wykre­
ślono :

Siedziba firmy: Kraków.
Brzmienie firmy: H. et A. Lorie.
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel ma­

tury ałów budowlanych.
Wskutek zwinięcia przemysłu, przy- 

ezem wykreśla się także prokurę Maurycemu 
Horowitzowi udzieloną.

Dzień wpisu: 26 grudnia 1910.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział III.
Kraków, dnia 24 grudnia 1910.

L. cz. Firm. 1546/10 Stow IV. 176 (476)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Kraków.
Brzmienie firmy: Krakowski Bank kre­

dytowy, stowarzyszenie zarejestrowane z ogra­
niczoną poręką.

Dyrektorami stowarzyszenia wybrani : 
dr. Eugeniusz Kozierowski, lekarz w Krako­
wie, dr. Franciszek Ksawery Dziubczyński, 
adwokat w Gorlicach i Marcin Stuber. emer. 
radca sądowy w Krakowie. Zastępcami dy­
rektorów : Tadeusz Butrymcwicz, urzędnik
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Kra­
kowie i dr. Aleksander Teichmann, lekarz 
w Krakowie.

Data wpisu: 3 stycznia 1911.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział III.
Kraków, dnia 2 stycznia 1911

L. cz. Firm. 1485/10 Stow. IV. 142 (472)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Bochnia.
Brzmienie firmy: Bank komercyonalny, 

stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką w Bochni.

Wpis uskuteczniony w myśl ts. uchwa­
ły z dnia 9 października 1910 1. cz. Firm. 
1126/10 Stow. IV. 142 prostuje się o tyle, 
że pierwotne brzmienie firmy w języku nie­
mieckim nie uległo zmianie i że opiewa ono 
„Commercial - Bank, reeństrirte Genossen- 
sebaft mit besehrankter Haftung in Bochnia“ 
a nie „Oommercional-Bank in Bochnia, re- 
gistrirte Genossenschaft mit besehrankter 
Haftung.

Data wpisu: 22 grudnia 1910.
0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 18 grudnia 1910.
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L. cz. Firm. 1371/10 Poj. II. 819 (468)

Wykreślenie firmy.
Z rejestru firm pojedynczych wykre­

ślono :
Siedziba firmy : Poręba, sąd powiatowy 

Krzeszowice.
Brzmienie firmy: Joel Sigman. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel

glinką.
Dzień wpisu: 28 listopada 1910.

0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 25 listopada 1910.

L. cz. Firm 193/10 Stow. III. 42 (192)
O g ł o s z e n i e .

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Nowym Sączu podaje do wiadomości, że na 
walnem zgromadzeniu członków Spółki han­
dlowej członków Towarzystwa rolniczego li­
manowskiego Koła w Limanowej w dniu 26 
stycznia 1910 odbytem uchwalono zmianę 
dotychczasowego statutu stowarzyszenia a 
mianswicie zmianę §§ 3, 6, 11, 19, 24, 40, 
41, 44, 47 i 48.

Istotnemi zmianami odtąd obowiązują- 
cemi są: § 11. Zarząd składa się z trzech 
członków i jednego zastępcy na trzy lata 
przez radę nadzorczą spółki wybranych; co 
roku ustępuje jeden z członków zarządu a 
mianowicie ten który najdłużej pełni obo­
wiązki członka zarządu.

W miejsce ustępującego wybiera rada 
nadzorcza nowego członka zarządu. Ponowny 
wybór ustępującego dozwolony. Dopóki to 
ustępowanie przez czas .się nie ureguluje, u- 
stępują członkowie zarządu przez wylosowa­
nie. Członek zarządu nie może być równo­
cześnie członkiem rady nadzorczej. Bada 
nadzorcza wyznacza także, kto z wybranych 
członków zarządu ma być przewodniczącym 
zarządn.

G. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IY.

Nowy Sącz, dnia 26 listopada 1910.

Członkowie dyrekcyi wystąpili: Paweł 
Szul i Paweł Kilarski, jako dyrektorowie, 
tudzież Józef Hanusek i Piotr Twardy, jako 
zastępcy dyrektorów.

Członkowie dyrekcyi wybrani: Włady­
sław Sołtysik i Jan Solecki, jako dyrektoro­
wie, tudzież Michał Szajna i Franciszek Kró- 
lieki, jako zastępcy dyrektorów, wszysey 
właściciele realności w Bymanowie.

Data wpisu: Sanok 20 grudnia 1910.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Sanok, dnia 8 grudnia 1910.

L. cz. Firm. 724/10 Stow. VI. 281 (427)
O g ł o s z e n ie.

C. k. Sąd obwodowy jako bandlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż firma: „Bank przemy­
słowy w Przemyślu, stowarzyszenie zareje­
strowane z ograniczoną poręką“ została z re­
jestru handlowego wskutek decyzyi c. k. 
wyższ. sądu kraj. we Lwowie z 15 listopada 
1910 B. IV. 501/10 (1) wykreśloną.

Przemyśl, 9 stycznia 1910.

L. cz. Firm. 1496/10 Spół. III. 7 (473)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa­
nych już w rejestrze handlowym firm po­

jedynczych i spółkowych.
Do rejestru firm spółkowych wciągnię­

to co następuje:
Siedziba firmy: Kraków.
Brzmienie f i rmy: Filia c. k. uprzyw. 

akcyjnego Banku hipotecznego w Krakowie.
Dotychczasowy dyrygent Filii w Kra­

kowie Jan Winiarz zostaje wykreślonym z 
powodu zamianowania go zastępcą dyrekto­
ra centralnego centralnego zakładu; w miej­
sce jego kierownikiem filii w Krakowie za­
mianowany dr. Kornel Paygert, który firmę 
filii w Krakowie podpisywać będzie ze współ- 
firmantem filii Karolem Dołżyckim lub je­
dnym z prokurzystów filii Teodorem br. Teo- 
baldem lub dr. Karolem Krzetuskim albo z 
jednym z dyrektorów zakładu centralnego 
dr. Jakóbem Fruchtmannem lub Wilhelmem 
Scklerem lub wreszcie z jednym z zastępców 
dyrektora zakładu centralnego dr. Maryanem 
Boziewiczem lub Janem Winiarzem.

Dzień wpisu: 27 grudnia 1910.
O. k. Są", krcjowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 26 grudnia 1910.

L. cz. Firm. 2/11 Eg. A. I. 269 (474)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 

już w rejestrze handlowym firm pojedyn­
czych i spółkowych.

Do rejestru oddział A. przy równocze- 
saem przeniesieniu z rej. spół. II. pag. 73 
wciągnięto co następuje:

Siedziba firmy: miasto Kraków.
Brzmienie firmy: Goldlust i Spółka, po 

niemiecku: Goldlust et Oomp.
Zakład filialny dotychczasowego zakła­

du głównego w Brodach staje się z dniem 
1 stycznia 1911 firmą samodzielną w Kra­
kowie bez dodatku zakład filialny w Kra­
kowie.

Przedmiot przedsiębiorstwa: przedsię­
biorstwo komisowe i spedycyjne.

Z tej jawnej spółki handlowej istnie­
jącej w Krakowie od 15 kwietnia 1884.

Wystąpili: Henryk Goldlust i Hermann 
Ostersetzer z dniem 1 stycznia 1911.

Odtąd właścielem sam Zygmunt Kesch 
w Krakowie ul. Lubicz 7.

Podpis firmy (F. Z ) : pod wyciśniętem 
stampilią lub wypisanem brzmieniem firmy: 
„Goldlust i Ska“ lub „Goldlust et Co“ pod­
pisuje właściciel swe nazwisko.

Dzień wpisu: 4 stycznia 1911.
G. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 2 stycznia 1911.

L. cz. Firm. 1525 10 Stow. III. 188 (475)
Zmiany i dodatki do wpisanych już 

firm stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Podgórze obok 

Krakowa.
Brzmienie firmy: Powszechny związek 

kredytowy w Podgórzu, stowarzyszenie zare­
jestrowane z ograniczoną poręką.

Uchwałą walnego zgromadzenia z dnia 
30 listopada 1910 zmieniono częściowo 
brzmienie § 2 kontraktu stowarzyszenia, 
wskutek czego przedmiotem przedsiębiorstwa 
jest odtąd: podniesieuie zarobku lub gospo­
darstwa członków przez dostarczanie tymże 
kapitałów potrzebnych im do obrotu w han­
dlu, przemyśle i gospodarstwie w drodze 
wzajemnego kredytu.

Słowa: „oraz przez przedsięwzięcie w 
tym celu dla członków rozmaitych interesów 
w zakres przedsiębiorstwa bankowego wcho- 
dzących“ zostały z § 2 statutu wyelimino­
wane.

Data wpisu: 3 stycznia 1911.
G. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 2 stycznia 1911.

L. cz. Firm. 230/10 Stow. II. 36 (429)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Bymanów.
Brzmienie f i rmy: Dyrekcya Bymanow- 

skiej Kasy katolickiej dla rzemieślników i 
rolników w Bymanowie.

i) ypiJUiTH jrnme cb o im  ujreHaM pen ie - 
b h x  i  npHCTyiiHHX H03HU0K Ha n ipH eceH e ix  
ro cn o p ap cT B a  aóo rrp o jrac jry .

3ap.ap eTOBapmneHH 3M o»;eHnn 3i cjtI- 
p y m n x  ureHiB:

1. KoHCTaHTHH UejreBHU, ynpaBHTejtb 
EUKOJTH, HKO CnpaBHHK,

2. I l e T p o  K o c tio k , r  o c ii o p a p , h k o  ita-
cn e p ,

3. o. BacHJtb M h c c b h u , n a p o x  M icpe- 
b h h , h k o  K H uroB O ^ent b c I b K onopp ión ,!.

<3?ipiviy CTOBapHiueHH n ip n n c y e  c h  b 
t o h  cn o  ci ó, m,o nip; ęjiipMoio cTO B apuineH H  
K jra p y T b  n ip n n c n  p B a  u jreH H  3 a p n p y  i  c e  e 
yCJUBeM BaHCHOHCHOCTH 30Ó0BH3aHb CTOBa- 
p m n eH H .

O ronom eH H  CTOBapnineHH ó y p y T b  yMi- 
m y B a m  Ha Taó.jiHn,H n e p e p  jtboKajreM ciiL iK n 
apo  b  opH iń  3 jrbBiBCKHx naco iiH ce ił m cy  
03HauHTb H ap3H paioua p a p a .

IIo p y K a  ujrem B  e oÓMen;eHa K o a ;-  
PHH H.TCH BipHOBipae 3a 30Ó0BH3aHH CTOBa- 
pH ineH H  cbo im  ypniOM a  KpoMi T oro  pa jtb - 
EUOIO KBOTOH) po  HHTHpa30B01 BHCOTH 3aHBJte- 
H oro y p i.iy .

Uj. K. C y p  OKpySKHHH HKO TOprOBe.ZIbHHH
Bippin II.

T ep H o n L ib , p n a  9 rp y p H H  1910.

H. e n .  <ł?ipM. 1723 10 C t o b .  IV. 156 (462)
B h h c  ęjńpMH C T O B a p n in e H H  3 ap o Ó K G B o ro  

i r o c n o p a p n o r o .
B n u c a H O  p o  p e e c T p y  c T O B a p n m e H b  3 a - 

P o 6 k o b h x  i  r o c n o p a p u H x .
M iep eM  ocLio c t h  : T apT aic iB  c e n o . 
4 fip M a m a c H T b : C u in n a  o ip a p n o c /rH  i 

H03HU0K, cTO B apH m eH e 3 a p eecT p o B aH e  3 He- 
oÓMeaceHoio nopyK O io .

p(aTa CTaTyTy : 4 m c o b th h  1910. 
I I p e p M e T  n ip rrp H eM C T B a : C T apaT H C b o 

M a T e p n n b H e  i  M o p a n b H e  n ip H e c e H O  H n e n iB  
u e p e 3 :

a) ypimoBane uneHaM ho3huok n o i p ió -  
hhx  b ro c n o p ap c T B .i, T o p r o s n i  i  n p o M H cn i 
3 (jiOHpis, hki c n in K a  hu rr y io  p in b  s ó n p a e  
n p n  homouh c n in b H o i H eofineareH oT n o p y K H  
cboix u n eH iB ,

6) npHH HM aHe i oupopeH T O B aH e bk.iu- 
pOK II],apHHUHX,

b) n ip i in p a H e  c n in o ic  i  c T O B ap n n reeb  
3apoÓKOBHx i ro c n o p a p c K H x  b 0K py3'i cn i.iK H .

3ap np  c K n a p a e c b  3 H a c /ro n T e n n , e r o  
3 a c rry n r iH K a  i  T p o x  H nem B , U H Ó n p an n x  3;i- 
ranbH H M H  3ÓopaMH 3 iiomLk u n e n iB  hu 4
pOKH.

3aranbHi 3Ó opn 3 hhiihh 1910 bh - 
ó p a j r n :

1. H e i ’p a  jlI okotjmh, r o c n o p a p n  b T a p -  
TaKOBi c e n i ,  HacTOHTeneM  s a p a p y ,

2. CTe$aHa JlHTomoKa, rocnopapa b 
T apTaicosi ceni, 3acTyiiHHK0Ai nacToarenn 
sapapy,

3. Io cn ęjia  H e n e p m a ,  r o c n o p a p a  b T a p -  
T aK iB n,ax ,

4. U p i i r o p n a  I I I a s n a K a ,  r o c n o p a p a  b  
b T a p T a K o s i  i iic T i,

5. I I p o K o n a  M a H p p n K a , r o c n o p a p a  b 
T apTaK O B i c e n i ,  nneH aM H  3 a p a p y .

IlipnHC ijiipMH poKOHyecb tuk , m;o nip 
nenaTKoio ęjiipMH nipnncyiOTb ca  Hacroa- 
Tenb 3apapy, a6o ero 3acTynHHK i open 
uneH 3apapy.

OronomeHa BipóyBaioTb ca Hep es bh- 
CTaBneHG H a T a o n i ip n  n e p e p  nbO K aneM  c n in K ii,  
aó o  b n a c o n n c H  p n a  c n in o ic  p inbH H H H x.

Y p i n  HaeHbCKHM BHlIOCHTb 10 KOpOH, 
Moa-ee ó y rr n  B n naueH H K  n i i ip in H i i jm  p a r a i iH  
n o  1 K op.

O p B in a n b H icT b  n n e n iB  : HcoÓM eaceHa.
^ a T a  poK O H aH oro B n n c y :  14 r p y p n a

1910.
L (. K. C y p  KpaeBHH HKO TO prO BenbH H H

B i p p in  IV'.
J lb B iB , p H a  20 n a p o n n c r a  1910.

Doniesienia prywatne.

H. c n .  <^iP M. 1760/10 C t o b . III. (296) 
13,- k . C y p  oK pyacH H H  a n o  T o p ro B e n b -  

h h h  b T e p H o n o n n  o r o n o m y e ,  nj,o B iincaH O  
p o  p e e c T p y  cT O B apnm eH b 3apoÓ K O B nx i  r o -  
c n o p a p c K H x :

b  p yópnfii III. Cninica ToproBenbHO- 
npepHTOBa „ C n n a u, cTOBapnuieHe 3apeeeTpo- 
BaHe 3 oÓMeaseHOK) nopyKOio b  Konoppión,!, 

b pyópnn,! IV. rpoM apa Konoppióica, 
b  pyópnn,! VI. CTOBapnuieHe n o n a ra e  

Ha cTaTyTax 3 p a r n  KonoppiÓKa 11 BepecHa 
1910.

I l l n e i o  C T O B ap u m eH a  e : c n o n y H H T n
r o c n o p a p c K i  c n n n  cboIx  n n eH iB  p n a  ix  p o -  
ópoÓ H Ty a  t o :

a )  K ynoB aT H , ap eH p y B aT H  i  HafiMaTH 
ń p yH T H  i  óypHHKH b  n ,in n  BepeHa cn in b H O - 
r o  ro c n o p a p c T B a ,  cninbH H M H  cn n aM H  nrane 
c b o ix  n n e m B  i  n n u ie  b  ix  x o c e H ,

6 ) ó y p y B a T H  i H aóyB aT H  poM H  M em - 
icanbH i n n m e  p n a  c b o ix  n n e m B  i  n n u ie  b  i x  
x o c e H , a  T aK o a; n p o p a B aT H  a ó o  paB aT H  b  
HaeM poMH M em K anbH i, B 3 rn a p H o  noopH H O - 
k h  MemicaHH n n u ie  cb o im  n neH aM  i  nnuie 
b  ix  x o c e H ,

b )  y p a p a c y B a T H  C K napH  (M aiJa 3 H H n )  
S H ap a p iB  ro c n o p a p c K H X , H a B 0 3 iB , 3Ó ia;a , Ha- 
c i'H a i  h h u i h x  3eMnennopiB pna c b o ix  nne- 
h Ib  Ta nnme b  i x  x oeen ,

r )  n p oB apH T H  n n i n e  p n a  c b o ix  n n e m B  
i  n n in e  b  I x  x o c e H  T o p ro B n io  cpepcTB aM H  
noacHB H, anb ico ro n iu H H M H  i  H e a n b ic o ro n in  
HHMH H anoaM H  T a npepM eTaM H  HOTpiÓHHMH 
p n a  o c o ó h c t h x  n o T p e ó  a  T an o ac  p n a  p o -  
MauiHoro i  p in b H n a o r o  ro c n o p a p c T B a  T a  p n a  
p e M e c n a  i  n p o M a c n y  n n in e  c b o ix  nn eH iB , 

r 1)  3 auM aT n  c a  nepeT B opioB aH eM  n p o -  
p y K T is  ro c n o p a p c K H x  n n in e  c b o ix  n n e m B  i  
n p o p a jK H io  n p o p y K T iB  T a  n n o p iB  r o e n o p a p -  
c k h x  (3Ói5Ka, x y p o Ó H  i  t .  p . )  n n i n e  c b o !x  
n n eH iB  i  n n i n e  b  i x  x o e eH ,

p )  H aóyB aT H  i  y p e p a c y B a r a  3 H a p a p n  
r o c n o p a p c K i  i  B ippaB aT H  i x  p o  y a cn T ic y  b  
r o c n o p a p c T B i n n m e  c b o ix  n n e m B  i  n n in e  
b  i x  x o c e H  n e p e 3  HaeM,

e )  y p a p jK y B a T H  nnme p n a  c b o ix  qne- 
h Ib  i  n n in e  b  i x  x o c e H  M nnH H  p o  M en eH a  
3Ó ia ;a  c b o ix  n n e m B ,

mc) B H p aó n aT H  cn n aM H  c b o ix  n n e m B  
3 H a p a p n ,  3HapoÓH i  B c in a icH  n p e p M e T n  n o -  
T p i f e i  T a n  p n a  o c o ó n c T o ro  y a c n T ic y  h k  i  
p n a  p o M a m H o ro  i  p in b H n n o r o  r o c n o p a p c T B a  
a  T aicosc p n a  p e M e c n a  i  n p o M H c n y  n n m e  
c b o ix  a n e H iB  i  n n m e  b  i x  x o c e H ,

3) npnnMaTH KaniTann po oóopoTy 3a 
ycnoBneHHM onpopeHTOBaHeM b xoceH  cboiz 
u n e m B , i

Dnia 28 stycznia 1911 o godzinie 7 wieczorem, odbę­
dzie sie w Turce n|S.o I

III. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
członków Towarzystwa oszczędności i kredytu w Turce 
n|S., stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką 
w lokalu Towarzystwa.

P o r z ą d e k  d z i e n n y ;
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1910.
2. Potwierdzenie bilansu za rok 1910 i udzielenie Dyrekcyi absoluto-

ryum.
3. Rozdział zysku za rok 1910.
4. Wnioski członków.

Turka, dnia 7 stycznia 1910.
Zarząd.

O B W I E Ś  E L E W I E .

III. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
Członków Banku komercyalnego w Tarnowie

Staw. zarejestr. z ogr. poręką
odbędzie się

dnia 31 stycznia 1911 o godz. 5 po południu w Tarnowie w lokalu własnym
przy ul. Lwowskiej I. 4.

Porządek dzienny:
I. Odczytanie protokołu poprzedniego, drugiego, Walnego Zgromadzenia.
II. Sprawozdanie Dyrekcyi z obrotu interesów za czas od 1 stycznia 

1910 do 31 grudnia 1910.
III. Bilans za czas od 1 stycznia 1910 do 31 grudnia 1910.
IV. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej.
V. Udzielenie absolutoryum Dyrekcyi i Komisyi rewizyjnej.
VI. Rozdział czystego zysku.
VII. Wnioski.

Tarnów, dnia 17 stycznia 1911.
Zarząd Banku komercyalnego w Tarnowie

Stow, zarej. z ogr. poręką.
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Ruch pcciągów kolejowych

obowiązujący z dniem t maja 1910 r. według czasu średnio-europejskiego.
C. k.^austryackie koleje państwowe.

P o c ią g
posp. osob.
przy ej - 0 g

l.2-ao

2-30 —

5-45
5'50

— 1*32
— 7-20

7-27

7 1 8

_ 8-Oc-- 8 1 5
--

.... 10-10

10-10
__ jO-21
— 9-58— 1115
— 11-45

— 1-łiO
— 1-05

1 1 5 —
1-30 —

— 2 00

2 0 5 —

£‘15 —

— 4-25

5-00
— 5-45

— 5 4 0

— 6*58

^T -29
S-35 —

___ 7-41
8-40

8-00
— 9-łO

8-SG

_ 10-05

g-58
— 10-19

- - 10-30

— 11-02 &

701
_ 9 4 9
- - 11-40

10-54
2-00 ■—

■— 5-17

_ “ T a b i
_ 7-26
— 6-13
— 9*44

■
1013

I - 11*55

Do ]L Tar c» iwsr m,
N a  d w o r z e c  g ł ó w n y :

z Iekan (Jass , B ukaresztu, K onstantynopola), Podwysokiego, 
Kercsmezó, Kałusza, Zaleszezyk, Ńowosieliey, Berhom ethu, 
C zudina, Seret.hu i Suezawy. 

z E rakow a (B erlina, W rocław ia, W arszaw y, W iednia, Karlsbadu, 
P ra a i, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sąeza 
(p. Tarnów ), Mielca, Ja s ła , Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), Rozwadowa, 

z Stanisławowa, Kałusza, ilu s ia ty n a .
i  K rakowa (B erlina, W rocław ia, W arszawy, W iednia, K arlsbadu , 

P ra g i Opawy), Oświęcimia, W ieliczki, Orłowa, N. Sąeza (p. 
Tarnów ), Mielca, Zakopanego, Ja sła , K rosna, Iwonicza, R y­
m anowa, Sanoka, Ohyrowa (p. P rzem yśl).

z Rawy ruskiej, Sokala, 
z Podwołoczysk (Odessy i K ijowa), Brodów.
6 Krakowa, (B erlina, W rocławia, W arszaw y, W iednia, K arls­

badu, P ragi, Opawy, W ieliczki, Orłowa, N. Sąeza (p. T arnów ), 
z Ławoeznego (Pesztu), Drohobycza, B orysław ia, K ałusza, 
z Sam bora, Ohyrowa, Sanoka. }
?. Iekan, D orny W atry , B rodiny, Badowiee, Żydaezowa. 
s Jaworowa.
z Krakowa, (B erlina, W rocławia, W iednia, K arlsbadu, P rag i 

Onawy), Lubaczowa, Sanoka, Ohyrowa. 
z Krakowa (Boriina, W rocławia, W arszawy, W iednia, Karlsbadu, 

P rag i, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płauzów ). Sano­
ka, Ohyrowa (p. Przem yśl), 

ze Stojanowa
z Kołomyi, Żydaezowa, Potutor, KdrduomS. 
z Sianek, Sambora, 
z Podhajec.
z Lawecznego. K ałusza, S tryja, Drohobycza, B orysław ia, Koeha- 

winy.
Podwołoczysk, Kopyezyniee, Czortkowa, H usiatyna, Potutor, 

Zbaraża.
z St.kala, Rawy ruskiej, Lubaczowa.
% Tarnowa, N . Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło ), Dynowa, 
z K rakow a (od 15 czerwca do 30 w rześnia codziennie), 
s Krakowa (B erlina, W rocław ia, W iednia, K arlsbadu, P rag i), 

Ohyrowa, Zakopanego, N . Sącza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iw onicza, Sanoka, Ohyrowa, (p . P rzem yśl).

% Sam bora, Sianek, Zakopanego, N . Sącza ' Ja s ła , K rosna, Iwo­
nicza, Rymanowa, Sanoka, Ohyrowa.

) Iekan, Czortkowa, K ałusza, Zaleszezyk, W yźnioy, Kocmania, 
Ńowosieliey Serethu, Badowiee, Berhom ethu, Suezawy.

Podwołoczysk (Odessy, K ijowa), Brodów, Grzym ałow a, Potu- 
tor, H usia tyna, Czortkowa. 

e Tuchli, Skolego, Drohobycza, B orysław ia, 
i  Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
r  Jaworowa.
x Krakowa (B erlina, W rocław ia, W iednia, K arlsbadu, P rag i, 

Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, W ieliczki, Szczu­
cina, Orłowa (p. T arnów ), M ielca (p. Dębicę), Ohyrowa (p. 
Przem yśl.

t  Podwołoczysk (Odessy, K ijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaleszezyk, H usia tyna, Iw acia  pustego, Skały , Kopyezyniee, 
Grzymałowa.

x Iekan, Żydaezowa, K ałusza, Zaleszezyk, Ńowosieliey, Serjfchu, 
Berhomethu, Czudina, Radowiee, Brodiny, P u tn y .

ze Stojanowa
x Czemiowiec, Iekan Suezawy, D orna W atry , Radowiee, Nowo- 

sielicy. 
ze S try ja .
z Krakowa (B erlina, W rocław ia, W iednia, K arlsbadu, P rag i, 

Opawy), Kocmyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczucina, " Ja ­
sła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rym anowa, Iwonicza, Ghy­
rowa (p. Przem yśl, 

z Sokala.
x Sambora, Orłowa, N. Sącza, Ja sła , K rosna, Iwonicza, Rym a­

nowa, Sanoka, Ohyrowa, Sianek, Csap. 
x Iekan (B ukaresztu, Jass , Botuszan, Galaeu), Potu tor, Żydu- 

ezowa, Czortkowa, Korosmoso, Ńowosieliey, Badowiee, D orny 
W atry, Suezawy. 

x Krakowa (B erlina, W rocław ia, W iednia, W arszawy), Oświę­
cimia, W ieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Ja s ła , 
Iwonicza, Rymanowa., Sanoka, Ohyrowa (p . Przem yśl), 

z Podhajee.
ze S try ja  (od 19 czerw ca do w łącznie 11 w rześnia tylko w nie- 

dzie, i rz. kat. św ięta), 
n Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Z ale­

szczyk, Skały , Iw ania  pustego, H usiatyna, Zbaraża, Grsy- 
małowa.

i  Ławocznsgo (Pesztu), Kałusza, B orysław ia, Drohofcyesa, Ko- 
ohawiny.

P o c ią g

posp. | OBOb.
edeh 0 g.

B W-45 —

2-50 ...

3-55

— 5-58
— 6-00 1— 6-04— 6-10

— 6-20

— 7-30
— 7-34
— 7-50

8-35 —

8-20
8 4 0

9 1 0

-J-05

9-35

— 10-15
— 10-40

2-16 —

3-23

1-45— 2-30— 2-52

3 1 5— 3-55— 3-40
— 5-22
-- 5-41
— 5-59

0"JL(5
6-30_ 6-50

6-55 —

_ 7-1C
— 7-45

-.X- 8-10
10-36

— 10-40

"" 11-32

_ 11-10
1.1*15

— 11-261
a  - 11-361
Bu m m M N H 3

m  f e  X* 'S8łr O  Ttsr 
Z  d w o r c a  g ł ó w n e g o :

do Krakowa (W iednia, W roeławia, B erlina , W arszawy, P rag i, 
K arlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Ja s ła , Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N . Sąeza (p. T arnów ), Szczu­
cina.

dc Iekan  (Jass , B ukaresztu , K onstantynopola), Korosmezó, K a­
łusza, Zaleszezyk, Serethu, Berhomethu, Czudina, Nowosie- 
licy, Brodiny, Putny, Suezawy, Dorny W atry, 

do Krakowa (W iednia, W roeław ia, B erlina, P rag i, K arlsbadu, 
Opawy), Ohyrowa, Sanoka, Mezelaboreza, Pesztu, Rym ano­
wa. Iwonicza, Chabówki, Ja sła , M ielca (p. Dębicę), Orłowa, 
W ieliczki, Oświęcim*. Kocmyrzowa, 

do Podhajec.
do Sambora, Sianek, Csap. 
do Krakowa.
do Iek an , (Jass , Bukaresztu, Botuszan), Żydaezowa, Potutor, 

Kałusza, Kórcsnaezo, Czortkowa, B rodiny, P u tn y , Suezawy, 
D orna W atry.

do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów. Kopyezyniee, Hu- 
sia tyna, Czortkowa, Grzymałowa. 

do Ławoeznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, B orysław ia, 
do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa, 
do Stojanowa
do K rakowa (W iednia, W roeław ia, B erlin a , P rag i, Karlsbadu),, 

Ohyrowa, Ja sła  (p. Przem yśl), Rozwadowa, N adbrzezia, Dy­
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego, 

do Jaworowa.
do Erakow a (W iednia, W arszawy, P i agi, K arlsbadu), Sanoka, 

Rymanowa, Iwonicza, (p . Przem yśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
Orłowa Szczucina, W ieliczki. Oświęcimia, 

io  Sambora, Sianek, Ohyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, 
Ja s ła , N. Sącza, 

do Ozarniowi.ee, K ałusza. Iekafi, B rodiny, P u tn y , Suezawy. 
do Iekan , D elstyna  (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Czndina, 

Radowiee, Saczawy. 
do S tryja.
do Podwołoczysk, Brodów, K opyezyniee, Potu tor, Grzym ałowa, 

Zbaraża.
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy). Brodów, Kopyezyniee, Czort­

kowa, Zaleszczyk, H uuiatyua, Skały, Iw an ia  pustego, G rzy­
małów

do Ozcraiowiee, Żydaezowa, Podwysokiego, Kórosmezii, K ałusza, 
Czortkowa, Zaleszczyk, W yżniey, Koem ania. 

do Lawoeznego, Drohobycza, B orysław ia, K ałusza, 
do Sokala.
do Stanisław ow a, Potutor, żydaezowa.
do Krakowa, (W iednia, W roeław ia, W arszawy, B erlina, P rag i, 

K arlsbadu) Ohyrowa, Sanoka (p. P rzem yśl), Lubaczowa, Ro~ 
ewadou a, Dynowa, Jasła , Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), N . Sącza, Chabówki, Zakopanego (p . Podgórze P ł.) , 
Oświęcimia.

do Krakowa (od 15 ezerw ea do w łącznie 30 w rześnia w łąeznie). 
do Rzeszowa, Ohyrowa, Sanoka (p. Przem yśl), 
do Sam bora, Sianek, Chynowa, Sanoka, 
do Stojanowa 
do M szany.
do Kołomyi, Żydaezowa, K ałusza.

do Podhajee. 
do Jaworowa.
do Law oczsego, (Pesztu), Drohobycza, B orysław ia, K ałusza, 
d r  Krakowa (W iednia, W arszawy, P ra g i, K arlsbadu , B erlin a ), 

Orłowa, Koszyc (p. T arnów ), 
do Rawy ruskiej, Sokala.
do Krakowa, (W isdaia , W arszawy, P ra g i, K arlsbadu), Ghyrowa 

(a . Przem yśl), 
do Podwołoesysk, (Odessy. Kijowa), Brodów, 
do M a n ,  G ró tkow a, Korosmezo, "K ałusza, Zaleszczyk, W yżni- 

cy, Nowcziaiicy, Berhom ethu, Czadyna. Serethu, Brodiny, 
Pu tny , Dorny W atry, Suezawy. 

do Sam bora, Cayrowa. Sanoka. Rym anowa, Iwonicza, Jasła , 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego, 

do Podwołoczysk, Potutor, Kopyezyniee, Skały, Iw ania  pustego, 
H usiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa.

do Podwołoczysk.
do Krakowa, (W iednia, W roeław ia, W arszaw y), Dynowa, T arn o ­

brzegu, Szczucina, Orłowa, W ieliczki, Chabówki, Zakopanego.
do S try ja, Drohohye?» B orysław ia, K oshaw iay. 
do R aw y ruskiej (ty lko  w niedziele).

N »  d w o r z e c  „ Ł w ó w - P o d z » m c z e “ :

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, 
ze Stojanowa
podwołoczyck, Kopyezyniee. H usiatyna, Czortkowa, Potutor, Zfca-

Podhajec.
t*cdwołoozysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzym ałowa, K w ia ty - 

js.ł , Potutor, Kopyezyniee, Czortkowa.
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa). Brodów, Kopyezyniee, Ozort- 

kow*, żalsszezyk , S ka ły , Iw an ia  pustego, H usia tyna, Grzy- 
SRałowa, Zbaraża.

W innik.
W innik.
ze Stojanowa

P o l-o fo w y ak , (Odessy, K ijow a) Brodów, Kopyezyniee Osort- 
sowa, Zaleszezyk, Iw ania  pustego, Skały, H usia tyna, 
Grzymałów®. .

W in n ik  ty lko  w środę l sobotę.

«-31

6-35 

6-.12
8-07

11-00
I.-30

5-39
T óo
8-33

10-35
11-SS

% d w o r c a ,  „ L w ó w - P o d z a m c z e * 4 :  |

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezynieo Huela- j 
tyna, Czortkowa, Grzym ałowa.

Podhajee.
do Stojanowa
Podwołoczysk, Brodów, Po tntor, Grzymałowa, Zbaraża.
W innik.
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Po tu tor, K opyoiy- 

n ise , M « sw » y k , H usia tyna, Skały, Iw an ia  pustego, Grzy- 
ittałow*. Czortkowa.

do Stojanowa

Podhajec.
Podw ołoezrek (Odessy, K ijowa), Brodów.
W innik , ty lko  w środę i sobotę.
Podwołoczysk, Kopyczynioc, S kały , Iw an ia  pustego, Potutor. 

H aslatyaii, Z sieesczyk, Hruymatowu, Z baraża.

7-08
10-36

N a  d w o r s to e  „ L w ó w - £ y e a & k ó w 4‘

r, W innik. 
i  Podhajee.

C z W innik.
9-27 S z Podhajee.

11-381 z W in n ik , tylko w środę 1 sobotę.

6-31
1-49

I Z 6-50
10-54

% d w o r c a  „ L w ó w - I i y e z a k ó w 44:

do Podhajee. 
do W inn ik .
do Podhajee. 
do W inn ik , tylko w środę i  sobotę.

P o c i ą  

N a  d w o r z e c  g ł ó w n y :

^  Brzuehowic codziennie: od 1 m aja do 30 w rześnia 7-49 rano, od 1 czerw­
ca do 30 września 4‘10 po  po łudniu , 8-23 i  9-35 wieczór, od 1 lip ea ,jJ  
31 sie rpn ia  11-05 r a n o ; w n iedziele  i św ięta rzym sko-katolickie: od
1 m aja do 31 m aja 4 T 0  po po łudniu , 9 35 wieezór, od 1 czerwca do
30 w rześnia D53 po po łudniu ,

Z Janow a codziennie: od l  m aja do 30 w rześnia 1-10 po po łudniu , 9-gg 
w ieczór; w niedziele i  św ięta rzym sko-kato lick ie : od 1 m aja  do i i

7  w rześnia 10 07 wieczór.
Lubienia w niedziele i  św ięta rzym sko-katolickie: od 15 m aja do 11 wrze-

7  n r  U  40 wieczór.
“  W innik  tylko w środę i sobotę 12-10 wieezór.

1 X o  M  m I  aa.
rŁ  d w o r c a  g ł ó w n e g o :

Do Brzuehowie codziennie: od 1 m aja do 30 w rześn ia  6'13 rano, 1 od czerw­
ca do 30 w rześnia 2 55 i 4-24 po południu  8-38 wieezór, od 1 lipea 
do 31 s ie rp n ia  10-08 ra n o ; w niedziele i św ięta rzym sko-kato lickie: od 
1 m aja do 31 m aja 2-55 po południu, 8 '38 wieczór, od 1 ezerwoa do 
31 w rześn ia  12-25 po południu.

Do Janow a codzionnie: od 1 m aja do 30 września 10 20 przed południem , 
3-35 po p o łudn iu ; w niedziele i św ięta rzym sko-kato lickie: od 1 maj* 
do I I  w rześn ia  D35 po południu .

D o L ubienia w n iedziele  i ^więta r z y m s k o -k a to l ic k ie : od 15 m aja do 11 wrze­
śn ia  3 1 5  po po ładniu .

U W A G A : P o ra  nocna oznaczona je s t  ram kam i. — W szelkiego rodzaju b ile ty  7 7 ~  7~7T. “  . , . ,
w b iurze mMstowem s  k. kolei państw ow ych w pasażu H ausm aua 1. 9. In fo m a e re  ° ^ :‘ne  przew odniki, rozk łady  jaz d y  1 1. p . nabyw aó m ożna
«yjBe c k  k o i r S e t w o w y c h ,  ul. K rasick ich  1. 5, drzw i n r . 67 w d n ie  p o w S S S L  ó d  g o P o w o z u  tow arów  i i taryfowych udzfela biuro inform a- 
*odziny 8 ran o  do 12 w po łudn i* . godziny 8  ran o  do 6 po południu, w n ied z iele  i św ięta  zaś od

Rozkład jazdy
pociągów pospiesznych i expresowych 
którymi wóz sypialny kursuje wprost 
z Podwołoczysk do (Nizzy) Cannes od 
13 listopada b. r. do 7 maja 1.911 
włącznie i na odwrót od 17 listopada 

b. r. do 11 maja 1911 włącznie.
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Powyższe odjazdy i przyjazdy po­
ciągów wyrażone są na szlaku Pod- 
woloczyska-Ventimiglia wedle czasu 
środkow, eur., zaś na szlaku Ventimi- 
glia-Cannes wedle czasu paryskiego. 
12*00 godz. wedle czasu środkow. eur., 
11*00 wedle czasu paryskiego.

W innych dniach tygodnia w wy­
mienionym sezonie muszą podróżni po 
przybyciu na dworzec kol. polud. prze­
siąść się do poc. expresow. Wiedeń- 
(Nizza)-Cannes i na odwrót.

Kom itet obchodu setnej rooznioy urodzin i .  Słowa- 
oklego we Lwowie, xw raca się do P. T. Publiczności 
z uprzejm ą prośbą by przy zakupnie papierów lis to ­
wych żądała  w sklepam i papierów SŁOW ACKIEGO 

wyrobu jedynej w kraju fabryki

S. W. Niemojowskiego we Lwowie.
Częśó dochodu z rozsprzedaży tego papieru  przezna­
czona jes t n a  fundusz budowy pom nika poety, a  po­
nieważ eeny w niczem  się n ie różn ią  od cen innyeh 
papierów, przoto P. T. Publiczność zakupując papier 
Słowackiego, bez żadnego dla siebie uszczerbku przy­

czyni się do w ystaw ienia pom nika poecie.

Pap ier Słowackiego jest do nabyeia  we wszystkich 
sk lepach we Lwowie, w Krakowie i w m iastaeh  pro- 
wincyonalnych, a  gdzie by go nie było, zwrócio się 
należy wprost do fabrykanta  S. W . Niemojowskiego 

we Lwowie.
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„Meister der Farbę"
oryginalne reprodukcye międzynarodowych malarzy

kompletne poczniki 190©, 1908, 1909

poleca
po wyjątkowo niskich cenach

ST. SOKOŁOWSKI Lwów, pasaż Hausmana.

99

I

Komplety
B l m s z c z i ł 6 6

x I. k w a r ta łu  1 9 1 0
są do nabycia

ij Ełspeflycyi Lwów, pasaż Hausmana 1. 9.
PROSPEKT NA ROK 1911.

Tygodnik jtfód i powieścipismo illnstrowane dla kobiet
Rok wydawnictwa 51

W ciągu półwiekowego z górą istnienia „Tygodnik 
Mód i Powieści* zdobył sobie stanowisko

uczciwego doradcy kobiety polskiej 
i jej domowego ogniska.

By si§ utrzymać na tem zaszczytnem, usilną pracą 
zdobytem stanowisku, nie szczędzimy starań i zachodów. 
Strzegąc czujnie skarbów tradycyi narodowej i rodzin­
nej, „Tygodnik Mód i Powieści*, pomny hasła

z żywymi trzeba naprzód iść,
pilnie śledzi wszystkie objawy życia nowoczesnego, 
wszystkie zmiany i przeobrażenia, jakie w ciem zacho­

dzą. Nie zaniedbamy żadnych wysiłków, aby „Tygodnik 
Mód i Powieści* był zawsze

Najpełniejszym organem domowego 
ogniska kobiety polskiej, jej potrzeb 
—  duchowych i praktycznych. —

Wszystko co się dotyczy życia niewieściego znaj­
dzie w „Tygodniku Mód i Powieści* dokładne i rozwa­
żne oświetlenie.

Udało nam się pozyskać nową powieść znakomi­
tego poety Wiktora Głomulickiego pod tytułem

„Na rozłogach białoruskich",
której druk rozpoczniemy od 1 stycznia 1911 r.

Znany i przez nasze Czytelniczki tak łubiany po- 
wieściopisarz Stanisław Ostrowski ofiarował nam osta­
tnią swą pracę p. t.

„O czem pieśń dotąd gwarzy",
osnutą na tle historycznem z czasów Księstwa War­
szawskiego.

Ceniona autorka, odczuwająca tak głęboko duszę 
i serce kobiece, Ostoja (Józefa Sawicka) skreśliła dla 
„Tygodnika Mód i Powieści* dłuższą nowelę p. t.

„Spóźnione szczęście".
W tece redakcyjnej posiadamy utwory Emmy Je- 

leńskiej-Dmcchowskiej, Jadwigi Marcinowskiej, Macieja 
Wierzbińskiego, Eugenii Żmijewskiej i wielu innych.

Dział powieści tłómaczonych będzie prowadzony, jak dotychczas, z wielką starannością, a przekłady powierzone tylko wytwornym piórom literackim.

Prócz artykułów treści literackiej i artystycznej, „Tygodnik Mód i Powieści" 
stale uprawia następujące rubryki:

Dział pracy społecznej,
wnym naciskiem na uczestnictwo w tej pracy kobiet.

Zdrowie — klejnot życia
oceniony poradnik w życiu praktycznym. Wiadomości modyczno, niezbędne dla 
każdej kobiety. Apteka domowa. Ratownictwo.

T T v m O T ia  i \ r / i a n \ r Q  ra(ty d]a matek> wpdług ostatnich postępów wiedzy, — 
^ ltJJJ łC l U -Z lU L /lid  pióra doświadczonej speeyalistki od chorób dziecinnych
dr. Matyldy Biehlerowej.

z bezpośrednim współudziałem pp. Szycówny A. i Chrząszczewskiej 
_  J., oraz

źródłach pedagogicznych.
Pedagogika J., oraz rady, wskazówki informacyjne, czerpane w wybornych

P n - p a r h r  W o n m n  praktyczne wskazówki o prawach i obowiązkach kobiet 
l O I d U j  J J JL d W llU  wobec panującego ustawodawstwa, ważne dla tych zwła­

szcza kobiet, które żyją i pracują samodzielnie^— referować będzie p Ignacy Ba­
liński, zapewniając swym poważnym imieniem i doskonałą firmą literacką solidne 
traktowanie kwestyi.

Odkrycia i wynalazki Umiński W., Libański E. i inni.

H y i a ł  fk O T fk f1 rn D 7 V  który J' a k  dotąd prowadzi p. M. Nagay, a p. Sehón- 
U Z j i a i  l / g l  J  j feid, ogrodnik planista, przyrzekł także zasilać swą

pracą, zawierać będzie wszelkie wiadomości i porady, zarówno dotyczące miejskiego
ogrodu, jak sadu, inspektów i piwnicy, oraz hodowli roślin pokojowych, zakładania
balkonów, zdobienia dziedzińców i t. p.

Szereg artykułów p. t.:
M h f r i f l  T i l A l r r i n ^ m  P' Jozefa Jankowskiego podsunie naszym Czytelniczkom

0  wiele tematów z dziedziny duchowego doskonalenia się.
Dział Racyonalnej Kosmetyki obejmie odtąd Dr. med. p. Wolska-Rościszewska.

T ł y i f l ł  OYY^Tinfl w m ê®c ê * na ws* ze szczególną starannością trak-
U L lO il  ^ U o p U L l d l  y j / i j  towany, prowadzony będzie przez dwie najznakomitsze

na tem polu speeyalistki, autorki licznych dzieł kucharskich, mianowicie przez pp.
Paulinę SzumlańsUą i Martę Norkowską, która swoje współpracownictwo wyłącznie
1 jedynie „Tygodnikowi Mód i Powieści* przyrzekła. Dział porad gospodar­
stwa wiejskiego powierzamy staraniom p. Henikowskiej, znanej dzielnej gospo­
dyni. W dziale tym uwzględniać będziemy nietylko przepisy sezonowe, ale cało­
kształt gospodarstwa domowego. W ten sposób „Tygodnik Mód i Powieści* wypełni 
lukę, jaka w pismach kobiecych dawała się tak silnie odczuć naszym paniom.

Obok zwykłych porad kuchennych dział ten obejmować będzie:

Kuchnię jarską cą zwolenników, 0mraaf Kuchnię dyetetyczną.
Prócz tego w dalszym ciągu będziemy drukowali:
O h i a r h r  n a  d w m a  O B I A D Y  G O T O W A N E  N A  M A Ł E Juoiaay na awoje. g a z o w e j  k u c h e n c e . ----------------
Przepisy „Dobrych Gospodyń* łaskawie nam nadsyłane z różnych okolic kraju.

Dział mód i > lrojów
będzie prowadzony z najskwapliwszą troskliwością. Bezpośrednie 
stosunki z Paryżem, Londynem i Wiedniem pozwalają uam dostar­

czać naszym Czytelniczkom najszybciej i najdokładniej 
wzorów i informacyi o wszystkich zmianach i fłuktuacyach mody.

Dział mód i strojów kobiecych
illnstrowany bardzo obficie przynosić będzie nowości sezonowe 

czerpane z najlepszych źródeł paryskich.

T o ł t l i r > a  rj I z w n f l r m  dodawane j a^ dotąd systematycznie oddawać będą 
Ic L U J-lC n  Ł  I i i  UJ dJLLll praktyczne usługi naszym Czytelniczkom.
U n a A ł lT .  n r n / l T n r r  m i f l ł T  na każde zamówienie dostarcza dla prenume- 
j p a s o n y  W c U l U g  I l l l d l j  ratorek „Tygodnika* za niewielką opłatą pra­

cownia p. Gałeckiej, której krój zadawdnia dotąd zawsze wszystkie wymagania.

Ubrania dziecinne i dla młodych panienek szczegól­
ną pieczą, na początku każdego sezonu stosownie do zmian pory roku i jej 
wymasrań umieszczając odpowiednie wzory. Stałe korespondentki nasze w 
Paryżu, Wiedniu i Londynie .jak dotąd tak i nadal obzn»jamiać szybko nas 
będą nietylko z tem co modne, ale również z tem co ładne, praktyczne i możliwe 
w naszych warunkach do stosowania.

1\/Tr\rl T7 - m n c l r i n  dla dopełnienia ca łoksz ta ł tu  potrzeb domowych będziemy da- 
lY_LOUy i i i ę o l L l t ;  wali odtąd systematycznie raz na kwartał.

Stosując się do życzeń naszych Czytelniczek, szczególną uwagę zwracamy na dział
" R flłw v f  T,a D '7T W D h  Koronczarstwo, hafty wypukłe i płaskie, point Richelieu,
llUDUL 1 IJUZ/llj  v l l  aplikacye, wyszywanie na kanwie i tiulu etc. etc.
Chcąc wypełnić brak dobrych wzorów, który dotąd sami dotkliwie odczuwaliśmy, ze 

względu na potrzeby naszych Sz. Czytelniczek, weszliśmy w porozumienie ze

Szkołą sztuki dekoracyjnej pp. D u n i n ó w n y  i C h a l u s
stale odtąd otoczą one swą opieką dział wzorów do naszych robót. Współpraco­
wnictwo p. Chalus pozyskaliśmy wyłącznie i jedynie dla naszego pisma. Panna 
Chalus, wychowanka szkoły sławnego prof. Grasseta w Paryżu prowadzić będzie 
również w „Tygodniku Mód i Powieści*

T W i q I  m  ATI A  rrr»o m  r \ W T  uwz?l§dniajac w rysunkach i ornam entyce jak naj- 
UŁl<xL l l lU l lU g l  c lili  U W usilniej motywy swojskie.
Celem dokładniejszego obznajmienia naszych Czytelniczek z wzorami artystycznemi do 

robót ręcznych, będziemy dla nich urządzali

Speeyalne wystawy tychże wzorów w lokalu redakcyi.
Każdej Czytelniczce przysługuje prawo zamawiania wzorów do monogramów.
Tak samo we wszelkiej innej potrzebie każda Czytelniczka znajdzie w „Tygodniku* 

chętnego informatora i uczciwego doradcę. Dział

Odpowiedzi od Redakcyi,
potrzebie, zacieśniając między Czytelniczkami a pismem węzły rzetelnej, szczerej 
życzliwości i sympatyi. Każde pytanie, wątpliwość czy troska znajdą słowa wyja­
śnienia i otuchy.

By zaś ten bezpośredni stosunek Czytelniczek do pisma je- T 7 A IM T T T T T ? (Y W  
szcze silniej ożywić, zamierzamy urządzić szereg J W / l i J A .  U_LUkJV/ YY j
do których powołamy nasze prenumeratorki, ofiarując im piękne cenne i użyteczne 
nagrody. Ponieważ zaś konkursy te obejmować będą najróżnorodniejsze działy 
pracy i zajęć kobiecych, nie wątpimy, że w każdym domu polskim obudzą zainte­
resowanie.

II dTYGODNIKA m ód  i  PO­
WIEŚCI®. — W polskim języ­

ku brakło dotychczas książki, poświęconej fachowo i 
rzeczowo sprawom domowego ogniska. Podejmujemy to 

wydawnictwo, które nosić będzie nagłówek
„ N a s z  D o m “

przy współudziale najlepszych sił zawodowych i litera­
ckich. Najwięksi z żyjących powieściopisarzy polskich 
ofiarowali nam swoje, prace. Henryk Sienkiewicz na­
pisał: SŁOWO WŚTEPNE, Bolesław Prus artykuł 

O CHARAKTERZE.

Prenumerata w Krakowie: Kwartalnie K. 4. Rocznie K. 16. —  W Galicy i i Austryi: Kwartalnie K. 4.40. Rocznie K. 17.16. —  Zmiana adresu 40 hal.

Prenumeratę przyjmuje: Biuro dzienników S. Sokołowskiego. Lwów, Pasaż Hausmana 9.



Prospekt na rok 1911.

TYGODNIK ILLUSTROWANY
W roku 1911-ym, a 52-irn swego istnienia drukować będzie najznakomitsze nowości literatury rodzimej, cały szereg dzieł 

pierwszorzędnej wartości i wysokiego znaczenia zarówno pod względem treści, jak  formy.
TYGODNIK ILLUSTROWANY w roku 1911-ym w dziale p o w i e ś c i  i n o w e l  pomieści dwa najświeższe utwory:

Bolesława Prusa

Odrodzenie
z illustracyami Jana Holewińskiego

Wł. St. Reymonta

Rok 1794
Czasy Kościuszkowskie 

z illustracyami Stanisława Kaczor-Batowskiego

Nadto nową powieść

Eugenii Żmijewskiej Młodzi
^  dziale nowel drukować będzie utwory, od­

znaczone i wyróżnione na niedawnym 
konkursie, a więc:

Władysława Orkana-Smreczyńskiego: „SW1T", 
z illustracyami Józefa Rapackiego.
Lemańskiego: „WOLA“. 

łotra Ohmyzowskiego: „BAROWSKA", z illu­
stracyami Jana Holewińskiego.

* Wyróżnionych: 
tefauii Podhorskiej-Okołów; „DO DOMOW 

O JO O W “.
Henryka Zbierzchowskiego: „WE TROJE“.

Aleksandra Stroki: „RIRI I LULU".
Jerzego Gąssowskiego: „OPOWIEŚĆ O STA­

SIU I WOGOLE O LUDZIACH" i wiele 
innych.

Nadto:
ARTYKUŁY WSTĘPNE.
KRONIKI TYGODNIOWE Bolesława Prusa. 
DZIAŁ HISTORYCZNY.
POEZYE.
WĘDROWIEC POLSKI.
NA DOBIE.
MIESZANINY LITERACKIE.

ROZRYWKI UMYSŁOWE, świeżo wprowa­
dzony dział szachów, szarad, rebusów 
zagadek, zabawek naukowych, logogry- 
fów i humoru.

DZIAŁ ARTYSTYCZNY TYGOD. ILLUSTR. 
zawierać będzie niezależnie od illustracyi 
do każdego artykułu osobne ryciny, re- 
produkcye najcenniejszych obrazów pol­
skich i obcych artystów, plansze z aktu­
alnych wystaw w kraju i zagranicą, je- 
dnem słowem, obraz rodzimej i obcej 
sztuki-

Jako nadzwyczajne premium „Tygodnika Illustrowanego“ otrzymają prenumeratorowi© 
■Album kartonów KONSTANTEGO GÓRSKIEGO na tle życia wygnańców syberyjskich:

„Sybir, wizye przeszłości"
„SYBIR, WIZYE PRZESZŁOŚCI", zawierać będzie k a rto n y : SPOTKANIE, LIST, PAN TADEUSZ 
W  KOPALNIACH, UCIECZKA i piękną alegoryczną rycinę tytułową. — Nadzwyczajne to bezpłatne

premium wyjdzie w pierwszych dniach stycznia roku 1911.

BEZPŁATNY DODATEK----------------------
"MŁODNIKA ILLUSTROWANEGO"------------

r < T T ? T 7  1 T JT rT P D  n i i r T T ?  Ć  P T  Miesięcznik illustrowany, poświęcony najwybitniej­s i  P i  K A  W Jtifl Jt U  W szyrn powieściom i romansom polskim i obcym.
12 dużych tom ów  rocznie. Każdy tom  suto illustrow any. ——̂=Fnr —

C lŁ l iA u i ;  PO W IE ŚC I, dając wybór u aj celniej­
sz y c h  dzieł beletrystyki europejskiej i efektownych 
'Worów, stworzą bibliotekę książek wysoce zaj- 

. kjącyeh, a pierwszorzędnej wartości literackiej.
PO W IE Ś C I drukować będą wr. 1911:

£ŁSa Daudefa: „Straszny rok“, szereg świetnych 
-jP^Jpadań na tle francusko-pruskiej wojny z r. 

Hem-Ji)- — 1B71 z 20 illustracyami.
 ̂ a Nagła: „Tajemnice Nalewek", rzecz wysoce 
^nsf;Cyjną, pisaną z brawurą francuską, niesły-

ESrclrYan’e barwnie i zajmująco.
^anna-Chatriana: „Hugo WilkK i „Daniel 

U eot~° ’ Przedziwne opowieści z życia alzackiego. 
J h iy ;  prześliczną, btylową opowieść z życia pa- 
(ycyatu gdańskiego i szlachty polskiej p. t. „Pa­

nienka z okienka".

Karola Dickensa: „Gracz czyli zegar ścienny, albo 
Magazyn starożytności", porywające, pełne senty­
mentu dzieje młodej sieroty.

Wołodego Skiby: „Wybór pism" a przedewszyst- 
kiem „Kwiat Sumatry" i „Siedmioletnią wojnę", 
niezmiernie ciekawą powieść, pełną dowcipu i 
humoru. t . _ .

Zygmunta Kaczkowskiego: znakomite opowiadanie 
p. t. „Żydowscy", z dziejów trzech powstań pol­
skich: 1794, 1831 i 1868 r.

Wiktora Hugo: „Człowiek śmiechu", dzieło potężne 
i wstrząsające.

Niezależnie od powyższych:
AL Dumasa (Ojca): „Wybór pism".
Teofila Gautier: „Kapitan Fracasse".
Pawła Fevala: „Czarne suknie" i „Łowy królewskie".

C IE K A W E  PO W IE ŚC I, które kosztują ro­
cznie 16 koron, każdy prenumerator „Ty­
godnika Illustrowanego" dostaje z u p e ł ­
ni e  darmo.

Komplet z roku 1910 dla prenumeratorów „Tygodnika 
illustrowanego" 10 koron, w oprawie 16 
koron. 12 dużych tomów illustrowanych,,zawie­
rających powieści: „Nad poziomy" Wołodego 
Skiby (2 tomy); „Karol Szalony" Al. Dumasa 
(2 tomy); „Klub Pickwicka" Karola Dickensa 
(3 tomy); „Manuela" Gust. Zielińskiego (1 tom); 
„Król Dziadów" Józ. Dzierzkowskiego (2 tomy), 
„Grześ" Wołodego Skiby (2 tomy).

Na żądanie „Ciekawe Powieści" (bezpłatne dodatki książkowe) w bardzo pięknej, ozdobnej, płóciennej oprawie za dopłatą za 
oprawę 50 hal. za tom; to jest kwartalnie za 3 tomy 1 kor. 50 hal., półrocznie za 6 tomów 3 kor., rocznie za 12 tomów 6 kor.

W A R U N K I  P R E N U M E R A T Y :

kwartalnie
półrocznie
rocznie

We Lwowie:
6  kor. 80 hal z oprawą książek 8  kor. 30 hal.

• i?  £or- h  ” ” 1 6  kor* 6 0  h a | -^27 kor. 2 0  hal., „ „ 3 3  2 0  hal.

W  G a l i c y  i  z przesyłką pocztową:

kwartalnie
półrocznie
rocznie

7 kor. 20 hal., 
14 kor. 40 hal., 
28 kor. 80 hal.,

oprawą książek 8  kor. 70 hal. 
„ „ 17 kor. 40 hal.

34 kor. 80 hal.
NUMERA OKAZOWE i PROSPEKTY BEZPŁATNIE.

Prenumeratę przyjmują: Administracya „Tygodnika Illustrowanego" we Lwowie, Pasaż Hausmana I. 9,
oraz wszystkie księgarnie i kantory pism.

Wydawcy: Gebethner i Wolff. Odpowiedzialny za Redakcję we Lwowie: Artur Schróder.
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H lfn  wypożycza
111 U l najtaniej U l

(za okazaniem tego 
anonsu 5  procent 

opustu).

DROBNE OGŁOSZENIA
od wyrazu petitem 3 halerze, tłustym 

petitem 4 halerze.

W szelkich in lo rm acjJ  osobistych. pry- 
watnych, sekretnyeh, oraz pośrednictw a 

posad, kupna, sprzedaży, dzierżawy, udzie la  Ajencya 
V\ ywiadowcza Lwów, R uska 18.

"[•Tańczycie! ginmazyalny filolog udziela 
- t ^ i  lekoyi d la  niższego i wyższego gim nazyum . — 
Przygotowuje również do egzaminów pryw atnych i 
w stępnych. Z głoszenia: J . K. B iuro Sokołowskiego, 
pasaż H ausm ana 9.

Potrzebna młoda służącąc
do wszystkiego do starszej pani. Zgło­
sić się ze świadectwami. Snopkowska 

L 6, II. p,

J B L » T H » r ; s r
najlepsze gatunki o smaku czystym i aroma­
tycznym po kor. 1*80, T92, 2'—, 2 08 i 2T6 

za pół klgr. poleca 
handel herba ty  i kaw y

Edmunda Riedla, Lwów.

L w ó w , uh Hetmańska 4. 
Największy magazyn jubilerski i zegarm istrzowski

J U L IA N A  D Ą B R O W S K IE J  O
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie.
Zlecenia załatw iać m ożna pocztą i przez kore­

spondencję .

Pracownia sukien damskich
„ H E L E N A "

L w ó w , u l ic a  O sso liń sk ic h  1. 6 , p a r te r ,
wykonywa suknie dam skie, wszelkie toalety balowe, 
wieezorkowe i ślubne p o  c e n a c h  z u p e łn ie  n is k ic h  

wedle najnow szych żu rnali.

Precz z ka łam arzam i!
I Wieczne pióro

nowość, eleganckie, trw ałe , zawsze w pogo­
towiu, pisze jednein napełn ien iem  500 wy­

razów, każdem u niezbędne.

Do nabycia  w b iurze dzienników P lohna, 
Lwów, ul. K arola L udw ika 1. 5, po 80 h a l . ,  

z p rzesy łką  poleconą 1 k o r .  25 h a l .

Rok 1911. Wydawnictwa nok XIII.
Zaproszenie do przedpłaty na

N O W O Ś C I  M U Z Y C Z N E
Miesięcznik nutowy na fortepian z dodatkiem literackim.

Pismo wychodzi przy końcu k a ż d e g o  m i e s i ą c a  zeszytami, zawierającymi 
utwory klasyczne, salonowe, wyjątki z oper, operetek i tańce, w dodatku 

literackim: liczne wiadomości ze świata muzycznego.
Zadaniem „NOWOŚCI MUZYCZNYCH4* jest dostarczanie abonentom aktualnych 

wartościowych utworów po niezwykle nizkiej cenie prenumeracyjnej.
WARUNKI PRZEDPŁATY:

W W arszawie rocznie 5 rub., na prowincyi 6 rub., zagra­
nicą 7 rub. —  Półrocznie i kw artalnie w tymże stosunku. 

Zeszyt okazcv v 60 kop.‘Jr
Premia dla rocznych abonentów:

a) bezpłatnie: trzy  poprzednie zeszyty lu b  portret Chopina i b )  za pół ceny t. j. za 1 rb. 
50  kop. „A. B. C.“ najnowszą szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego. —  Przesyłka 

premium 30  kop. 
Oprócz tego, dla każdego tysiąca rocznych abonentów, wnoszących przedpłatę do naszej 
administracyi, przeznacza się jako NADZWYCZAJNIE PREMIUM PIANINO KRAJOWEJ 

FABRYKI w  cenie 5 0 0  rub.
Premium wygrywa posiadacz kwitu, którego TRZY OSTATNIE CYFRY będą 
odpowiadały takimże cyfrom głównej wygranej 196 loteryi klasycznej Kró­

lestwa Polskiego; losowanie w czerwcu 1911 r.
ADRES REDAKCYI I ADMINISTRACYI:

Warszawa, Krakowskie Przedmieście 8. — Telefon 143-15.
Ageneya dla G alicyi u &t. Sokołowskiego, Biur© pism we 

Lwowie, Pasaż Hausmana 1. 9.
Redaktor i Wydawca: LEON CIIOJECKI.

USTAWA PRZEMYSŁOWA
z kom entarzem  i wzorami Tom I. 7 kor. 50 ha l., Toiu II. O kor., razem  l.i kor. 

1»o nabycia u S. WEIB1STOCHA. Lwów, ul. B ernsteina I(».

T A R Y F A  F R A C H T O W A
ze Lwowa do w sz y s tk ic h  s t a c y j  
kolejowych w Galicy i i Bukowinie

■  ■ p i z e z  M .  F B S C H L E R A B H
Gena 2 kor., z przesyłką pocztową 2 kor. 10 hal., za 

pobraniem  2 kor. 55 hal.

Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 
Lwów, pasaż Hausmana 9.

ZIARNO Najtańsza Dustracya i  rodzin p l s l i c l
Pod Redakcyą: Stanisława Bełzy, i

12 bezpłatnych dodatków książkowych.
Powieści. — Podróże. — Historya. — Literatura. — Z dziedziny przyrody.

ZTATklSFO P0ffiieszeza stale: Listy z mojej pracowni. Odgłosy ostatnich 
Łikcl-Llii v  dni. Z za kulis dyplomacyi. Kroniki społeczne i polityczne 
pióra Redaktora. — Powieści i nowele oryginalne i tłóraczone. Wspomnienia wiel­
kich rocznie dziejowych i rocznice wielkich zmarłych. Przeglądy literackie i artystyczne. 
Poezye. Podróże po kraju i po obczyźnie. Opisy zjawisk przyrody. Dla śmiechu. Każdy 
zeszyt ZIARNA stanów ć może Album. Arcydzieła swoich i obcych mistrzów malarstwa 
starannie dobrane, ozdabiają literacką jpgo treść Sztuka ojczysta uwzględniana jest przez 
Redakcję przedewszyslkiem.------------------------  --—  ' —  - ■■ ■

Z dniem 1 stycznia 1911 roku rozpoczni°my druk wielkiej powieści historycznej 
WALEREGO PRZYBORO WSKIEGO z czasów Konfederacyi Barskiej.

ZTA R N O  obejmuj^ce 52 zeszyty wytwornej ilustracyi, wraz z 12-oma 
/ J miesięcznymi  książkowymi dodatkami kosztuje:

W WARSZAWIE:
1 rb. 25 kop. kwartalnie; 2 rb. 50 kop. półrocznie; 5 rb. rocznie.

NA PROWINCYI z przesyłką focztową:
1 rb. 50 kop. kwartalnie; 8 rb. — kop. półrocznie; 6 rb. rocznie.

ZA GRANICA:
2 rb. — kor. kwartalnie; 4 rb. — kop. półrocznie; 8 rb. rocznie.

W WARSZAWIE za odnoszenie do domu dopłaca się 15 kop. kwartalnie.

Dla zapewnienia dodatkom książkowym trwałości, redakcya „ZIARNA" wydaje pewną ich 
ilość w oprawie z wyborowpgo płótna z wyciskami złoconymi. — Kto z prenumeratorów 
„ZIARNA" zechce zamiast tomów zbroszurowanych otrzymywać oprawne, dopłaca 50

kop. kwartalnie na koszta oprawy.

j I jyi f i j  p  TYPPTY1111TY1 d ln  wszystkich, prenumeratorów. Każdy mie
J JC /jJ JL tlL liU  j J l  scowy prenumerator „Ziarna41 otrzyma niezależu:
od miesięcznych dodatków książkowych bezpłatnie 12 tomów dzieł, które wybrać di 
wolnie może z poniżej zamieszczonego spiso, każdy zas zamiejscowy, po nadesłaniu i 
koszta przesyłki i opakowania nieoprawnych 12 tomów rb. 1, oprawnych rb. :

Prenumeratę przyjmują wszystkie księgarnie i kantory pism.
Adres „ZfARNA“: Warszawa, Nawy-Świat 70,
Prenumeratę na Galicyę przyjmuje biuro dzienników i ogłoszeń
St. SOKOŁOWSK!. Lwów, Pasaż Hausmana 9.

BLUSZC - Największe i  najpoczytniejsze pismo 
tygodniowe DLA KOBIET literacko-spo
- - - - łeczne, ilustrowane, - - - ■

pomieszcza prace pierwszorzędnych sił literackich:

Artykuły wstępne,
artykuły treści społecznej, 
omawiające chwilę bieżącą 
i poruszające najżywotniej­
sze sprawy dotyczące kobiet.

Powieści. - Nowele.

Dla zapewnienia sobie powieści 
pierwszorzędnej „BLUSZCZ41 ogłosił 
KONKURS z nagrodą rb. 1000 na 
powieść obyczajową, współczesną. 
Konkurs rozstrzygnięty będzie z koń­
cem grudnia b. r.

Dodatki poświęcone łączności kół kobiecych 
na ziemiach polskich.

w arkuszach, zawierają Pow ieści i  N o­
wele znakom itych autorów obcych.

DZIAŁ KOSMETYKI
Rady i wskazówki zachowa­

nia hygieny piękności

DZIAŁ GOSPODARSTWA
pytania i * dpowiedzi zasadnicze 
z każdej dziedziny gospodarstwa 
domowego prowadzone przez p.

M. Norkowską.

Nninttry okazowe wysy­
łane na żądań ie frank o 

I gratis.

Odrębną część pisma stanowi

D Z I A Ł  M Ó D
Jedyny i najobszerniejszy ze wszystkich, jakie są w pi­
smach polskich, który zawiera rocznie p r z e s z ło  4 0 0 0
r y a im k ó w  najświeższych modeli paryskich: sukień, okryć 
i kapeluszy damskich. — Osobne dodatki z ubraniami dzie- 
cięcemi. — Bielizna. — W z o r y  r o b ó t  k o b ie c y o K ,  
jak: hafty, gipiury, monogramy, roboty szydełkowe i t. p.

Niezależnie od powyższego działu „BLUSZCZ" dodaje.:

26 w ielkich tablic krojów,
dających możność wykonywania różnych ubiorów i robót 

w domu.

IPreiiumerata „BLIISJECEU44 wynosi: w W arszawie rocznie rb. 7 kop. 2 0 , półrocznie rb. 3  kop. 8 0 , kwartalnie rb. 1 
kop. 8 0 , z przesyłką pocztową rocznie rb. TO, półrocznie rb. 5, kwartalnie rb. 2  kop. 50 . — W  Oalicyi kwartalni# 
kor. 5, z przesyłką pocztową kor. 6  lial. 5 0 . — W  W. K s. Boznańskiem kwartalnie l ik .  3*60, z przesyłką pocztowi

Mk. 4*30. — Administracya „Bluszczu44 Warszawa, Nowy Świat 41.
Z drukami Wł, Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12, — Telefon Nr, 527,j


